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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16  hal. — Biura Bedakcyi i Adininistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników Śt. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanua 1. 9. — Listy należy frankować.

Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i Iiteracki“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 . stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1  K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik41 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12  hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową. ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liezbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
F ranc ji w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenno.

ZAPBOSZllE DO PEZiPMTY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w miejscu 24 K, pocztą 
82 K.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po- 
C/.tą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K,, 
pocztą 2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 
1 stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają >Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej* b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. »Przewodnik* prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
4 K, ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Obok dalszego ciągu powieści histo­
rycznej

HENRYKA SIENKIEWICZA

„ N A  P0L T J C H W A Ł Y "

10)

TEODOR JESKE-CHOŚŃSKI.

TBUBADUR-IN1CE.
IV.

(Ciąg dalszy).

— Mój pan i władca wie bardzo do­
brze o tem, że jego wierna sługa lubi wa 
bió zuchwalców zalotnymi uśmiechami i spoj­
rzeniami, ale zna granicę, której niewieście 
zamężnej przekroczyć nie wolno. Mój pan i 
władca będzie zadowolony z mojego wyboru, 
przyjaźń bowiem trubadura w habicie wy­
klucza z góry wszelki grzeszny stosunek.

Ostatnia uwaga przekonała przeora. 
W istocie jego suknia i zachowanie się bro­
nią go przeciw krzywdzącym podejrzeniom. 
Któż ośmieliłby się posądzić mnicha z Mon- 
taudon, znanego z surowego życia, o niedo­
zwoloną swawolę?

— Najlepszy kaznodzieja mógłby po­
zazdrościć waszym wiosennym ustom wymo­
wy, hrabino — rzekł. — Nawet skałę potrafi­
libyście nakłonić do<i(p«8łuszeństwa.

— Więc zgadzacie się ? — zawołała pani 
Fadida z radością niekłamaną.

— Przyjmuję waszą przyjaźń i obie­
cuję być uważnym uczniem.

— Nie pożałujecie służby w mojej 
szkole. Bo jeźli kto, to mogę ja  być wam 
pomocną przy układaniu kanzon i serenad. 
Wysłuchałam tyle nrzysiąg, zaklęć, skarg,

rozpoczniemy niebawem druk pomieści
H A J 0 T Y  

p. t. „W P O G O N I " ,
następnie Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o

p. t. „ ROZBI TEK" .
a oprócz tego ukażą się w r. 1905 najno­
wsze utwory powieściowe Elizy O r z e s z k o ­
wej ,  Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e g o ,  K. 
T e t m aj er  a i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik przeniósł kancelistę 
Namiestnictwa, Juliana P r z e s t r z e l s k i e -  
g o, z Ezeszowa do Tarnowa.

Lwów, 17 grudnia.
Tygodniowy przegląd polityki 

zagranicznej.
Ubiegły tydzień przyniósł S e r b i i  

nowy gabinet pod wodzą p. Pasicza. Trudno 
spodziewać się po tym gabinecie nowości, 
a zwłaszcza nowości błogosławionych dla 
królestwa serbskiego, wytrąconego ciągle je ­
szcze zeszłoroczną zbrodnią z rzędu państw 
„europejskich", roszczących sobie prawo do 
sit venia verbo równorodnośei w zewnętrz­
nych formach wzajemnych stosunków mię­
dzynarodowych. P. Pasicz nie jest firmą ani 
nową, ani zbyt obiecującą. Zresztą, jak wielu 
innych, tak i on a z nim i Serbia korzy­
sta z wojny na Dalekim Wschodzie, w spo­
sób co prawda negatywny, polegający na 
tern, że na szerokim świecie przestano zwra-

próśb i jęków miłosnych, iż sto łokci per­
gaminu nie starczyłoby do spisania tych 
wszystkich bzdurstw. Wysypię przed wasze 
mądre oczy cały skarb moich doświadczeń, 
a wasz smak wypróbowany wybierze z nich 
to, co będzie uważał za najlepsze. A teraz 
powinnam od was właściwie żądać, abyście 
zgięli przedemną kolana i ucałowali rąbek 
mojej szaty, mając jednak wzgląd na wa­
szą suknię, zwalniam was z hołdu świeckie­
go śpiewaka. Obmyślcie jeszcze dziś jaką 
pieśń, abyśmy ją mogli jutro wspóluie opra­
cować.

Ezekłszy to, podała hrabina rękę prze­
orowi i wyszła z ogrodu. Gdy z a m k n ę ła  za 
sobą furtkę, wybuchnęła głośnym śmiechem.

— Połknąłeś przynętę, mnichu — mó­
wiła do siebie. — Takiś mądry, że lekcewa­
żysz wszystko i wszystkich, a na pospoli­
tym fortelu zręcznej białogłowy poznać się 
nie umiesz. Jacy oni głupi, ci panowie, a 
władcy świata ! Ha, ha, h a !

A przeor byłby w tej chwili przysiągł, 
że pozyskał w pani z Limoges szczerą, od­
daną mu całem sercem przyjaciółkę.

V.
Wielkie zdumienie zapanowało naza­

jutrz między damami dworu, gdy spostrze­
gły, że hrabina Fadida trzyma się przez cały 
dzień uporczywie boku przeora. Przy °bie- 
dzie siedziała obok niego, po obiedzie gawę­
dziła z nim na ganku, nie zwracając uwagi 
na tłum młodszych panów, którzy się do 
niej, jak zwykle, cisnęli.

Czyby zdradziła pokrzywdzoną, zniewa­
żoną płeć swoją? Czyby zapomniała o danej 
obietnicy ?

Mnich z Montaudon był przyjemnym

cać uwagę na Serbię, co dla dobrej sławy 
tego państwa jest od pewnego czasu nie­
zmiernie korzystne.

Najnowsze przesilenie gabinetowe prze­
chodzi H i s z p a n i a .  P. M a u r a ,  ze 
skłonności i przekonań minister żelaznej rę­
ki, którego odwaga w walczeniu z niepopu- 
larnością u dołu zjednała mu niemało sza­
cunku, nie chciał ugiąć się także przed na­
ciskiem z góry i nie mogąc przeforsować 
swojego kandydata na szefa sztabu general­
nego, poprosił_ króla o dymisyę. Najmłod­
szy z królów pierwszy raz stanał przed po­
lityczną trudnością, którą na własną odpo­
wiedzialność musi rozwiązać. Nie ułatwiają 
mu zaś rozwiązania ani rady generała Azcar- 
ragi prawdopodobnego następcy p. Maury 
i Romera Eobleda, którzy doradzają pogo­
dzenie się z p. Maurą, ani manifestacye kon­
gresu, którego wielka część usiłowała zwa­
lić na ministra winę nadużyć administracyj­
nych, popełnionych w jednej z prowincyj 
hiszpańskich i ogłoszenie dymisyi gabinetu 
przyjęła z demonstracyjną dla króla wdzię. 
cznością.

Trudności polityczne w Hiszpanii przy­
bierają formę tem ostrzejszą, że w tym 
kraju, pełnym zasadniczych sprzeczności, 
fanatycznym równocześnie w realizmie i mi­
stycyzmie, kraju Cyda i Don Juana, Don 
Kiszota i Torąuemady, Yelasąueza i Muril­
la, różnice polityczne przybierają strój dzi­
kości i nienawiści, przez co podwalina wszel­
kiej polityki: dążenie do kompromisu nie 
mogło tam nigdy stać się praktyczną formą 
polityki.

Zdumienie całego świata wywołał na­
tomiast objaw umiarkowania, okazanego w 
dążeniu do celu radykalnego przez odwie­
czną kolebkę E o s s y i. Eada miejska M o- 
s k w y , uważanej za palladyum wszystkich 
rdzennych rossyjskich wierzeń i przekonań, 
a więc za arkę, w której chroniła się przed 
napływem myśli europejskich rdzenna myśl 
rossyjska, otwarła okno na Europę i wypo­
wiedziała pragnienie wydobycia Rossyi ze 
skamieniałych, znieruchomiałych od Piotra 
Wielkiego form życia publicznego. To pra­

gnienie, rewolucyjne prawie w stosunku do 
tradycyj miasta, tradycyj odwiecznych, po­
żarem z r. 1812 zmienionych niemal w mi­
styczną apoteozę, przybrało wyraz tak rozu­
mny i "umiarkowany, tak sprzeczny z ulu- 
bionemi formami wypowiadania się prądów 
nowych, z przeszłością zrywających, że dla 
wszystkich tych, którzy z nadzieją i stra­
chem, a niekiedy ze zrozumiałym niepoko­
jem udręczonych niewolą serc patrzą na we­
wnętrzne pasowanie się Eossyi, manifesta- 
cya moskiewskiej dumy mogła przynieść no­
wy nadziei promień.

Sprawy krajowe.
(Z komisy i klimatycznej w Zakopanem).

Komisya klimatyczna tatrzańskiego uzdro­
wiska uznała za stosowne zastanowić się 
nad programem pracy, a gotowy plan jej 
podać do wiadomości ogółu.

Wzorowe uzdrowisko, do jakiego dążyć 
chce komisya, powinno przedewszystkiem 
czynić zadość wymaganiom hygieny; wszel­
kie urządzenia sanitarne powinny być w 
niem wzorowe. W drugim rzędzie zadaniem 
komisyi jest usilne staranie się o to, aby 
gos'ciom jak najbardziej uprzyjemniać i udo­
godnić pobyt w uzdrowisku.

Do wykonania tego programu zdążać 
komisya zamierza zapomocą wprowadzenia 
kosztownych i wielkich urządzeń, jakiemi są: 
wodociągi, kanalizacya, rzeźnia, jatki, dom 
izolacyjny, zakład dezynfekcyjny, wzorowe 
pralnie, zakład badania środków spoży­
wczych etc.

Do budowy wodociągu przystępuje gmi­
na z początkiem 1905 roku i w najbliższym 
sezonie letnim Zakopane mieć będzie dosko­
nałą wodę do picia.

Co do kanalizacyi spławnej, komisya 
klimatyczna uważa urzeczywistnienie tego 
dzieła na razie za niemożliwe, współdzia­
łać jednak będzie przy kołataniu, czy to u

towarzyszem. Dowcipny, wymowny, dworski, 
znający wybornie wszystkie znakomitsze do­
my Francyi i Hiszpanii, miał wiele do opo­
wiadania— mógł zabawić najciekawszego słu­
chacza.

Cóż zresztą obchodził piękną Fadidę 
złośliwy sen mnicha? Do niej nie odnosił 
się jego serwentes. Ona, młoda, gładka, 
świeża, obywała się bardzo dobrze bez farb 
i pędzlów. Sama przyroda umalowała jej 
lica tak cudownie, iż biła od nich łuna u- 
kwieconej wiosny.

Stara hrabina z Foix, zalotna mimo 
lat pięćdziesięciu, posługująca się najgorli- 
wiej kłamstwem sztuki malarskiej, spoglą­
dała kosem okiem na panią Fadidę.

— Zdradziła nas, ta sroka gadatliwa — 
szeptała do każdego ucha niewieściego, które 
ją  słuchać chciało. — Dla niemądrych dowci­
pów mnicha poświęciła nasz honor.

Kiedy król odwołał przeora do partyi 
warcabów pani z Foix przysiadła się do pani 
Fadidy.

— Także to dotrzymujecie danej nam 
obietnicy ? — mówiła półgłosem. — Gdybyś­
my były wiedziały, że słowa wasze są pisane 
na wietrze, umiałybyśmy się same zemścić 
na niegrzecznym mnichu.

— A któż wam powiedział, że obietnica 
moja jest pisana na wietrze? — odparła pani 
Fadida, uśmiechając się chytrze.

— Wasze zachowanie się....
— Prosiłam was, abyście mi niepo­

trzebną ciekawością nie psuły roboty. Pewno 
idzie, kto się wolno posuwa.

— Nie widzimy, dokąd zmierzacie....
— Dowiecie się wkrótce, co obmyśli­

łam. Tymczasem niech wam wystarczy za­
pewnienie, że nasza zemsta znajduje się na 
drodze najlepszej. Uśpiłam czujność mnicha, 
o co mi głównie chodziło.

Hrabina z Foix pokręciła głową. Nic 
nie rozumiała, niczego się nie domyślała, a 
jej ciekawość nie lubiła zagadek.

— Jeszcze trochę cierpliwości... — pro­
siła pani Fadida.

Stara hrabina wzruszyła ramionami.
— Jeźli w przeciągu tygoduia zuchwal­

stwo mnicha nie będzie ukarane, zabiorę się 
sama do niego — rzekła podnosząc się z 
ławy.

— Wielebyś wskórała, stara pawico — 
pomyślała pani Fadida. — Dla twoich prze­
kwitłych wdzięków nie trudziłby się nawet 
wędrowny żongler.

Po ukończonej sieście poobiedniej, roz­
chodziło się zwykle towarzystwo do swoich 
kwater, by się przebrać do wieczornej zaba­
wy. Jedni, znakomitsi, złączeni z królem 
ściślejszymi stosunkami, mieszkali w samym 
pałacu zamkowym, inni, mniej możni lub 
sławni, rozbijali namioty swoje, gdzie się 
dało, — w koszarach rycerstwa, w oficynach, 
lub w mieście, w domach najętych.

Hrabina z Limoges, należąca do pierw­
szych rodzin w kraju, zajmowała w jednej 
z wież narożnych pałacu dwie okrągłe izby 
z balkonem, wychodzącym na ogród. Tu za­
prosiła przeora, aby rozpocząć z nim naukę 
miłości.

Zasiedli na balkonie. Jeszcze stało słońce 
nad Pirenejami, ale jego blask jarzący przy­
gasał już powoli. Z lasów szedł chłodniej­
szy powiew zbliżającego się wieczoru, a na 
jego falach przypływały ciche dźwięki skrzy­
piec i fletów. Te przygrywali żonglerowie 
zakochanym parom, gruchającym w ogrodzie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



A.

sposób, że przyjeżdżający n. p. na tydzień, 
po uiszczeniu taksy 3 koron, ma prawo po 
upływie tygodnia pozostać w uzdrowisku 
jeszcze przez 48 godzin bez płacenia za na­
stępny tydzień. Naturalnie, że przyjeżdżają­
cy na 48 godzin również są wolni od pła­
cenia taksy.

W końcu komisya klimatyczna posta­
nowiła zwrócić w przyszłości większą uwa­
gę na reklamę uzdrowiska.

Taki jest program prac komisyi kli­
matycznej .

S y t u a c y a .

samo, jak odrzucono refundowanie. O poro­
zumieniu Czechów z Niemcami, a tern mniej 
o koalicyi — nie sposób na razie myśleć. 
Parlament pozostanie więc nadal niezdolnym 
do pracy, a rządy przypadną w udziale §.
14. P. Prade przewiduje, że gabinet będzie mu­
siał ostatecznie podać się do dymisyi i że 
dopiero nowy Rząd dokona rozwiązania Izby. 
Sam jednak stwit rdza, że trudno wyobrazić 
sobie nawet, kto miałby po dr. Koerberze 
ster ująć.

Niemcy, kończył p. Prade, nieustąpią w 
tej walce o władzę poty, póki nie uzyskają 
należnego im w rządach stanowiska.

M ł o d o c z e s k i  k o m i t e t  w y k o n a ­
wc z y  zbiera się dziś na posiedzenie, na 
którem zastanowić się ma nad położeniem.

Rządu, czy u kraju o potrzebne fundusze i 
pracować będzie nad przygotowaniem tej 
sprawy.

W planie regulacyjnym, po części już 
zatwierdzonym, uważa komisya klimatyczna 
za konieczne porobienie uzupełnień miano­
wicie: wytyczenie nowych, liczniejszych, w 
przyszłości budować się mających ulic i 
wciągnięcie w plan regulacyjny parku przy 
nowo wybudowanej ulicy Marszałkowskiej.

Ze sprawą regulacyi, a zarazem uzdro- 
wotnienia Zakopanego łączy się ściśle wy­
danie nowych przepisów budowlanych. Na 
mocy nowej, osobnej ustawy rozciągnięta 
być winna ścisła kontrola nad budową no­
wych domów, tak, aby one lepiej odpowia­
dały wymogom zdrowotnym i wygodzie gości.

Uznając potrzebę budowy dworca go­
ścinnego, klimatyka zamierza przystąpić za­
raz po wykupnie odpowiedniego miejsca pod 
park, do budowy wielkiego, wygodnego, kry­
tego żelaznego deptaka, połączonego z czy­
telnią, biblioteką i zakładem picia wód mi­
neralnych, sztucznych i naturalnych, jakoteż 
kioskiem dla muzyki i boiskiem dla gier, a 
w przyszłości ślizgawką.

Dalej postanowiła klimatyka zmniejszyć 
dotacyę na muzykę, a zwiększyć wydatki na 
oświetlenie, aby, jeżeli gmina doprowadzi do 
skutku sprawę oświetlenia elektrycznego, 
wstawiać już do budżetu stosowne kwoty na 
rzecz zakładu elektrycznego. Komisya klima­
tyczna będzie też w dalszym ciągu przezna­
czać rocznie pewien fundusz na uzupełnienie 
budowy chodników w obrębie samego uzdro­
wiska, po ukończeniu tej pracy uważa za 
konieczne zajęcie się budową wygodnych 
chodników i zwiększeniem liczby policyan- 
tów, nadto zaś stwarza osobną posadę kie­
rownika szpitala.

W obec stałego wzrostu ruchu w szpi­
talu zakopiańskim okazała się nieunikniona 
potrzeba wybudowania osobnego domku izo­
lacyjnego, połączonego z zakładem desynfe- 
kcyjnym. Dla przewożenia chorych do domu 
izolacyjnego zakupioną będzie specyalna ka­
retka.

Usilnem staraniem komisyi klimaty­
cznej będzie dążyć u władz do przeniesienia 
ogrzewalni kolejowej daleko po za dworzec 
osobowy, gdyż część jednej z najpiękniej­
szych dzielnic Zakopanego jest narażona z 
jej powodu na wielkie przykrości, a nawet 
straty materyalne.

Zdaniem komisyi klimatycznej zarówno 
statut uzdrowiska, jak i statut gminy wy­
magają zmian. Komisya postanowiła zwró­
cić się do Wydziału krajowego z prośbą, a- 
by przed opracowaniem odpowiednich ustaw 
dla Zakopanego, wezwał przedstawicieli ko­
misyi i gminy na naradę, na razie zaś od­
dała na rok 1905 administracyę funduszem 
klimatycznym w ręce gminy, zastrzegając 
sobie odpowiednią kontrolę. Koniecznem jest 
również oddanie policyi miejscowej w ręce 
komisarza rządowego. W pobieraniu taksy 
proponuje komisya następującą zmianę : ka­
żdemu przyjeżdżającemu do Zakopanego i 
meldującemu się, że zatrzyma się dłużej niż 
tydzień i płacącemu z góry za czas pobytu 
liczyć się będzie po 2 korony za każdy ty­
dzień (maximum za 6 tygodni). W razie pła­
cenia taksy co tydzień, liczyć się będzie po 
3 korony za każdy tydzień. 48 godzin po­
bytu w uzdrowisku wolnych od opłaty ro­
zumieć będzie komisya klimatyczna w ten

C e n t r u m  parlamentu odbyło dnia 
15 b. m. w Wiedniu z inicyatywy swego 
prezesa, dr Kathreina, posiedzenie, na które 
przybyli prawie wszyscy członkowie klubu.

Po ożywionej dyskusyi, uchwalono re- 
zolucyę, ubolewającą nad tem, że Izba po­
słów nie zdołała w odroczonej sesyi dojść 
do zajęcia się tak ważnemi dla Państwa i 
krajów sprawami. Stan ten musi pociągnąć 
za sobą zgubne następstwa, musi doprowa­
dzić do ruiny życia politycznego i ekono­
micznego. U ludu zanika szacunek i zaufa­
nie do Reprezentacyi ustawodawczej, a w 
ślad za tem idzie upadek ekonomiczny wie­
lu stanów, przybiera coraz bardziej zastra­
szające rozmiary zubożenie szerokich mas 
ludowych. Ogół słusznie domaga się opieki 
i poparcia swych interesów od tych, którym 
złożył w ręce mandat. Uzdrowienie stosun­
ków musi począć się od uzdrowienia parla­
mentu. W tym celu powinny wszystkie na­
rody pod berłem Austryi porozumieć się w 
przeświadczeniu, że tu w grze ich byt cały.

Porozumienie musi oprzeć się na pod­
stawach słuszności i sprawiedliwości, musi 
zjednoczyć wszystkie chętne do pracy siły 
i oderwać je zupełnie od żywiołów radykal­
nych, wrogich dla istnienia Austryi. Rządu 
zaś rzeczą, popierać dążność do takiego po­
rozumienia i pewną ręką przywrócić ład i 
spokój, cześć dla władzy i poczucie obowią­
zku. Klub wzywa dalej Rząd, by przy za­
wieraniu traktatu handlowego z Niemcami 
nie odstąpił interesów austryackich, a zwła­
szcza, aby w porozumieniu co do zapobie­
gania zarazie bydlęcej nie spuścił z oka słu­
sznych żądań ziem alpejskich, i aby starał 
się usilnie o zniżenie monstrualnych ceł od 
wagi bydła.

Tegoż dnia przemawiał o sytuacyi w 
politycznem stowarzyszeniu XY1II. okręgu 
Wiednia p. ks. L i e c h t e n s t e i n .  Wina u- 
bolewania godnych stosunków w parlamen- 
zie spada, zdaniem mówcy, na sam parla­
ment. Położenie gabinetu bynajmniej nie 
jest tak krytyczne, jak to głoszą tuzinkowi 
pseudo-politycy. Stronnictwo chrześciańsko- 
socyalne powinno zachować zimną krew, po­
winno wystrzegać się wszelkich porywczych 
kroków i decyzyj. Stronnictwo to ma, zda­
niem mówcy, dość siły, by Rządowi dopo- 
módz do pokojowego załatwienia rozterek.

W Libercu (Reichenberg) omawiał te­
go samego dnia sytuacyę w Związku niemie- 
cko-narodowyin p. P r a d e .  Mniema on, że 
w sytuacyi zaszło pogorszenie. Najważniej­
szą kwestyą jest ugoda z Węgrami. W dzi­
siejszym parlamencie odrzuconoby ugodę tak

Z sejmu węgierskiego,
W dalszym ciągu wczorajszych burzli­

wych obrad, po 15 minutowej przerwie, wy­
wołanej owacyą opozycyi na cześć Banffye- 
go, zabrał on głos i przypomniał zajścia z 
dnia 18 listopada.

Głosy na prawicy: „Mów pan lepiej o 
zajściach w dniu 13 grudnia!“.

P. B a n f f y : Póki naruszenie praw, 
dokonane przez hr. Tiszę, nie zostanie na­
prawione, nie można z tym rządem razem 
pracować.

Mówca nie wierzy wprawdzie w roz­
wiązanie Sejmu w stanie ex lex, lecz sądzi, 
że i w tym wypadku opozycya, licząca obe­
cnie 180 głosów, będzie dość silną, by kra­
jowi i wyborcom wyświetlić prawdziwe sto­
sunki. P. Banffy spodziewa się, że opozycya 
wróci do Izby w pełni sił i podejmie walkę 
na nowo. Mówca zna także środki, jakimi 
się robi wybory, lecz takimi środkami nie 
można długo rządzić. W końcu odrzuca p. 
Banffy żądanie prezydenta ministrów, by 
opozycya wzięła udział w ukonstytuowaniu 
się Izby i uchwaliła prowizoryum budżetowe.

Następnie przemawiał hr. Z i c h y  Eu­
geniusz. Potępił on również zdarzenia z d. 
18 listopada i żądał restitutio in integrum. 
Hr. Tisza, zdaniem mówcy, ma nieszczęśli­
wą ręk ę ; tak było z Bankiem handiowo- 
przemysłowym, tak teraz jest ze sprawami 
narodowemi. Hr. Tisza powinien mieć wię­
cej względu na sędziwego Monarchę, które­
go życie i tak jest smutne. (Żywe oklaski na 
lewicy).

Przewodniczący przerywa posiedzenie 
na 10 minut; posłowie pozostają na sali.

Po ponownem otwarciu posiedzenia p. 
P o l o n y  i przemawia pod względem formal­
nym i w długiej mowie dowodzi, że ukon­
stytuowanie się Izby nastąpiło już zaraz po 
zebraniu się na pierwszą sesyę; dotyczący 
przepis regulaminu, według którego Izba 
ma się ukonstytuować w ciągu 3 dni, ma 
zastosowanie tylko do ukonstytuowania się 
przy zwołaniu nowej Izby na pierwszą sesyę.

Po Polonyim przemawiał pos. R o s e n ­
be r g ,  który przypomniał, że br. Banffy w r. 
1898 miał zamiar zawiesić konstytucyę. Wie­
dzą o tem Szell i Tisza.

Br. B a n f f y  oświadcza, że za jego cza­
sów na radzie gabinetowej o zawieszeniu 
konstytucyi nie było mowy, chociaż zamie­

rzano użyć ostrych środków przeciw -ob- 
strukcyi.

Hr. T i s z a  oświadcza, iż on wie o 
tem, iż zamierzano odroczyć Sejm i rozwią­
zać oporne municypia. Mówca przestrzegał 
wtedy barona Banfyego w memoryale, któ­
rego odpis ma dotychczas w przechowani:), 
przed wstąpieniem na drogę, prowadzącą do 
absolutyzmu i rządu bagneta.

Baron B a n f f y ,  zabrawszy ponowni! 
głos, oświadcza, że także hr. Juliusz Au- 
drassy ostrzegał go wówczas przed użyciem 
nowych środków, a on uznawszy słuszność 
argumentów, podał się do dymisyi, stawia­
jąc wyżej interes kraju nad własny.

Poczem posiedzenie zamknięto. Nastę­
pne odbędzie się w poniedziałek.

Z p row in cji nadchodzą wiadomości o 
uchwaleniu rządowi w w ielu  kom itatach  
T o t u m  u f n o ś c i .

Minister a latere hr. K h u e n H e d e  r- 
y a r y  wyjechał wczoraj po południu do 
Wiednia.

W poniedziałek wieczorem odbędzie się 
konferencya partyi liberalnej.

Telegrafują w dalszym ciągu z Buda­
pesztu, że krążą tam pogłoski, jakoby już 
w poniedziałek Izba miała zostać reskryptem 
królewskim odroczoną do 6 stycznia 1905, 
w którym to dniu ogłoszone zostanie ro­
związanie Izby. Ponowne wybory odbyłyby 
się w takim razie między 26 stycznia a 5 
lutego, tak, że nowo wybrana Izba zebrałaby 
się 25 lub 26 lutego 1905.

Inna wersy a twierdzi, że przed świę­
tami przedsięwziętą będzie jeszcze jedna 
próba uchwalenia prowizoryum budżetowego. 
Gdyby próba ta zawiodła, wówczas sesya 
Sejmu będzie odroczoną, a Sejm rozwiązany 
zostanie w pierwszych dniach stycznia.

Hr. Tisza, twierdzą, powołany został do 
Wiednia i być ma dziś na posłuchaniu u 
Najj. Pana.

Polacy a Watykan.
Z powodu wizyty ks. Albrechta pru­

skiego i kardynałów Koppa i Fischera w 
Rzymie i audyencyi ich w Watykanm, krą­
żą od paru dri w prasie niemieckiej naj­
rozmaitsze pogłoski, których autentyczności 
dotąd stwierdzić nie można, ale które bądź 
co bądź wskazują, że odwiedziny te nie były 
pozbawione politycznego charakteru i że 
mogą mieć pewien wpływ na dalsze ukształ­
towanie się stosunków katolicyzmu w zie­
miach polskich pod berłem pruskiem.

Według wersyi lemps, miał dać ks. 
Albrecht przyrzeczenie w imieniu cesarza 
niemieckiego, iż nauka religii w szkołach 
prowincyj z ludnością polską odbywać się 
będzie w języku ojczystym dzieci — wedle 
innych źródeł (Tribuna, Beri. Tagcbl.) miał 
przeciwnie ks. Albrecht otrzymać zapewnie­
nie, iż Papież będzie się starał wpłynąć na 
Polaków pod zaborem pruskim w duchu ży­
czeń cesarza niemieckiego i zaleci im u- 
miarkowanie i spokój.

„Dotychczas popierał Rzym narodowe 
dążenia Polaków, pisze organ berliński, obe­
cnie zdaje się, że i na tem polu zaleci im 
umiarkowanie. Mimo rozterek, zaszłych po­
między Centrum a Polakami, kler katolicki
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I  M I O T Y
STARE MAŁŻEŃSTWO.

(Z francuskiego),

I.
Ukryty w kąciku koło kominka, gdzie 

nie był narażony ani na potrącanie przez 
tańczących, ani na przeziębienie z powodu 
przeciągów, pan Fontenoy stał z kłakiem w 
ręku, spoglądając na wirujące czarne fraki 
i białe ramiona.

Bez zapału, ale także bez widocznego 
znudzenia patrzył na zabawę, w której da­
wniej tak chętnie brał czynny udział, a od 
lat kilku dawał się wciągnąć chyba z mu­
su. Mało jest takich, którzy tańczą dla przy­
jemności, minąwszy czterdziestkę! Gdyby 
jakiemu ministrowi przyszło do głowy stwo­
rzyć dla nich order specyalny, może zwię­
kszyłaby się liczba walcujących, ale byłoby 
to także nie dla przyjemności tańczenia, tylko 
dla dostąpienia zaszczytu.

— I pomyśleć, że ja byłem także ta­
ki! — mówił sobie Fontenoy, widząc kilku 
młodych ludzi, po skończonym walcu, wy­
ciągających dyskretnie chustki z kieszeni i 
dążących w stronę galeryi, aby pot otrzeć 
z czoła. Tańczyłem — bez wielkiego za­
pału ~  bywałem na kolacyjkach — prawie 
wszędzie — i....

Retrospektywne rozmyślania pana Fon­
tenoy przerwane zostały z powodu lekkiego 
uderzenia kłakiem po ramieniu. Obrócił się 
i spojrzał na zaczepiającego; był to stary 
przyjaciel, a zarazem stary człowiek.

— Jakto ? ty tutaj, kochany panie? — 
rzekł pan Fontenoy z całym szacunkiem za­
stosowanym do miejsca, w którem się znaj­
dowali i do okoliczności; tłumy ludzi idących 
parami szły do bufetu, zawadzając o nich 
i potrącając; Fontenoy ustąpił hrabiemu Fo- 
rest swego miejsca, nieco wygodniejszego i 
stanął przed nim, zagradzając go swoją o- 
sobą.

— Ozy mniemasz, że stałem się zu­
pełnym pustelnikiem, z tego powodu, że 
wybrałem sobie na starość schronienie w la­
sach, trochę mniej zaludnione niż bulwar 
Malcsherbes? Mieszkam w Oerisy, przyzna­
ję, chociaż nie jest to miejscowość będąca 
w modzie; ale przez kilka miesięcy, w sty­
czniu i lutym mianowicie, można mnie spo­
tykać w towarzystwach.... nie wyrzekłem 
się jeszcze zupełnie świata, choć działalność 
moja wśród ludzi prawie skończona. A pan, 
co robisz?

—• Patrzę — odrzekł Fontenoy — pa­
trzę, jak tańczą i jak żyją.

— Żyjesz także i na własny rachunek, 
jak mi mówiono — rzekł Forest, przypa­
trując mu się z pod oka spojrzeniem szyb- 
kiem i żywem, jak ptaka — widziałem przed 
chwilą panią Fontenoy, piękna jak anioł.... 
winszuję ci.

Fontenoy pochylił głowę z przyzwycza­
jenia; nigdy się nie zdarzyło, aby ktoś pięć 
minut mówił z nim na jakim balu, bez u- 
czynienia uwagi o piękności jego żony.

Fala [udzi zwolna przepłynęła; sala, 
prawie pusta, wydawała się bardzo duża; tu 
i ówdzie widać było na posadzce strzępki 
tiulu, kawałeczki wstążek lub kwiatów, ode­
rwanych od sukni. Lampy elektryczne oble­
wały białem i jednakowem światłem ten 
cały widok wraz z kilkoma panami we fra­
kach, którzy błądzili po sali, nie mogąc do­
stać się do bufetu.

— Siadajmy sobie — rzekł hrabia — 
moje nogi w każdym razie mają siedradzie- 
siąt dwa lat i niewiem czemu męczą się 
więcej chodząc po woskowanej posadzce niż 
po drogach leśnych. Jak ty młodo wyglą­
dasz, Fontenoy! Bez żartu! Zadziwiasz mnie! 
A przecież nikt nas nie słyszy — przy 
mnie wpisywano datę twego urodzenia w 
dniu, w którym miałem przyjemność być 
świadkiem na twoim ślubie.... oto skończyło 
się już lat dziewiętnaście; miałeś trzydzieści 
lat, kochany przyjacielu.... to znaczy, że masz 
teraz czterdzieści dziewięć.,.. Możesz śmiało 
przyznawać się do czterdziestu, nikt ci nie 
doda, chyba dwa, lub trzy lata....

— Mniejsza o to ! — szepnął Fonte­
noy z roztargnieniem.

— Ale owszem! — wcale nie mniej­
sza, to rzecz ważna, mój kochany, tem wa­
żniejsza, im więcej się starzejemy; mówię 
my, ale nie idzie za tein, żebym miał ró­
wnać się z tobą. Go za szkoda, że twoje 
dzieci nie żyją! — mielibyście dziś córkę 
na wydaniu i syna kończącego nauki.... na­
rzucałoby to obowiązki....

Fontenoy powściągnął ruch zniecier­
pliwienia. Lor szanowny natręt dobry czas 
obierał sobie aa prawiBnie morałów!

— Bawiłeś się dość w życiu, Fonte­
noy — nie myślę ci robić wyrzutów, natu­
ralnie; ale przychodzi taka chwila, że jeżeli 
kto chce dożyć starości, trzeba przestać się 
bawić — żeby innych sobą nie bawić. Bar­
dzo trudny to przełom! Ja zdecydowałem 
się zamieszkać na w si; czy wiesz, że to był 
czyn prawie bohaterski! Ale byłem starym 
kawalerem; dla człowieka żonatego nie tak 
łatwo....

Fontenoy słuchał z większą uwagą. 
Czuł w głębi duszy, że Forest rniał słu­
szność; ale są to prawdy, których się sły­
szeć nie lubi, co najwięcej, można je tole­
rować przed sobą samym, w rozmyślaniach, 
w dni słotne, lub po przegranej w karty.

— Pierwszy włos siwy nic nie zna­
czy — mówił Forest dalej — wyrywa się 
go, mówiąc: „Natura miewa czasami szcze­
gólniejsze wybryki!" i nie myśii się o tem 
więcej._ Ale gdy cała łąka na głowie wyro­
śnie, niema już co narzekać na burzany! — 
A przecież to jeszcze lepiej niż wyłysieć; ja, 
w sześćdziesiątym roku życia musiałem za- 
opatrzeć się w „ogrzewaczkę", nie przez za­
lotność, możesz mi wierzyć, ale zakatarza­
łem się co chwila, a ponieważ dbam o moją 
egzystencyę.... Ty nigdy tego nie będziesz 
potrzebował! Jesteś wprawdzie poivre et sel, 
ale czuprynę masz wspaniałą! Wyglądasz 
jak jeden z portretów Olouet, z ładnie przy­
strzyżoną brodą i gęstą szczotką włosów na 
głowie.

(Giąg dalszy nastąpi).
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w Poznariskiem należy uważać za element, 
który najskuteczniej dążeniom germaniza- 
cyjnym rządu opiera się. Z tego więc po­
wodu zbyt‘wielkiej wagi na obietnice Rzy­
mu kłaść nie należy. Pamiętać musimy, że 
na kresach wschodnich protestantyzm z niem­
czyzną, katolicyzm z polskością identyfiko 
wać należy. Rzym zaś na wszystko patrzy 
ze stanowiska katolickiego, strzedz się więc 
będzie, by publicznie pochwalić wobec Po­
laków politykę germanizacyjną. Ozy zaś na­
pomnienie wywrze uwagi godny wpływ na 
Polaków, zobaczymy".

„Wieści te, pisze Kwyer Poznański, 
niewątpliwie nie są ścisłe. Wiemy, iż Ojciec 
,św. ubolewa serdecznie nad upośledzeniem 
naszych dzieci pod względem nauki religii, 
z drugiej strony nawet redakeya Perl. Ta- 
geblałtu przeczuwa, iż Rzym germanizacyi 
otwarcie nigdy nie pochwali, oraz powątpie­
wa, czy także upomnienie skierowane do 
Polaków (Nationalpolen) odniosłoby w ogóle 
jaki skutek".

W łączności z powyższymi wywodami, 
donosi Dziennik Kujawski, że królewska re- 
jeneya w Bydgoszczy wydała rozporządzenie, 
aby nauka religii w najniższych oddziałach 
tamtejszej elementarnej szkoły dziewcząt, od 
św Michała r. b. udzielana w języku niemie­
ckim, była odtąd znowu w języku polskim 
wykładana.

Jeżeli to jest wiadomość prawdziwa, 
zauważa Dziennik Poznański, nie należy jej 
przypisywać większej wagi. Postara się mia­
nowicie o to „rzid poboczny", żeby rzecz 
taka nie znalazła szerszego zastosowania.

Anglia a Niemcy.

Niedawno temu dał się kr. Buelow in- 
terviewować, by z większą) swobodą, niż!i 
mógłby to był uczynić w parlamencie, zło­
żyć u stóp potężnej królowej mórz kwiecie 
tych gorących uczuć, jakiem rzekomo pomi­
mo wrogiego stanowiska prasy pała dla An­
glii serce Niemiec.

Obecnie mamy odpowiedź na te wy­
nurzenia miłosne, odpowiedź daną w podo­
bny sposób — najwygodniejszy zresztą, bo 
do niczego w gruncie nieobowiązujący. Od 
powiedź wyszła mianowicie z ust Thomasa 
Barklaya, który podobnie jak Buelow pozwo­
lił wziąć siebie na spytki jednemu z reda­
ktorów Standarda.

Barklay zapc.wnił angielskiego dzienni­
karza, że usposobienie w Niemczech wcale 
nie jest tak wrogie dla Anglii, jak wnosić 
by można z tonu dzienników niemieckich i 
z informaeyj w prasie angielskiej. O wiele 
gorsze, były stosunki pomiędzy ADglią i 
Francyą w roku 1900. Oba państwa zajęły 
w obec siebie takie stanowisko, że byle dro­
bnostka mogła sprowadzić wojnę. A jednak 
do -wojny nie przyszło.

Barklay, opierając się na tem, co o 
wzajemnym obu państw stosunku mówił 
Buelow, mniema, że dojście takiej ugody 
pomiędzy Niemcami i Anglią, jaką ona za­
warła z Francyą, nie jest niemożliwe.

Na to, co w Berlinie — a właściwie 
w nieoficjalnych kołach Berlina, mówią o 
Anglii, zbyteczna zwracać uwagę. Berlin bo­
wiem jest gniazdem finansistów, a ci wojny 
mniej boją się, niż n. p. przemysłowcy — 
owszem, nieraz chętnie zadęliby w bojowe 
surmy. Natomiast Hamburg jest dla Anglii 
usposobiony jak najlepiej; Monachium za­
chowuje się neutralnie; tylko Drezno —■

nie wiadomo z jakiej przyczyny — niena­
widzi Anglii.

Jeżeli Niemcy oświadczają, iż wojna z 
Anglią będzie dla nich, bez względu na wy­
nik, ciosem — (o i Anglia niema przyczyny 
pożądać wojny, która wyszlaby tylko na ko­
rzyść Ameryki.

Go do ugody angielsko-francuskiej, to 
zdaniem Barklaya, nie wpłynęłaby ona uje­
mnie na stosunek Anglii z Niemcami. Za­
warcie zaś podobnej ugody pomiędzy Anglią 
i cesarstwem niemieckiem nie mogłoby 
wcale razić Francyi, byłoby bowiem nową 
rękojmią pokoju, a tego pragnie Republika 
przedewszystkiem. Barklay zakończył swe 
wywody komplimentem, że zbyt głęboko jest 
przekonany o niemieckiem poczuciu prawa, 
by uwierzył w istnienie jakichś wojowni­
czych zamiarów u Niemiec.

Tak mniema Barklay. Nie należy on 
wprawdzie do sfery bezpośrednio wpływ wy­
wierającej na tok rządów, ale jako powaga 
aa polu prawa międzynarodowego niejedno­
krotnie już opinią swą przechylał szalę wa­
żnych decyzyj. Z tej też prawdopodobnie 
przyczyny użyto Barklaya dla odwzajemnie­
nia się Buelowowi za jego zapewnienia sym- 
patyi w obec Anglii.

Sprawa Svvetooa.
Polityka wikła się niejednokrotnie z 

wypadkami, o których nie możnaby było 
przypuszczać, iż mogą nabrać dla niej ja ­
kiejkolwiek wagi.

Sprawa Syyetona jest nowym, a ja ­
skrawym tego dowodem. Grozi ona przybra­
niem takiego niemal rozgłosu i takiego wpły­
wu na stosunki polityczne we Francyi, jak 
ongi sprawa Dreyfusa.

Początkiem sprawy był policzek, wy­
mierzony przez Syyetona ministrowi wojny 
Andremu wypadek niezmiernie przykry 
i w skutkach brzemienny, bo zmusił gen. 
Andrego do ustąpienia. Ponieważ zaś z dru­
giej strony sąd zajął się Syyetonem, przy­
puszczać należało, że na tem będzie koniec.

Stało się inaczej. W przeddzień roz­
prawy sądowej Syyeton ginie nagle skutkiem 
nieszczęśliwego wypadku, jak mniemano po­
czątkowo, — samobójczo, jak orzekło nastę­
pnie śledztwo. Przy tej sposobności wystę­
pują na jaw szczegóły wprost potworne, ale 
takie, które świadczą jedynie, jak nisko upa­
dła moralność we Francyi.

Tymczasem, ponieważ Syveton należał 
do stronnictwa naeyonalistów, a stronnictwo
to, jak  wiadomo, nie cieszy się łaską  rad y ­
kalnego gabinetu p. Combesa, zaczęto z tra 
gedyi rodzinnej kuć miecz przeciwko nie­
miłej rządowi partyi. I już byli tacy, któ­
rzy na głos wołali w organach, noszących 
liberyę p. Combesa, że Syyeton zabił nie- 
tylko siebie, lecz także nacyonalDm — jak 
gdyby zdrowy rozsądek dozwalał za winę 
zbłąkanej jednostki odsądzać od czci i wiary 
całe, tak liczne stronnictwo.

Ale niedługo trwał ów tryumf! Obe­
cnie rozpoczyna się trzecia faza. Wychodzą 
na jaw nowe poszlaki i znowu w odmien- 
nem stawiają sprawę świetle. Pokazuje się, 
że nie jest wykluczonein, iż rzekome samo­
bójstwo było zabójstwem. Pokazuje się, iż 
owa pasierbica Syyetona, na której _ zezna­
niach głównie skonstruowano oskarżenie o 
potworną zbrodnię, jest histeryczką i że już 
15 lat mając, takie same przeciw ojczymowi 
podnosiła rekryminacye, choć lekarze nie­
wątpliwie stwierdzili ich b e z z a s a d n o ś ć .  Sło­

wem sprawa wikła się — mnóstwo w niej 
niejasności, zagadek...

I to właśnie najgorsze. Nad świeżą je ­
szcze mogiłą człowieka, który bądź co bądź 
o tyle przynajmniej zasłużył na spokój, że 
zdał już rachunek ze swych błędów Stwór­
cy — stają naprzeciwko siebie dwie partye 
polityczne i wyrywają sobie tego trupa i rzu­
cają nim — jedna drugiej w twarz... I go­
tuje się nowa cause cciebre i nowe tryumfy 
święcić będzie ta brutalność, której nie potrafi 
zażegnać, kto w szranki walk politycznych 
usiłuje wciągnąć najniższe instynkty mas i 
z nich wycisnąć dla siebie kapitał.

Ffflsilei aHntm i  Siswiii.
W kołach kłerykalnych Hiszpanii — 

piszą z Madrytu upadek Maury wywołał 
żywe ubolewanie. Pozycya jego jednak nie 
da się już uratować.

Najprawdopodobniej następcą Maury 
zostanie generał Don Marcelo de Az c a r -  
r a g a  y Palinero, któremu król poruczył już 
misyę złożenia nowego gabinetu. Jestto je ­
den z najwybitniejszych konserwatystów hi­
szpańskich. W gabinecie właściwego twórcy 
i kierownika hiszpańskiej partyi konserwa­
tywnej Canorasa był Azcarraga ministrem 
wojny. Gdy  ̂Canovas dnia 7 sierpnia 1897 
padł od noża skrytobójcy w zdrojowisku 
Santa Agneda, stronnictwo pozostało bez 
przywódcy. Z menerów partyi niemal każdy 
uosabiał pewien specyalny kierunek — za 
równo Silvela, w którego ślady poszedł Mau­
ra, jak późniejszy dysydent stronnictwa Don 
Francesco Rom  ero  R o b l e d o ,  jak zresztą 
P i d a l y  Mo n  i inni. Jedynym silnym cha­
rakterem, człowiekiem niezłomnych przeko­
nań okazał się w tej przełomowej chwili 
Azcarraga. A takiego męża potrzebowała Hi­
szpania bardzo w owej chwili. Sprawa ku­
bańska wikłała się coraz bardziej i tylko on 
jeden zdolny był ująć ją  w silne ręce. Ale 
korupcyjna polityka oplątała siecią intryg 
sfery rozstrzygające, wzbudziła w nich nie­
ufność do gabinetu konserwatywnego i już 
dnia 29 września wymienionego roku gabi­
net ten podał się do dymisyi, ustępując miej­
sca liberalnemu gabinetowi Sagasty.

Wytrwał on aż do 4 marca 1899 r. 
Wówczas to konserwatyści znowu uzyskali 
przewagę, osadzając u steru, jako swego 
przedstawiciela Silvel§. W  ty m  też gabinecie 
po u s tą p ie n iu  P o la y ie ji  (w k w ie tn iu  1900) 
objął po raz w tó ry  te k ę  wojny A z c a rra g a . 
Następnie dostało mu się po Camposie pre- 
zydyum senatu. Gdy dnia 22 września tegoż 
roku gabinet podał się do dymisyi, Azcar­
raga otrzymał polecenie zrekonstruowania 
go, ale pokonany przez liberałów, usunął się 
i Sagasta ponownie przyszedł do steru — 
dnia 26 lutego 1901.

Sagasta zmarł w roku 1908. Osieroco­
ne przezeń naczelne miejsce rządu zajął 
Villaverde, a po Villaverdem przyszedł 
Maura.

Obecnie zwrócono się znowu do Az- 
carragi, jako jedynego męża, którj w tem 
trudnem położeniu może podać radę. Jeśli 
wypróbowanemu statyście uda się poruczoną 
misyę spełnić, Hiszpania otrzyma znowu ga­
binet konserwatywny, ale ostrza, jakiemi 
jeżył się konserwatyzm Maury, ulegną stę­
pieniu.

Z Madrytu telegrafują: Generał Azcar­
raga przedłożył królowi następującą listę 
ministrów: Aąuilar (sprawy wewnętrzne),

terackioh Krajewskiego „Leszek Biały", na­
śladownictwo Fenelona, nieudała próba stwo­
rzenia eposu w prozie.

Dowcipem satyrycznym i sarkazmem od­
znaczył się w tej epoce w swych broszurach 
politycznych ks. Franciszek Salezy Jezierski, 
gorący zwolennik zasad rewolucyi francu­
skiej, dający się unosić namiętnym tem­
peramentem i w swych powieściach histo­
rycznych, z których „Rzepicha" nacechowa­
na tendeneyą polityczną, jest właściwie 
politycznym pamfletem.

Zaszczytna wzmianka należy się tu je ­
dnak księdzu Józefowi Kossakowskiemu, nie­
szczęśliwemu biskupowi inflanckiemu, koa- 
djutorowi wileńskiemu. W życiu polityeznem 
wichrzyciel i intrygant, w życiu prywatnem 
dobroczynny i szlachetny, w pismach swych, 
w komedyach i powieściach, jak „Xiądz ple­
ban" i „Obywatel", (wzorowanych także na 
„Panu Podstolim"), wypowiadał uwagi zdro­
we i szerzył myśli zacne.

Z utworów powieściowych, powstałych 
za czasów Stanisława Augusta, wymienię je ­
szcze należy powieści wschodnie Juliana 
Ursyna Niemcewicza o treści moralizującej, 
z których najwięcej poetyckiego nasi roju po­
siada duma perska „Medznun". Szereg po- 
wieściopisarzy z epoki stanisławowskiej za.- 
myka Ignacy B y k o w s k i ,  znany jako tłó- 
macz, a jako autor „Dwóch sułtanek" i in­
nych podobnych utworów, za mało orygi­
nalny.

Lacierra (sprawy zewnętrzne), Villar (woj­
na), Cobian (marynarka), Ugarte (sprawiedli­
wość), Besada (skarb), Badillo (oświata), 
Saubernardo (rolnictwo). Sądzą, że gabinet 
Azearragi, którego zadaniem będzie sprowa­
dzić uspokojenie, urzędować "będzie tylko 
przez krótki czas.

W O J N A
rossyjsko - japońska.

Generał kawaleryi K a u l b a r s ,  dowód­
ca trzeciej armii przybył już do Mukdenu.

Specyalny korespondent Rossyjskiej Agencyi telegr. donosi z Mukdenu: Rozcho­
dzą się tu pogłoski, że J a p o ń c z y c y  z a o ­
p a t r u j ą  w o j s k a  c h i ń s k i e  stojące na 
granicy, w d z i a ł a  K r u p p a .  W ostatnich 
czasach miano ich dostarczyć 65 sztuk.

Biuro Reutera dowiaduje się z P o r t u  
A r t h u r a ,  że torpedowce japońskie ze 
skutkiem ostrzeliwały pancernik „Sebastopol".

Birzewyja Wiedomosti donoszą z Szan- 
kuanszan, że dnia 15 b. m. przebrani J a- 
p o ń c z y c y  z pogwałceniem terytoryum 
chińskiego z a j ę l i  s t a c y ę  k o l e j o w ą  
G o a b a n d s i  na linii kolejowej Sinlintin- 
Szanhajkwan.

Do Adenu przybyła część e s k a d r y  
b a ł t y c k i e j  pod dowódetwem admirała 
Felkersama i oczekuje przybycia reszty o- 
krętów.

Wiceadmirałowi B e z o b r a z o w o w i  po­
wierzono na czas nieobecności Rozdżestwień- 
skiego obowiązki naczelnika sztabu mary­
narki z prawem udziału w posiedzeniach
najwyższych instytucy.j państwowych, na wy­
padek, gdyby kierownik ministerstwa mary­
narki doznał przeszkody.

W p a r l a m e n c i e  j a p o ń s k i m  wnie­
siono nowe przedłożenie wojskowe. Komisya 
budżetowa skreśliła w rubryce zwyczajnych 
wydatków kwotę 14 milionów yenów.

K R O S I K A

Lwów, 17 grudnia.
— K a l e n d a r z  Niedziela (18) CJraoya- 

na. —  W szem ira. —  Sawwy.
Wschód słońca o godzinie 7'54 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'59.
Poniedziałek (19) Nemezyusza. — Mści- 

gniewa, — Nykołaja.
Wschód słońca o godzinie 7'5 5 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 59.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę, w Galicyi wschodniej, zachodniej i na 
Bukowinie: Pogoda, od czasu do czasu słabe 
wiatry, w nocy zimno, w dzień łagodnie.

— Loterya gospodarska rozpoczyna
się jutro w sali „Sokoła" z uderzeniem godz. 2 
po południu. Pod adresem Dostojnej Protektorki 
nadesłano jnż ze wszystkich zakątków Gralicyi 
bardzo wiele zwierzyny, drobiu i innych arty­
kułów gospodarskich, w epoce świątecznej nad­
zwyczaj przez nasze panie pożądanych, dzięki 
czemu i liczba ponętnych fantów jest okazałą i 

I procent biletów wygrywających znaczny. Tak ten

Cenną swą i zajmującą pracę zamyka 
dr. Gubrynowicz charakterystyką ogolną, z 
której już po części w powyższem stieszcze- 
niu korzystaliśmy. Charakterystyka ta, zwię­
zła a trafna, podnosi przedewszystkiem brak 
artyzmu u pierwszych naszych powieśeiopi- 
sarzy, którzy nie mając na celu sztuki, jako 
takiej, ulegali świadomie wpływom obcym, 
stawali się politykami lub moralistami. Nie 
mogli się też zdobyć na głębszą analizę du­
szy ludzkiej a po za sferę szlachecką nie 
wyglądali nigdy. Z wyjątkiem też „Przy­
padków Doświadczyńskiego", niema w utwo­
rach powieściowych owej doby spoistej ca­
łości ; niema wyższego polotu ani żywszych 
uniesień. A jednak nie można tym pierw­
szym powieściopisarzom naszym odmówić 
wielkiej zasługi: — byli oni pierwszymi w 
Polsce pionierami nowego literackiego ro­
dzaju, który w następstwie miał tak czy- 
stein i promiennem zajaśnieć światłem....

Zdobył też sobie niepospolitą zasługę 
dr. Bronisław Gubrynowicz, że pierwszy ujął 
w całość te początki powieściopisarstwa pol­
skiego i nie szczędząc pracy dał nam peł­
ny, drobiazgowy ich obraz, pod wielu wzglę­
dami ciekawy i pouczający. — Książkę, za­
myka zestawienie bibliograficzne romansów 
z lat 1763-1795.

A. K.

„Romans w Polsce^
z a  c z a s ó w  S t a n i s ł a r w a ,  _ ż A ia .g " e i.s ta . ,

(Bronisław Gubrynowicz: „Romans w Polsce za 
czasów Stanisława Augusta". Lwów 1904, str, 

VII. 167).

(Dokończenie).

Z pewną przykrością przychodzi nam 
się oderwać od analizy niepospolitych dzieł 
warmińskiego biskupa, aby w ślad za auto­
rem wejść w rozdziale III. w szary tłum 
jego nieudolnych naśladowców. Ten roz­
dział III. — poruszający rzeczy bardzo mało 
znane i w system nieujęte, rozpoczyna gło­
śne i drogie nam nazwisko Mickiewicza. 
Oprócz nazwiska nie jednak, zdaje się nie 
miał wspólnego z naszym wielkim wieszczem 
narodowym P- Ignacy Mickiewicz, miecznik 
sierpski, autor niefortunnej powieści p. t. 
„Awantura kawalera imieniem Fortunata, 
istotą nieszczęśliwego" (1768. 1777. 1782 i 
1796). Tego pana miecznika sierpskiego na­
zywa autor także miecznikowiczem bracław- 
skim, przyczem mylnie nieco, zdaniem mo- 
jem, powołuje się na świadectwo Niesieekie- 
go. W Niesieckirn o tym miecznikowiczn
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bracławskim niema wzmianki; jest natomiast 
wymieniony pod r. 1788, w wydaniu Bobro- 
wicza, a w przypiskaeh Krasickiego, Ignacy 
Mickiewicz, miecznik sierpski, — a wymie­
niony jest pod herbem Nałęcz. Nie miał on 
przeto zapewne nic wspólnego z rodem Mi­
ckiewiczów herbu Poraj, pochodzącym z ksią­
żęcej linii Gedroyciów, a powieść o kawale 
rze Fortunacie, jakkolwiek przekazała imię 
jego potomności, na wdzięczne wspomnienie 
nie zasłużyła wcale. Nieudolna to przeróbka 
z literatury francuskiej, grzesząca przesa­
dnym sentymentalizmem i niedołężną formą 
literacką. — Za owym miecznikiem sierp­
ski® idą długim szeregiem różni inni naśla­
dowcy oryginałów obcych lub Krasickiego. 
Na wzmiankę tu zasługuje ksiądz Michał 
Dymitr Krajewski, który plagiatem swoim 
p. t. „Podolanka", ślepo skopiowanym z ro­
mansu francuskiego „Imirce", dał powód do 
pierwszego sporu literackiego w Polsce, w 
którym pierwszy wziął udział uczony Pijar 
ks. Franciszek Siarczyriski swoim „Listem 
Sandomierzanki do Podolanki", z czego wy­
wiązała się ciekawa i charakterystyczna po­
lemika. W dalszej swojej karyerze literackiej 
stanął Krajewski w szeregu naśladowców 
Krasickiego. Jego ostra krytyka obyczajów 
polskich, pod tytułem „Wojciech Zdarzyń- 
ski" jest nieudolną kopią „Doświadczynssie- 
go" zarówno jak ciąg dalszy, p- „Pani 
Podczaszyna" wzoruje się na „Panu Podsto­
lim". Nie posiada również żadnych zalet li-

!. grudnia 1904.



4
fakt, jak również zacny cel „Loteryi", zape­
wniają jej bardzo pomyślny efekt kasowy. Do 
sali „Sokoła" wybierają się więc jutro tysiące 
osób próbować losu fortuny. Kapryśna to pani 
i zmienna, nikt jednak nadziei nie traci, że wła­
śnie jemu tym razem sprzyjać będzie.

— W iadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łać. Odznaczony usu 
Expos. can. ks. Stanisław Adamczyk, proboszcz 
w Tłustem.

Instytucyę kanoniczną na probostwo w Gu- 
rahumorze otrzymał ks. Karol Morosiewicz, koop. 
w Kadowcach.

Przeniesieni: ks. Franciszek Łuczko, były 
admin. w Grurahumorze, jako koop. do Karls- 
bergu z pensyą koop. w Hadikfalva.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. W niedzielę, dnia 18 b m., o go­
dzinie pół do 6 wieczorem w Zakładzie fizy­
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 8, prof. dr. 
I. Nusbaum: „Budowa, czynności i klasyfikacya 
świata zwierzęcego" część I (z demonstracyami).

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie na prowincyi. w niedzielę, dnia 
18 b. m.:

Brody : Prof. gimn. I. Meyer: „Religia 
Greków i Rzymian". Część II. (z obrazami 
świetlnymi).

Delatyn: Prof. Uniw. dr. J. Siemiradzki: 
„O epoce lodowej".

Drohobycz: Prof. gimn. W. Niemiec: „Ateny 
i Akropolis" (z obrazami świetlnymi).

Kołomyja: Starszy komisarz skarbu S. 
Biega: „O parlamentaryzmie".

Przemyśl: Prof. gimn. dr. Bandrowski: 
„Dusza i ciało".

Sambor: Prof. gimn. Sternbach: „Drama­
ty Fr. Hebbla".

Sanok: Dr. K. Zaleski: „O t. zw. choro­
bach szkolnych i ich społecznem znaczeniu" (z 
demonstracyami).

Stanisławów : Prof. Uniw. dr. K. Twar­
dowski : „Co to jest filozofia i poco się jej u- 
czymy".

Stryj: Docent Uniw. dr. B. Mańkowski: 
„Wady wychowania domowego".

Złoczów: dr. I. Gold: „Wpływ kultury na 
zdrowie ludzkie".

— Wybory do Rady m. Lwowa.
Zgromadzenie przedwyborcze, zwołane przez ko­
mitet obywatelski w sprawie wyborów do Rady 
m. Lwowa, odbędzie się we wtorek, 20 b. m.,
0 godzinie 7 wieczorem w sali pasażu Mikola- 
scha I piętro.

— Wieczór Sylwestrowy urządza 
Koło literacko-artystyczne z bardzo urozmaiconym 
programem, nad którego układem pracuje już 
grono pomysłowych członków rozwijającej się 
z dniem każdym sympatycznej instytucyi. Szcze­
gółów wesołego wieczoru zdradzać już dzisiaj 
nie możemy, na razie komunikujemy tylko, że 
specyalny dyalog starego roku z nowym pisze 
znany poeta, p. Stanisław Rossowski i że zaba­
wę uwieńczą tańce, jak zwykle w „Kole", bardzo 
ochocze.

#  Budżet miejski. Wczoraj komisya 
budżetowa załatwiła najpierw preliminarz fun­
duszu dóbr miejskich, którego przychody wyno­
szą 145.885 K., rozchody 91.936 K., przeto 
nadwyżka 53.949 K. Między innymi są tu wy­
datki na cele szkolne i kościelne, jak na odre­
staurowanie budynków kościelnych i plebańskich, 
na potrzeby szkół ludowych po wsiach, przyna­
leżnych do obszaru dworskiego, których gmina 
m. Lwowa jest właścicielką, na szkółkę drzew 
owocowych, ostatnia rata za budowę drogi kra­
jowej ze Lwowa do Brzuchowic i t. d.

Wśród wydatków nadzwyczajnych fundu­
szu gminy (rubr. XXXII) znajdują się : na bu­
dowę rakami miejskiej 25.000 K., na kupno 
realności dla aresztów miejskich 12.000 K., na 
dokończenie budowy portyerówki na cmentarzu
Janowskim 1500 K.

Następnie załatwiono rubrykę III A) roz­
chodów, t. j. wydatki na teatr miejski. Koszta 
administracyi wynoszą 4200 K., koszta konser- 
wacyi i ubezpieczenie od ognia obu budynków
1 całego inwentarza 16.822 K. Koszt oprocento­
wania i amortyzacyi kapitału i podatek rentowy 
122.837 K., ogółem 143.859 K. Po potrąceniu 
kontraktowego czynszu dzierżawnego w kwocie 
2400 K., dotacya miejska na rzecz teatru wy­
nosi 141.459 K. Po krótkiej dyskusyi budżet 
teatru zatwierdzono.

W końcu załatwiono budżet funduszów i 
fundacyj, zostających pod zarządem gminy.

— Oygareta „La favorite“. Mini­
sterstwo skarbu pozwoliło na pomieszczenie cy- 
garet „La fayorite" w spisie specyalnych papie­
rosów, które mogą być sprzedawane w kawiar­
niach i restauracyach, a to po cenie 5 h. za 
sztukę.

— Z „Lutni". Dziś, w sobotę, odbędzie 
się w sali „Lutni" próba chóru męskiego, a w 
poniedziałek, 19 b. m., w sali Domu Narodne- 
go generalna przedkoncertowa próba chórów mię- 
ązauych z orkiestrą. — Na obie próby, które 
rozpoczną się punktualnie o godzinie 7 wieczo­
rem, Zarząd „Lutni" zaprasza wszystkich człon­
ków czynnych Towarzystwa. — Koncert „Lutni" 
odbędzie się w sali Domu Narodnego we środę, 
21 bm.

— Znaczki na receptach. Wydział
Towarzystwa,samopomocy lekarzy , wykonywając 
uchwałę walnego zgromadzenia, wydał obecnie

własnym nakładem znaczki po 4 h., do nale­
piania ich na receptach. Dochód z nich przezna­
czony na stworzenia funduszu pensyjnego dla 
niezamożnych wdów i sierót po lekarzach w Ga- 
licyi i na Szląsku. Znaczki te można otrzymać 
we wszystkich aptekach Galicyi.

— Obwieszczanie Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa o wstrzymaniu aż do dalszego za­
rządzenia rozpisanych nowych wyborów do Rady 
powiatowej w powiecie zaleszczyckim, zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

— Ofiary złożono w administracyi Ga­
zety Lwowskiej: dla Józefy Sikosińskiej, ks. 
Dominik Chwojka, wikary w Konkolnikach, 2. 
korony; z pozostałych 20 koron ze składki na 
wieniec na trumnę ś. p. Stanisława Zawadzkie­
go: dla Józefy Sikosińskiej 6 koron, dla N. N., 
ucznia wyższego gimnazyum, na opłatę czesnego 
4 koron, dla S. J. 10 koron.

— Piękny czyn. Adwokat dr. Józef 
Skąpski w Krakowie nadesłał w tych dniach 
pod adresem Wydziału krajowego około 2500 K., 
jako zwrot stypendyum, pobranego przez niego 
w czasie studyów. Wydział krajowy na wczo­
rajszej sesyi uchwalił z kwoty tej utworzyć fun- 
dacyę im. dr. Józefa Skąpskiego, a odsetki tej 
kwoty obracane będą corocznie na jednorazowe 
zapomogi dla uczącej się młodzieży.

— Małe sierotki z Przytuliska św. Jó­
zefa, ul. Piekarska 69, przy zbliżających się 
świętach Bożego Narodzenia przypominają się 
szlachetnym sercom łaskawej publiczności.

— Zaręczyny. Janusz ks. Radziwiłł, 
najmłodszy syn ks. Ferdynanda, ordynata na 
Ołyce, i Pelagii z ks. Sapiehów, zaręczył się w 
tych dniach z ks. Anną Jadwigą Lubomirską, 
najmłodszą córką ks. Stanisława z Równego i 
Wandy z ks. Lubomirskich.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się w VI 
badencyi następujące jeszcze rozprawy karne: 
dnia 19 b. m. Jan Zieliński o zbrodnię oszustwa; 
dnia 20 b. m. Antoni Biliński o zbrodnię kra­
dzieży; dnia 21 b. m. Seńko Hryńczyszyn o zbro­
dnię podpalenia; dnia 22 b. m. Władysław 
Matkowski o obrazę czci.

A  Pod zarzutem spełnienia kradzieży 
marek, stempli i rozmaitych tytoniów i cygar 
z trafiki Brilantowej przy ul. Kazimierzowskiej 
1. 47, aresztowała policya znanego rzezimieszka, 
Franciszka Krebsa.

A  Schwytanie dezertera. Wcz raj 
przytrzymała policya we Lwowie ułana 4 pułku, 
stojącego załogą w Krechowie, Edwarda Józefo­
wicza, i odstawiła go na główną strażnicę woj­
skową.

A  Rabunek. Na przechodzących wczo­
raj nad ranem Starym Rynkiem czeladnika kra­
wieckiego Motla Fuhrmana i czeladnika szew­
skiego Hersza Krawca, dezerterów rossyjskich, 
napadła szajka, złożona z kilku drabów, pobiła 
ich i zrabowała pierwszemu pulare3 z kwotą 
30 K., drugiemu parę nowych butów.

A Dezerter, Komenda 11 pułku arty- 
leryi korpuśnej zawiadomiła policyę, że wczoraj 
zbiegł z koszar artylerzysta Mojżesz Leib Kro- 
nenberg false Feder.

A W przystępie dobrego humo­
ru, wywołanego niestety zbytnim nadmiarem 
wypitego alkoholu, wybił dziś przed południem 
zarobnik Jakób Niedżwiecki szybę wystawową 
w sklepie Rappa w Rynku. Szyba była ubez­
pieczoną. Niedźwiedzkiego dla uśmierzenia zbyt 
widocznych wybuchów wesołości zamknięto na 
razie w aresztach policyjnych.

A  Kronika policyjna. Do sklepu Lei 
Baran przy ul. Wałowej 15 dostali się wczoraj 
w nocy, po rozbiciu dwóch zamków, niewyśle­
dzeni dotąd sprawcy i skradli z lady sklepowej 
162 K.

Zgubiono: złotą broszkę z dyamencikami i 
pulares z kwotą 56 K., dukatem i fotografią.

Z miejskiej szkółki drzewek obok rogatki 
Stryjskiej, skradziono 30 krzaków roźy, wartości 
60 K.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Jan Ładoś, em. starszy radca pocztowy, 
w 64 roku życia.

W Korszowie, Waleryan Łysakowski, wła­
ściciel dóbr, w 52 roku życia.

W Petersburgu, Herman Kornfeld, redaktor 
i wydawca dziennika Strekoza.

W Rzymie, Angelo Fornari, wielki rabin 
Rzymu, znany pracownik na polu oryentalizmu, 
w 78 roku życia.

— Zasiłki. Rada nadzorcza Tow. wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie na odbytem 
onegdaj posiedzeniu rozdzieliła zasiłki z fundu­
szu dyspozycyjnego, uchwalonego przez walne 
zgromadzenie. Zasiłki otrzymały: Bnrsa gimna- 
zyalaa w Bochni 100 koron, bursa dla chrze- 
śeiańskiej młodzieży szkolnej w Brodach 100, 
bursa im. św. Jadwigi w Dębicy 100, bursa 
im. św. Jana Kantego w Krakowie 250, bursa 
gimnazyalaa im. Kościuszki w Nowym Sączu 
100, bursa gimnazyalna ks. Dymaickiego w 
Rzeszowie 100, bursa Im. Cesarza Franciszka 
Józefa w Sanoku 100, bursa im. Kraszewskiego 
w Stanisławowie 100, konwent OO. Bonifratrów 
w Krakowie na budowę szpitala 200, komitet 
parafialny rz. kat. w Ihrowicy na budowę ko­
ścioła 100, komitet budowy kaplicy w Wołoso-

wie 100, ochronka dzieci w Sniatynie 100, za­
kład sierót im. św. Heleny we Lwowie 100, za­
kład im. św. Jadwigi w Krakowie 100, SS. Fe- 
lieyanki w Czerniowcach 100, SS. Felicyaaki w 
Tarnowie 100, zakład naukowo-wychowawczy 
im. ks. Isakowicza w Łomnie 100, Tow. dam 
św. Wincentego a Paulo w Tarnopolu 100, Tow. 
dam św. Wincentego a Paulo w Przemyślu 100, 
Tow. tanich mieszkań dla robotników w Krako­
wie £00, Tow. oświaty ludowej we Lwowie 100, 
Tow. pomocy naukowej w Sanoku 100, kolonie 
wakacyjne dla dziewcząt we Lwowie 100 i ks. 
dr. Józef Kulinowski na restauracyę kościoła św. 
Floryana w Krakowie 300 koron.

— Wykrycie defraudacyi. Z Kra­
kowa donoszą nam: Tutejsza policya wykryła, 
że jedeu z aresztowanych tu żydów Szlojma Ro- 
senthal, który miał przy sobie 6000 rubli, po­
pełnił w Rossyi sprzeniewierzenie na szkodę 
właściciela dóbr Antoniego Wibera. Rosenthal, 
który liczy 68 lat, miał się ukrywać przez 4 
miesiące we Lwowie i innych miasteczkach ga­
licyjskich.

— „Reichswehr“, dziennik wiedeński, 
niegdyś bardzo popularny, przestał z daiem 
wczorajszym wychodzić, zlewając się z Frem- 
denblattem.

— Napad na WÓZ pocztowy. Z Bu­
dapesztu telegrafują: Na wóz pocztowy, który 
wyjechał z Nagy-Komlosz do Nagy-Kikinda na­
padli onegdaj na drodze niewyśledzeni dotąd 
zbrodaiarze, pocztylona uderzeniem siekiery ciężko 
zranili, a wóz i konie z sobą zabrali. W wozie 
miały się zaajdowaó przesyłki, wartości kilku­
nastu tysięcy koron.

Kronika prowincjonalna.
§ Of i a r a  mrozu.  Ze Sniatyna piszą 

nam: Włościanka z Dżurowa, Katarzyna Petruk, 
wracając onegdaj w nocy od swych krewnych z 
Trościańea, zbłądziwszy, ułożyła się do snu na 
polach gminy Uińce pod kopicą koniczyny, gdzie 
ją następnego daia znaleziono nieżywą. Wezwa­
ny lekarz stwierdził śmierć wskutek zamarzaięcia.

§ S a mo b ó j s t wo  dezertera rossyjskiego. 
Z Borek wielkich donoszą: W pobliskiej wsi 
Czernielowie mazowieckim skoczył w tych dniach 
w zamiarze samobójczym do stawu młody, wy­
kwintnie ubrany mężczyzna. Gdy go wyciągnięto 
z wody, był już trupem. Z pozostawionego przez 
denata listu w języku francuskim okazuje się, 
że nazywał się Francisz™ Solski, pochodził ze 
wsi Kozłowa, gubernii siedleckiej, i był dezerte­
rem rossyjskim. Powodem samobójstwa była tę­
sknota za żoną i dziećmi.

§ M o r d e r s t w o .  Na polach gminy Pa- 
jówki, sąd. powiatu grzymałowskiego, znaleziono w 
tych dniach zwłoki tamtejszej włościanki War- 
wary Hucałowej z poderżniętem gardłem. Sąd 
w Grzymałowie wdrożył w tej sprawie docho­
dzenia.

§ Poż a r .  W Głębokiej, powiatu jaro­
sławskiego, spłonęły w ostatnich dniach gumna 
p. Stefana Myczkowskiego, dzierżawcy hr. Sta­
nisława Siemieńskiego. Ofiarą płomieni padły 
zapasy paszy, inwentarz martwy, lokomobila, 
600 korcy pszenicy, 500 korcy jęczmienia i kil­
ka tysięcy kóp zboża w snopie, łącznej warto­
ści około 50.000 koron.

Kronika zagraniczna,
* Kr wa w y  d r a ma t  r o d z i n n y .  — 

Z Berlina telegrafują; Wczoraj przed południem 
rozegrał się tu dramat rodzinny, przypominający 
żywo okoliczności, które towarzyszyły głośnemu 
samobójstwu deputowanego Sywetoua w Paryżu. 
Mianowicie stolarz tutejszy, Gustaw Schaurn- 
loffel, utrzymywał stosunek miłosny ze swą pa­
sierbicą, i wczoraj, uniesiony zazdrością zastrze­
lił ją, poczem odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru.

* K a t a s t r o f y  okr ę t owe .  Z Ham­
burga donoszą, że angielski parowiec „Grace" 
zetknął się w okolicach Blankenese na dolnej 
Łabie z parowcem „Pallas" z linii Neptuna. — 
Starcie było tak gwałtowne, że „Pallas" w oka­
mgnieniu zatonęła.

Z tego samego źródła donoszą, że paro­
wiec rybacki „Orfeusz" zatonął w czasie burzy 
na morzu. Dziesięciu ludzi, stanowiących załogę, 
utonęło.

Z Bukaresztu piszą, że okręt holowniczy 
„Joanis", należący do pewnego kupca w Cala- 
rasz, zatonął wraz z całym ładunkiem zboża, 
w porcie Oltina. Szkoda wynosi przeszło 100.000 
lirów.

* Za mac h .  Z Belgradu telegrafują: Do 
naczelnego redaktora gazety Opposicia, adwo­
kata Weliczko wicza,  ̂ strzelali w nocy na ulicy 
dwaj nieznani ludzie, ale nie trafili. Pomimo 
głośnych krzyków żony o pomoc, poJicyi nigdzie 
nie było.

Dalsza depesza donosi: Jak skonstatowano, 
osoby, które wczoraj napadły na redaktora We- 
liczkowicza, nie strzelały do niego, lecz zraniły 
go kamieniami. Na krzyk Weliczkowicza o po­
moc, przybiegli żołnierze policyjni, którzy do 
sprawców zamachu strzelali. Weliczkowicz, jako 
też krewny jego, który mu towarzyszył, zape­

wniają, że napadnięci zostali przez przebranych 
żandarmów, pozaali bowiem na nich buty żan- 
darmskie. Zamach ten budzi tern większą sen- 
sacyę, że Weliczkowicz jest ważną polityczną 
osobistością, jako ex-minister, był on zwolenni­
kiem dynastyi Obreuowiczów, a przeciwaikiem 
spiskowców, przeciw którym ostro i namiętnie 
występował w swoim dzienniku.

* S t r a s z n e  m o r d e r s t w o  dl a  r a ­
bunku .  Z Akwizgranu donoszą: W gminie 
belgijskiej Leac zamordowali niewyśledzeni dotąd 
sprawcy w celu rabunku bogatą właścicielkę 
dóbr Mattheurową i jej towarzyszkę, poczem 
oblali swe ofiary naftą i podpalili.

* Ek s p l oz ya .  W Agnato, nieopodal 
Neapolu, wybuchły materyały pirotechniczne. 
Dom, w którym były nagromadzone, zmienił się 
w kupę gruzów, a trzy osoby poniosły śmierć 
na miejscu.

* Zder zeni e  pa r owców.  Z Paryża 
donoszą: Na Sekwanie, w pobliżu mostu Notre- 
Dame zderzyły się onegdaj dwa parowce, utrzy­
mujące komunikacyę między przedmieściami a 
środkiem miasta. Wśród podróżnych powstała 
panika, udało się jedaak uratować wszystkich, 
a tylko kilkaaaście osób odniosło obrażenia ciała 
wskutek natłoku. Oba parowce zatonęły.

* T r u c i c i e l e  p r z e d  sądem.  Przed 
trybunałem sądu przysięgłych w Marsylii roz­
poczęła się onegdaj rozprawa karna przeciw 
Alicyi Massotowej, żonie oficera marynarki, 
słynnej z piękności i jej kochankowi Edwardo­
wi Dubacowi, słuchaczowi medycyny, o otrucie 
męża Massotowej.

Rozprawie przysłuchuje się liczna publi­
czność.

* S z w e d z k i  n a s t ę p a  t r onu ,  ks. 
Gustaw Adolf —wedle obiegających w Londynie 
pogłosek — ma zamiar starać się o pannę 
Rooserelt. Książe przybędzie do Londynu w przy­
szłym tygodniu, a w tym samym czasie zawitać 
ma tam również córka amerykańskiego prezy­
denta i oboje będą gośćmi jednego z magnatów 
angielskich. Król Oskar już podobno w zasadzie 
zgodził się na ten maryaż.

* Kr ó l  p o r t u g a l s k i ,  bawiąc świeżo 
w Londyaie jako gość króla Edwarda, doznał 
wypadku, który mógł smutny wziąć obrót. Oto, 
gdy przechadzał się w przepysznej alei, wiodącej 
do pałacu Buckingham, padł obalony niespo­
dzianie przez ekwipaż lady Longhborough, który 
zetknął się z fiakrem. Na szczęście zdruzgotany 
powóz nie wy&adfił królowi żadnej szkody.

* Te a t r  dla daeci otwarty został w tych 
dniach w Nowym Jorku. Aktorami, aktorkami, 
reżyserami, kontrolerami i garderobianemi teatrn 
są dzieci w wieku 10—1A lat. Teatr posiada 
700 miejsc. Wstęp na przedstawienia, które od­
bywają się w niedzielę od godziny 4 — 6 po po­
łudnia, oznaczono na 1 K.

* Gł ód zapanował w okolicach Sassunu 
w Armenii, nawiedzonych na wiosnę r. b. pa­
miętną rzezią. 10.000 Armeńczyków pozostaje 
bez dachu nad głową i bez chleba. Angielski 
konsulat i amerykańscy misyonarze z Biblis roz­
dzielają wspareia. Angielskie Towarzystwo bi­
blijne nadesłało na ten cel SOO fnt. szt. Także 
armeński patryarcha siara się ile możności ła­
godzić nędzę.

* D r a p a c z  c h mu r .  Nowy kolosalny, 
iście amerykański budyaek, bo gmach 10 pię­
trowy, ma powstać w Nowym Yorku. Gmach 
ten przeznaczony jest na szkołę i pomieści 7.500 
do 8.000 uczni. Na każdem piętrze będzie po 
15 klas, w każdej po 50 uczniów. Prócz scho­
dów bezpieczeństwa, cztery hydrauliczne windy 
ułatwiać będą komunikacyę w tym nowym „dra­
paczu chmur".

U F A Y I MODY.

(da) Pani Modzie przyznać trzeba wszech­
stronność : jest ona pod wielu względami pra­
wdziwą mistrzynią; jest n. p. równocześnie i 
rzeźbiarką i malarką.

Niech tylko to „malarstwo" mody nie wy­
woła złośliwych myśli, obcych mi najzupełniej. 
Idzie tu nie o malowanie, tylko o malowniczość.

Każdy niemal sezon przynosi zmianę w 
kolorycie mody. Tylko tło zasadnicze pozostaje 
już od dawna jednakie. Jest niem owo przytłu­
mienie barw, owo charakterystyczne dla naszej 
epoki zacieranie wszelkiej jaskrawości, które do­
wodnie świadczy, jak wrażliwym i drażliwym 
stał się wzrok nasz, wydelikacony przez cywi- 
lizacyę, żądny podniet subtelnych, lękliwie stro­
niący od wszystkiego, co tchnie bezpośrednią 
naturą...

Aby zresztą nie rozwodzić się długo — 
bo proszę mi wierzyć: nie każda kobieta jest 
gadatliwą — zaznaczam odrazu, że w kolorycie 
teraźniejszej mody przewagę ma kolor fioletowy, 
oddawna już nie wprowadzany na widownię. 
Cóż za cacaue Wydobyć zeń umie odcienie prze­
mysł dzisiejszy: prune, Hortensia, lilas, orchi­
dee, pensie, eveque — jedno piękniejsze od 
drugiego, choć jedno skłania się więcej ku gru­
pie odcieni czerwonych, inne zaś dają przewagę 
przymieszce błękitu.

Ale też te dwie grupy barw zasadniczych: 
czerwień i lazur, prawie nie .występują samo­
istnie. Materyj czerwonych — bez względu na 
odcień — n4̂ wa się jedynie na płaszcze wie­
czorowe, a tanie barwa błękitna znajduje bar
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dzo małe tylko zastosowanie i to przeważnie w 
odcieniach hardzo łagodnych tylko, jak marinę Ijlcu - France, lub bleu - Moi.

Eaczej już skłania moda swą przychyl­
ność ku zieleni, jak gdyby nagrodzić pragnąc 
brak jej na świecie. A więc vert - Empire, vert- 
Iłusse, vert-Emir, wreszcie najwykwintniejsza 
reseda, znajdują wcale liczne koło zwolenniczek. 
Również tak rażące nas w początkach zestawie­
nie zieleni z granatem, lub błękitem — przyj­
muje się coraz powszechniej, a — bogdajbym 
była fałszywą wróżką — zapowiada to nowy 
najazd szkockiej pstrocizny.

Dla usposobień delikatnych, dla pań, co 
nie lubią zwracać na siebie uwagi, pozostaje 
jak zwykle niezmiernie rozległa skala barw sza­
rych, wchłaniająca w siebie wszystkie kolory 
tęczy, Faiwe posiada w bieżącym specyalnie se­
zonie nieprzebrane mnóstwo odmian. Przegląda­
jąc kartoniki próbek z tego zakresu odnosi się 
takie wrażenie, jakby leżały przed nami stosy 
zwiędłych liści, pozbawione naturalnej swej ży­
wości, ale przebłyskujące refleksem gajów i łąk 
w kwiecie....

l i i  I W o - a r i F i c M

Z Towarzystwa Sztuk pięknych.
Dzisiaj otwarto gwiazdkową wystawę szkiców. 
Ponieważ lokal Towarzystwa zajęty jest obecnie 
wystawą Związku artystów lwowskich, przeto 
wystawa gwiazdkowa mieści się w auli nowego 
gmachu Muzeum przemysłowego. Zwiedzający 
wystawę gwiazdkową mają głównemi schodami 
bezpośrednie przejście na obecną wystawę Zwią­
zku w lokalu Tow. Sztuk pięknych.

„Sztuki polskiej" nadesłano nam ze­
szyt XHI. Wydawnictwo postępuje raźnie na­
przód i jeszcze w ciągu grudnia b. r. dobiegnie 
do końca, przedstawiając całość piękną i interesu­
jącą. W zeszycie ostatnim znajdujemy repro- 
dukcye dzieł artystów, tak popularnych, iż wy­
starczy jeno zanotować, czem nas uraczyła re- 
dakcya wydawnictwa. Przedewszystkiem króluje 
tu Artur Grottger, n11’1ba społeczeństwa, które 
go wydało. Jego ' ńtanie", aczkolwiek nie 
dorównywa znanym powszechnie, genialnym cy­
klom: „Lituanii" i „Wojnie1-, posiada mimo to 
piętno wielkiego talentu. Aleksandra Gierym­
skiego „Paryż o zmroku11, to rzecz ogromnego 
artyzmu i nastroju. Jacka Malczewskiego „Ar­
tysta11 posiada wszystkie wybitne cechy tego 
znakomitego mai .*„<1 - .̂lozofa. Zeszyt kończą dwa 
oryginalne pejzaże Stanisławskiego: „Wawel11 i 
„Chata11.

Z teatru donoszą: „Terakoja11, piękny 
utwór japoński, który tak silne wywiera wra­
żenie, dany będzie jutro, w niedzielę z pp.: 
Solskim i w głównych rolach — oraz sympaty­
czny obraz sceniczny Jana Łady : „Jak liście z 
drzew strącone11. Wieczorem zaś dana będzie po 
raz szósty ciesząca się wielkiem powodzeniem u 
publiczności wesoła i melodyjna operetka „Na­
rzeczona Milionerka11.

We czwartek odbędzie się debiut pny Brze­
skiej w operetce „Gejsza11 w roli Miniozy.

„Zaszumi las11, sztuka nowa Maskoffa, 
zajmuje obecnie cały personal teatralny, dyrek- 
cyę i reżyseryę. Próby odbywają się niemal dni 
całe, gdyż dyrekcya dokłada wszelkich starań, 
aby to niepospolite dzieło ukazało się odpowie­
dnio wyuczone i artystycznie opracowane. Pra­
wie wszyscy najcelniejsi artyści naszej sceny 
przyjmują udział w tern niezwykle pięknem 
przedstawieniu. Postać Grzegorzewskiego od­
tworzy p. Solski, — Leona p. Adwentowicz,— 
Strońskiego p. Chmieliński, — Wilhelminkę pani 
Solska, — Marye pani Ogińska, — a dalej wy­
stępują pp.: Hierowski, Feldman, Roman, No­
wacki, Kliszcwski, pp. Węgrzy nowie i wielu in­
nych. — I pod względem dekoracyjnym będą 
pewne oryginalne niespodzianki. Premiera tej 
nowości odbędzie się nieodwołalnie w poniedzia­
łek, następne przedstawienia we wtorek, śro­
dę i piątek. Bilety nabywać można we kasie 
teatralnej już od dziś na wszystkie przedsta­
wienia.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę po raz czternasty „Dziewczyna 
z fiołkami11, operetka w B aktach Józefa Hell- 
mesbergera.

Jutro, w niedzielę o godz. pół do 4 po 
południu — na ogólne żądanie — po raz piąty 
„Terakoja11 czyli Wiejska szkółka, japoński dra­
mat historyczny w 1 akcie Tekedą Izumo, prze­
łożył i prologiem opatrzył Jerzy Żuławski.

Rozpocznie po raz dziewiąty „Jak liście 
z drzew strącone11, obraz sceniczny w 1 akcie 
przez Jana Ładę.

Jutro, w niedzielę o pół do 8 wieczorem 
po raz szósty „Narzeczona milionerka", ope­
retka w 3 aktach Henryka Berte.

W poniedziałek po raz pierwszy (nowość) 
„Zaszumi las11, sztuka współczesna w 5 aktach 
przez Józefa Maskoffa (autora „Tamtego11).

We wtorek po raz dri^1' (nowość) „Za­
szumi las“, sztuka współczesna w 5 aktach 
przez Józefa Maskoffa (autora „Tamtego11).

We środę po raz trzeci „Zaszumi las11, 
sztuka współczesna w 5 aktach pr/ez Józefa 
Maskoffa.

We czwartek (wznowienie) „Gejsza11, ope­
retka japońska w 3 aktach Sidney Jonesa, — 
W roli Mimozy dehiut p. Felicyi Brzeskiej.

W piątek — ostatnie przedstawienie przed 
świętami — po raz czwarty „Zaszumi las11, 
sztuka współczesna w 5 aktach przez Józefa 
Maskoffa.

W sohotę, z powodu Wigilii Bożego Na­
rodzenia, przedstawienia nie hędzie.

Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Sobotni koncert Willy Burmestra będzie ostatnim 
koncertem filharmonijnym przed świętami i w o- 
góle ostatnim w bieżącym roku. Znakomity ar­
tysta przyjechał już do Lwowa w towarzystwie 
pianisty-kompozytora W. Klasena, który między 
innemi, odegra także dwa własne utwory. Bur- 
mester dozna u nas bezwątpienia tego samego 
gorącego przyjęcia, jakie mu zgotowano przed 
laty, a nie tylko sława światowa wielkiego ar­
tysty budzić będzie zainteresowanie w sferach 
artystycznych naszego miasta, lecz przedewszyst­
kiem ustalona firma nieprześcignionego wyko­
nawcy klasycznych utworów.

Szereg koncertów w roku przyszłym, roz­
poczyna w dniu Nowego Roku pierwszorzędny 
pianista prof. Emil Sauer.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
Wystawa w St. Louis- Lista nagród, 

które otrzymali austryaccy przemysłowcy na 
wystawie w St. Louis, nadeszła już do Mi­
nisterstwa handlu i miała być w tych dniach 
ogłoszoną. Gdy jednak generalny komisa- 
ryat doniósł, że z powodu licznych reklama- 
cyj, lista ta ma być poprawiona i uzupeł­
niona, przeto wstrzymano się na razie z o- 
głoszeniem tych nagród. Pomimo to już o- 
becnie można sobie wytworzyć obraz nale­
żytego uznania pracy wystawców, t. j. Rzą­
du i prywatnych osób. — W spisie bowiem 
znajduje się 46 dyplomów, 124 złotych, 109 
srebrnych i 84 bronzowych medali. Wszyst­
kie działy przez Rząd wystawione, otrzyma­
ły najwyższą nagrodę. Starszy radca budo­
wnictwa Bauman, twórca austryackiego pa­
wilonu, otrzymał również najwyższą nagro­
dę. Podnieść należy, iż Ministerstwo oświa­
ty otrzymało za urządzenie wystawy sztuki 
specyalną nagrodę ze wzmianką: „za naj­
lepszą, najpiękniejszą i najbardziej gusto­
wną instalacyę."

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 83-25 do SS’85, loco Ołomuniec 32- — 
do 32-10, loco Berno-Wiedeń 82-20 do 32-80, 
na paźdz.-grudz. (ocoAussig 32-50 do 32-40. Cu­
kier w kostkach: prima 80 50 do 81-50, se- 
cunda do — •—. Spirytus kontyngen­
towany. loco Wiedeń 49 80 do 50- — . Nafta 
kaukazka: transita Tryest 10 '-- do 1O50, 
galicyjska przeźroczysta 39'— do 39'70. (Geny 
w koronach).

OSTATKA POCZTA

N a j j . P a n  raczył najmiłościwie) przy­
jąć na ogólnych posłuchaniach dnia 15 b. m. 
między innym i: gubernatora Banku austro- 
węgierskiego dr. Leona Bilińskiego, p. Da­
wida Abrahamowicza, Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego, P. Ministra skarbu dr. Kosia, 
generalnego audytora dr. Juliusza Albinow- 
skiego, radcę Dworu Józefa Lauikiewicza, 
posła Aleksandra Barwińskiego, wiceprezy­
denta sądu obwodowego Hugona Królikow­
skiego, radcę rządowego Stanisława Rybi­
ckiego i w. i.

Następne audyencye odbędą się dnia
19 b. m.

A m b a s a d o r  f r a n c u s k i  w Wie­
dniu, markiz de Reverseaux, przybył wczoraj 
po kilkutygodniowym urlopie z powrotem 
do Wiednia.

Do Krakowa nadeszła wiadomość o d e ­
m o n s t r a c j i  p o l s k i e j  p a r t y i  socya-  
l i s t y c z n e j ,  urządzonej dnia 11 b. m. w 
Sosnowcu. Zaraz po nabożeństwie ruszył po­
chód ulicą Modrzejewską, niosąc czerwone 
sztandary z rewolucyjnymi napisami i śpie­
wając pieśni rewolucyjne. Dopiero w pobli­
żu stacyi robotnikom zastąpiło drogę kilku 
strażników z wachmistrzem na czele. W boj­
ce, jaka się wywiązała, jeden starszy stra­
żnik został ciężko raniony. Robotnicy nastę­
pnie się rozeszli, chorągwie zwinięto i scho­
wano. Aresztowań nie było. W Sosnowcu 
rozrzucono odezwę miejscowej P. P. S., wzy­
wającej do wystąpień gromadnych, do sta­
wiania swoich żądań „nie żałując kija i ka­
mienia", wreszcie domagania się od rządu, 
ażeby dał robotnikom utrzymanie, którego 
ich pozbawił przez wojnę.

S t u d e n c i  i n s t y t u t u  h i s t o r y c z -  
n o - f i l o l o g i c z n e g o  w P e t e r s b u r g u  
złożyli w ministerstwie oświaty oświadcze­
nie, w którem podnoszą, że w obec przesta­
rzałej organizacyi instytutu i surowego kie­
rownictwa niemożliwe jest należyte studyo- 
wanie. Oświadczenie to zwrócono studentom 
z uwagą, że podobna petycya studentów 
sprzeciwia się przepisom.

Z H e l s i n g f o r s u  telegrafują: Gene- 
rał-gubernator postanowił, że w przyszłości 
cenzorów mianować i kontrolę nad nimi 
sprawować ma gubernator. Odpowiedzialność 
za przestępstwa prasowe ponosi cenzor, je­
dnakże publicysta będzie karany, jeżeli się 
nie stosuje do wskazówek cenzora.

P r e z y d e n t e m  z w i ąz k o wy m S zwa j- 
c a r y i  wybrano na rok 1905 radcę zwią­
zkowego, R u c h  et  a, radykała, z kantonu 
Waadt, urodzonego w r. 1853, wiceprezy­
dentem zaś radcę związkowego, dr. P o r  r e ­
ra , z Zurychu, demokraty, urodzonego w r. 
1845; Do czynności prezydenta należy mię­
dzy innemi kierownictwo departamentu spraw 
zagranicznych.

Poseł hiszpański w Waszyngtonie za­
wiadomił sekretarza stanu Haya, że otrzy­
mał upoważnienie do podpisania t r a k t a t u  
r o z j e m c z e g o  ze S t a n a m i  Z j e d n o ­
c z o n y mi .

Tego samego dnia podpisano w Wa­
szyngtonie t r a k t a t  r o z j e m c z y  z Wl o -  
c h a m i.

TELEGRAMY S A M  LWOWRDEJ
Kraków, 17 grudnia. (Tel. pryw.). 

Na odczyt o „studyach rządowych nad re­
formą administracyi", wygłoszony wczoraj 
przez Ekscelencyę B o b r z y ń s k i e g o  wt u-  
tejszem Towarzystwie prawniczem przybyli 
bawiący w Krakowie posłowie, naczelnicy 
władz i urzędnikami i liczna publiczność. 
Prelegent zajął bardzo przychylne stanowi­
sko w obec studyów rządowych i podniósł 
p rz e d e w sz y s tk ie m  n o w o ż y tn y  c h a ra k te r  p r o ­
jektowanych reform. Dalej zaznaczył, że ża­
den już Rząd nie będzie mógł ścieśnić ram 
reform, zastrzeżonych obecnemi studyami. 
Prelegent z naciskiem scharakteryzował au­
tonomiczną tendencyę reformy i porównał 
studya rządowe ze znanym wnioskiem Eksc. 
Dunajewskiego, upatrując w obecnym proje­
kcie rządowym tryumf tego ostatniego. Dla 
Sejmu otwiera się, zdaniem prelegenta obe­
cnie możność przeprowadzenia dyskusyi nad 
reformą administracyjną. Dotychczasowa bo­
wiem przeszkoda — nieznajomość stanowiska 
Rządu, została obecnie usunięta.

Zebrani wyrazili oklaskami zgodność 
swoich zapatrywań z poglądami prelegenta.

K ra k ó w , 17 grudnia. (Tel. pr.) P ro ­
fesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego, Ula- 
nowski i Bobrzyński, wyjeżdżają do Warsza­
wy, celem porozumienia się z tamtejszymi 
prawnikami co do terminu „IV. Zjazdu pra­
wników i ekonomistów polskich", mającego 
odbyć się w Krakowie. Istnieje projekt, aby 
Zjazd odbył się w czerwcu 1905.

Wiedeń, 17 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasża: P. Minister Wyznań i Oświaty za­
mianował na lat trzy członkami komisyi 
egzaminacyjnej dla nauk muzycznych w 
szkołach średnich i seminaryach: dla śpie­
wu Henryka J a r e c k i e g o ,  dla skrzypiec 
Franciszka S łomjkowńk i e g o i Maurycego 
W o l f s t h a l a ,  dla fortepianu Wilhelma 
K u r z a  oraz Teodora P o l l a k a ,  dla histo- 
ryi muzyki Stanisława N i e w i a d o m s k i e g o ,  
dla gry na organach, kontrapunktu i nauk 
ogólnych Mieczysława So ł t y s a .

Wiedeń, 17 grudnia. Przybył tu dziś 
rano hr. Tisza.

Wiedeń, 17 .grudnia. Unionbank za­
warł z firmą „Zjednoczona fabryka telegra­
fów i telefonów „Czeija, Nissl i Sp. w 
Wiedniu" umowę, mocą której firma ta za­
mienia się na Towarzystwo akcyjne z kapi­
tałem 4 milionów koron.

Akcyjne Towarzystwo będzie, jak do­
tychczas, firma „Czeija" rozporządzało bez o- 
graniczenia patentami i wynalazkami „We­
stern Elektrik Company11 w Chicago, a przez 
budowę nowej fabryki stworzy warunki, 
by także za granicą uzyskać zbyt swoich 
wyrobów.

Rawicz, 17 grudnia. Wczoraj odby­
wał się uzupełniający wybór do niemieckie­
go parlamentu w okręgu rawicko-gostyńskim. 
Od godz. 5 po poł. do 11 wieczorem oddano 
n a  ks. p r a ł a t a  S t y  ch i  a 8925 g ł o s ó w, 
na niemieckiego zaś kandydata Wagnera

3643 głosów. Brak jeszcze z 12 miejscowo­
ści doniesień o wyniku wyborów, lecz wy­
bór ks. Sty chla zdaje się być zapewniony.

Helsingfors, 17 grudnia. Magistrat 
wbrew wezwaniu gubernatora o d m ó w i ł  
z w o ł a n i a  powszechnego zgromadzenia do 
ratusza, celem wyboru członków do komisyi 
wojskowej, motywując swą uchwałę tem, iż 
sprawa nie jest jeszcze wyjaśnioną. Zarządca 
gubernii oświadczył na to, że magistrat musi 
spełnić najwyższą ustawę o obowiązku służby 
wojskowej bez wszelkich wyjaśnień i rozka­
zał, aby zwołanie wspomnianego zgromadze­
nia nastąpiło najpóźniej do dnia 29 grudnia 
pod karą 1000 marek grzywny dla prze­
wodniczącego i po 500 marek dla członków 
magistratu.

Pretorya, 17 grudnia. Wczoraj od­
było się tu z wielką uroczystością złoże­
nie zwłok Krugera na wieczny spoczynek 
w obecności około 2000 burgherów. Trzej 
duchowni holenderscy wygłosili mowy, sła­
wiąc miłość ojczyzny zmarłego prezydenta 
i wzorowe życie religijne. Główny mówca 
pastor Bosman w przemowie swej zazna­
czył, że Boerowie są wierni nowej fladze, 
która jest symbolem równości i wolności, 
jednakże nigdy nie wolno im zapominać o 
zasadach Krugera.

Położenie na Węgrzech.
Wiedeń, 17 grudnia. Nąjj. Pan przy­

jął dziś o godzinie 9 rano hr. Tiszę na pry­
watnej audyencyi, która trwała całą godzi­
ną. Hr. Tisza złożył sprawozdanie o poli­
tycznej i parlamentarnej sytuacyi na Wę­
grzech.

Budapeszt, 17 grudnia. Węg. Biuro korespondencyjne w uwzględnieniu rezultatu 
dzisiejszej audyencyi hr. Tiszy u Nąjj. Pana 
może stwierdzić, że węgierski Sejm w ponie­
działek zbierze się po raz ostatni w tym 
roku, a potem dopiero z początkiem stycznia. 
Dnia 4 albo 5 stycznia Sejm będzie rozwią­
zany, poczem natychmiast nastąpią nowe 
wybory.

Hr. Tisza odwiedził dziś przed południem 
hr. Gołuchowskiego, jednakże mylne jest do­
niesienie jednego z pism. jakoby to stało w 
związku z traktatem handlowym z Niemcami.

Dziś po południu udaje się hr. Tisza 
z po wrotem do Pesztu, gdzie wieczorem bę­
dzie w klubie liberalnym.

W O J N A
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Londyn, 17 grudnia. Daily Mail do­
nosi, że nie tylko bardzo wiele węgla an­
gielskiego, lecz i tysiące tonn dynamitu, 
granatów, amunicyi i innych materyałów 
wybuchowych wysłano z Anglii na okrętach 
do Azyi wschodniej dla Rossyi.

Daily Telegraph donosi z Czifu 17
b. m,, że Stóssel został ponownie zraniony 
wystrzałem z karabinu, lecz rana nie jest 
ciężka. Dawniejsza rana w głowę goi się. 
Japońskie okręty biorą udział w bombardo­
waniu twierdzy. Onegdaj udało się prze­
wieźć na łodziach 1.000 ton mąki do Portu 
Arthura. Rossyanie płacą każdemu właści­
cielowi dżonki za sam przejazd 300 funtów 
szterlingów.

Dakar, 17 grudnia. Przybył tu ros- 
syjski okręt „Terek".

Czifu, 17 grudnia. Biuro Meutera do­
nosi: Przybyli tu z Portu Arthura Rossya­
nie potwierdzają wiadomość o zatopieniu 
rossyjskich okrętów wojennych i oświadcza­
ją, że Japończycy już przed dwoma miesią­
cami mogliby byli to uczynić, woleli jednak 
jak się zdaje, ostrzeliwać wówczas tylko forty. 
Zniszczenie okrętów rossyjskich przez Japoń­
czyków wskazuje, zdaniem Rossyan, na to, 
że Japończycy stracili nadzieję zdobycia 
twierdzy. W ostatnich czternastu dniach 
stracili Japończycy trzy torpedowce, z któ­
rych jeden zatonął podczas nocnego ataku 
dnia 14 b. m.

Podczas zdobycia pagórka „203 me­
trów" stracili Japończyńcy 12.000 ludzi, pa­
górka zaś tego mogą używać tylko za punkt 
obserwacyjny. Z głównych fortów dotąd ża­
den się nie poddał. W ciągu ostatnich 14 
dni przybyły do Portu Arthura 8 okręty z 
amunicyą i środkami żywności. Należy się 
spodziewać, że twierdza trzymać się będzie 
jeszcze przez kilka miesięcy. Wspomniani 
na wstępie Rossyanie wyjechali z oblężonej 
twierdzy podczas burzy i zamieci śnieżnej, 
a przybyli do Czifu prawie zupełnie zmarznię­
ci i przywieźli wiele depesz.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.

Od Ekspedycyl.
Do dzisiejszego num eru dołącza Księ­

garnia, skład, wypożyczalnia nut muzy­
cznych i ekspedycya pism peryodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie, Ry­
nek główny Nr. 36, Telefonu Nr. 150, dla 
P. T. Prenum eratorów  zamiejscowych, 
spis czasopism i dzieł, na k tó re  przyjm uje 
prenum eratę.

Z dniein 1 stycznia rozpoczynam kurs nauki 
k ro ju  i szycia  sukien damskich n a jn o w szą  i b a rd zo  
u D tw ioną  m etodą  f r a n c u s k ą  pszy pl. H-sliekim 1.14,
I .  piętro. Józefina  D ą brow ska .

(w ie rn y  p rzy jac ie l od w ieku  dziecięcego do 
la t  sędziw ych.) Pośród zabawek dla dzieci istnieje 
może jedyna jedua, którą się dzieoko, ijc iec  i dzia­
dek zarówno chętnie zajmują. I  ped innym też 
względem jest ona jedyną zabawką, zabawką, która 
stopniowo systematycznie powiększaną być może, 
przez co coraz więcej zajmuje i poucza. Łaskawi 
czytelnicy jnż się pewuie domyślą, że tu mowa o 
„Richtera kotwicznych skrzynkach budowlanych",

które rzeczywiście nazwać można wiernym przyja­
cielem od dziecięcego do sędziwego wieku. Coraz 
więcej bywa rodziców, którzy, jako dzieei, bawili się 
kotwiczną skrzynką budowlaną, a teraz ulubioną tg 
zabawkę własnym kupują dzieciom i z niemi od 
nowa budować zaczynają. Tym chętniej budują wspól­
nie z dziećmi swojemi, od kiedy przepyszne wzorki 
zostały bardzo udoskonalone przez zaprowadzenie 
nowej edycyi. A dziadkowie, którzy już wspólnie 
z swojemi dziećmi chętnie udział brali przy wzno­
szeniu wspaniałych "budowli, budują teraz razem z w nukam i. Zabawka ta, która tak niezwykłem cie­
szy się powodzeniem, zasługuje z pewnością na u- 
wagę wszystkich rodziców Dla większego urozmai­
cenia tej zabawki budowlanej zaprowadziła fabryka 
Richtera w najnowszym czasie drugie dopełnienie 
z pomocą którego wystawiać można wspaniałe że­
lazne mosty z pięknymi kamiennymi przyczółkami. 
Ter*z bowiem dokupić można do każdej kotwiezn j 
skrzynki budowlanej kotwiczną skrzynkę mostową 
jako zupełnie odpowiednie dopełnienie, a ponieważ 
pomysłowy i dla dzieci bardzo eenny R ichtera sy­
stem dopełnień zastosowany został także i do ko­
twicznych skrzynek mostowceh, przeto i te skrzynki 
dopełniają się systematycznie między sobą. przedło­
żona nam książka mostowa zawiera tak wspaniałe 
wzorki mostów, że nie tylko dzieci, ale i dorośli 
chętnie zajmować się będą ustawianiem mostów. 
Kto pragnie bliższych szczegółów, ten niech zażąda 
od firmy F. Ad R ichter & Cie., król. nadw. i szam- 
belańskieh dostawców w W iednin, I. Operngasse 16, 
nowego ilustrowanego cennika, który wysyła się 
bezpłatnie.

Kawiarnia „Wiedeńska11
z n & lE o a n i t i i i  k a w a .

Wyższe w ykształcenie dla Pań.
Języ k i: francuski, angielski., niemiecki (także przy­
gotowanie do matury i innych egzaminów z nie­
mieckiego). L iteratura powszechna, historya sztuki, 
historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso­

lińskich 1. 11, III. schody.

Jalo pewną lokaeyę kapitałów
polecamy:

4% Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
Ft (\ I -  Fi i I n i  T  * J   I n  n  I ł  n  n  I m    ~451/,, i 47j°/0 Listy zastawne Banku krajowego. 
4°/# i 47s°/o  Listy zastawne Banku hipot._ - ; u  V —
4°/0 i 41/a°/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

§ © fc * » I  i  i i l i e n .
Dora bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Z s t p l s 3 T
przyjmuje od g. 10 — 12 i od 1 — 4

i t a n i s i a w  & a c J is
nauczyciel tańców 

ul. Pańska 1. 17, I. piętro.
P r z y j e c h a l i  d.® L w o w a .

Dnia 17. grudnia 1904.
HOTEL GEORGEA.

PP. Hr. Zamoyscy z Wysocka, hr. W. Bawo 
ro~ ski z Ostrowa, hr. M. Rey z Psar, hr. M. W ra­
dzicka z Dalniez, A. Sadowski z Podola ros., Y 
Kiełczewska z Pode ta ros., W. Gniewoszowa z Kont 
B. Hubermann z Wiednia, Z .U j jska z Tomaszowa 
T. Smarzewski z M oezerai.

celem 
gólni' 

llb o A 
i 190

wnos:
dżin?

‘neg®
ko«1(

HOTEL FRANCUSKI.
PP. J. Bernacki z Petersburga, K. Hochnaek; 

z Tyśmieniczan.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. K. Filipowski z Piotrkowa, K. Dąbski 
z Borysławia.

HOTEL IM PERIAL.
PP . Hr. J . Tarnowski z Wołynia, hr. J. Me 

ciński z Partynowa, T. Bohdanowicz z Krakowa. W 
Skibniewski z Balie, K. Macewicz ze Strzyżowa.

oszcz

płacą żądają

102-80 103 80

99— 99-90
99-40 100-40

97-20 98-20

. 94— 98-50

i listy  dłużne

99-50 100-50
305— 316—
298— 309—
104 25 10525
98-95 99-50

111— 112—
101-40 102-40

98-80 99 80
99— 99-30

100 — _ •_
99-7-5 10050

101-50 102—

102 10 102-70

101-50 .1.02- -
98-90 99-90

100-20 101-20
cszńństwa

10875 109—
116-60 —
100 65 10165
100-90 10190
101-50 102-50
100-85 101-85

92-60 93-60

99-25 100-25

n o ­ 111—
n o — 111 —
99-20 10020

20-75 21-75
478— 489—
155— 165—

79— 83—
89— 94 50
69— 73 50

168 - 175 —

C  JE/dT/Bri 
lwowskiej izby bandiowej i przssnysłowej

Lwów, dnia 17. grudnia 1904.

I .  Akeye za sz tukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i  przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidacyi  ..........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbam i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  Listy zastaw ne za 100 kor. 

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10#  
i. » 4l/,»/o „ los w 50 1. 

„ „ n 41/* „ 601. po 200 k.
kraj. 41/a<% „ los w 51 1. 

„ „ 4  <jo „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 >

los. w 417s l a t ..........................
los. w 56 lat . . . , •

I I I .  O bllgl za 100 kor.

Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5^i (2 em.)

„4*/,% (3em.) 
„ „ H (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 2Ó0 kor. 
Pożyczki kr. 6 #  w. a. z r. 1873 

n n 4 ^  po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 
„ » 4 '/,%  „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 f40 kor.)

V. Monety.
Dukat e e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
ICO rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
walutą koron
K. h. K. h.

543 - 553 —

------- 260 -

------- -------

------- -------

580 — 588 —

------- -------

350 - 370 -

© 400 - 410 -
ks
©
© t l i  25 — —

101 30 102 -
98 80 99 50©

w* 101 50 102 20
99 20 99 900

B 99 80 -------
O
O, 99 80 — —a 99 10 99 80At
ii] 99 60 100 30
A 102 80 — —

iOl 70 — —
101 50 102 20
98 70 99 40
98 80 99 50
— — — —

99 30 100 -
97 40 — —

io i io 101 80

87 ~ 93 -

11 26 11 40
19 - 19 25

250 - 253 -
253 - 254 70
117 30 117 90

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

iu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw iecień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
n „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . . .
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr.

płacą żądają

10025
100-25

100-45
100-45

156-50
186-50
274—
274—
29260

157-50
188-50
278—
278—
294-50

.8. D łu g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

119-60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. grudnia 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . . .  10005 10025
styeze i-lip iee .....................................100"— 100 20

:ają

Austr. renta złeta wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . .

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-35

C. Obllgacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/*

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

119-80

100-55

zł. 51/* pr. . . . . . . . .  .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 300 kor. 4 pr.

118-60

507—

127-40

99-65

99-70

100 75 

11960 

510—

100-60

100-70

O bllgacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —-—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . "
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 p r.......................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................
Kol. Iwowsko-czem.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem, za 100 zł. (200 kor.)

„ « za 50 zł. (100 kor.)
E , OMigacye indcm nisacyjne.

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  98 50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . . 97 85

F . In n e  gnbU esne jsałyasM.
Losy regal, Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 p r ................................................   376—
Poż. rsg id . Dunaju a r. 1878 los 5 pr. 106-85
Poż. kraj, Bukow.iuy'a r . 1893 los s& fm kos. 4 »r. . . . . . . .  99 30

100— 100-95

99-85 100-8-5

99-25 100-25

99-70 100-70

99-60 100-50

1dOrHi—l

węgierskiej).

9810 98-30
162 50 164 50
209— 212—
208— 211—

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.  ..........................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

98 85

28150
107-85

100-30

(ł. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 I. 4’/j pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 o pr.
" ■ „ » ,  1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr.

Gal. ake. b. hip’. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 47, pr- •
„ „ „ „ „ 60 L za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
» 4 pr. los. 41 lat

" " " " f  P''’ Mftl' "„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 p r...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 
Banku kr. losy 577, I- za ^00 k. 4 pr. 
Austro-wgg. banku 401/, lat los. 4 pr, 

„ 50 la t los. 4

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 47 , pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pri . .

płacą
5350
28-70

222—
75—

żąda1 
55-5 . 
29-7f 
70-

232 - - 
79-5C

2 3 0 --  3 0 0 -
K. Akcye banków (za sztukę).

pr.

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr. . . ..........................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. eas.Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
„ „ n „ n 1, 1887 4 pr.
„ n n n n n 1888 4pf.
„ » n n n « 18914 pr.

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za
800 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal- kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 

„ » » » 1878 za 200 zł. 5 pr.
n » » n 1887 za 200 zł. 4 nr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basili.ea) 5 zł.
Zakład kred. dla hand, i przem. 1001 
Olary 40 zł. m, k. , . " . . , . 
pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 30 zł. . ,
Pożyczka m iasta Lubiany 80 zł 
Pally  40 *ł. m. k. . , .

;Ł

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku hip. 200 zł.....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 
„ Związk. (tjnionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

290-75
29 8 5 --

291 75 
2988 - -

8 0 5 -  
542-50 
545-— 
265-— 
450-— 

1627-— 
550-50 
249 50 
249-50

8 0 6 -  
544 50 
5 4 6 --  
275 — 
451 — 

1 637 -- 
551-50 
249 75 
25050

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 434-— 439 -

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 4)5-— 425 -
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m k .. 5470— 5500 -
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —■— —■—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-gaiie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 300 zł.....................
„ południowej 200 z ł . .
„ węg. galic. I. 200 zł.....................

Austr. Tow. żagl. na Dunaju 500 zł. mk,

582—  
893-—

584—
400---

407 -  
882—

407 50 
8 8 6 -

M. A icyc Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riir 100 zł. . 657 — 660 -  
Galic. karpaeki*e naft. tow. 500 kor. i 083 — 1094 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 491 — 492 — 
Pragskiego tow. żelazu, orzem. 200 zł. 2347 — 2357—
Schodnicy 500 k o r . ........................... 681—  691—
Turyek. zarz. tytoniów. 500 f r a n k ó w  —-—
Trifail, tow. kop, węgla 70 zł. . . 307—  310—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 57, pr. 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki . . . . .
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat eesarski
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
80 -frankow ka ................................
20-markówka 
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek
Włoskie banknoty za 100 31? . 
Ruble......................................

239-35 239-55
9520 95 80

117 60 117-90
95-22 95 35

95— 95-10
Y.
11-32 11-37

19-06 19-08
23 53 23-54

117-55 117-75
95-20 9535
2-537* 2 543/*

A u g u s t  gckaelienlserg  i S y n
Dom bankowy i kan to r wymiany 

w e  L w o w ie ,  u l ,  H u r o l a  L w f iw ik a  1. 1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1‘70 

na prowincyi zł. 180.

m w a  itWlEJHL" ~ w  iwm  "iw wi
L i c y i a c y e .

(10289 8 —B)
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8

L i c y t a e y e :
Wtorek 20. grudnia 1904 od 10 do 12 godz. 

kapelusze damskie, konfekeya męska 
i sukna.

Środa 21. grudnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, dywany i kosztowności. 

Czwartek 22. grudnia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, sukna, i kilka­
set klgr. waty.

Piątek 28. grudnia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble i różne zegary.
Sprzedać sie mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11. grudnia 1904.

L. ez. E. I. 1885/4 (6) (10257 8—8)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębi­
ckiego w Kołomyi, odbędzie się dnia 23. 
grudnia 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
20, licytaeya realności objętej lwh. 194 ks. 
gr. dla I. dzielnicy miasta Kołomyi, wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z okien 
i kluozów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 2306 kor. 55 hal., 
przynależności zaś na 17 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1161 kor. 
78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacj a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na, _ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 8. listopada 1904.

L. cz. E. 1125/4 (7) (10313)
Na żądanie Chaima Izaka Teichberga 

i tow. odbędzie się dnia 5. stycznia 1905, o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V. licytaeya real­
ności lwh. 486 gm. kat. Przemyślany t. j.
murowany parterowy dom j piac podb.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2100 kor.

Najniższa cena wynosi 1050 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta i protokół o- 
cenienia może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej powołanym. I

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyślany, dnia 5. grudnia 1904.

L. cz. E. 1718/4 (7) * (10317)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Bursztynie, odbędzie się dnia 31. grudnia; 
1904 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III w Uhno- 
wie licytaeya:

a) połowy realności lwh. 807 gm. kat. 
Sałasze, b) połowy realności lwh. 827 gm. 
kat. Domaszów bez przynależności.

Wartość szacunkowa ad a) 180 kor., ad 
b) 850 kor.

Najniższa cena ad a) 120 kor., ad b) 
446 kor.

Akta i warunki do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 20. listopada 1904.



—  4 

L$

óo L. 38.209/04.
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k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje IIL-cią publiczną licytacyę 
celeip wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w niżej wyszcze­
gólnionym okręgu poborowym a to albo na trzy .lata 1905, 1906 i 1907 bezwarunkowo 
^lbo też na ro]j 1905 bezwarunkowo z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1906 
i 1907.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości 10°/o ceny wywołania mogą być 
wnoszone jedynie do rąk Dyrektora Krakowskiego okręgu skarbowego i to tylko do go- 

Bawo  ̂ przód południem, dnia 20. grudnia 1904.
:. w o t r u n k i  licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do niżej poszezególnio- 
s . Di-mgo °kręgu poborowego można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kra- 
szowakow*e’ tudzież w nadzorach c. k. straży skarbowej Krakowskiego okręgu skarbowego.

Kwity depozytowe na złożone wadya lub kaueye jakoteż książeczki wkładkowe Kas 
oszczędności jako wadya licytacyjne nie będą przyjmowane.
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C. k. Djrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, 20. grudnia 1904.
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Jj. cz. E. 743;4 (5) (10854 1 - 8 )
Na żądanie Feigi Katz, trafikantki we 

Lwowie, odbędzie się dnia 8. stycznia 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytaeya 
realności lwh. 163 ks. gr. gm. kat. Mikła- 
szów, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 717 kor.

Najniższa cena wynosi 478 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, protokoły ocenienia wyciąg kata­
stralny, i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w skdzitńe sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 5. listopada 1904.

Najniższa cena wynosi 1020 kor. 55 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

| do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyt&cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem.podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 16. listopada 1904.
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L. cz. E. 2481/4 (5) (10307)
Na żądanie Hercla Bleehera, kupca w 

Kosmaczu, odbędzie się dnia 10. stycznia 
1904 o godz. 107* przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39, 
licytaeya realności objętej lwh. 1601 gm. 
Kosmacz, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z domu wiejskiego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 1860 kor.

Najniższa cesa wynosi 1220 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 16. listopada 1904.

L. cz. E. 945/3 (7) (10301)
Na żądanie Markusa Gintla, zastąpio­

nego przez dr. Leopolda Badera, odbędzie 
się dnia 17. stycznia 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13, licytaeya realności lwh. 41 
w Jurkowie.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1530 kor. 82 hal.

»Gazeta Lwowska* Nr. 289 z dnia 18. grudnia 1904

L. cz. E. 890/4 (5) (10347)
Dnia 11. stycznia 1905 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytaeya poło­
wy realności lwh. 293 ks. gr. gm. kat. Frzy- 
łek, zobowiązanej Katarzyny Kolisz własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzić 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchośei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 3. listopada 1904.

L. cz. E. 2341/4 (5) (10306)
Na żądanie Hafii ze Skriblaków Meł- 

nyczuk, odbędzie się dnia 12. stycznia 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39, licytaeya

realności objętej lwh. 219 gm. Sokołówka j larny, wyciąg katastralny, protokoły oce-
Hafii ze Skriblaków Mełnyezuk w 3/8 czę­
ściach Nastuni Szkondeluk, Łukienia Mełny­
ezuk s. Iwana i Nastuni Struć po 1/8 części 
własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 1215 kor. i poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 39.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 18. listopada 1904.

L. cz. E. 1264/4 (5) (10802)
Na żądanie Piotra Petryszyna, gospo­

darza w Zdyni, odbędzie się dnia 10. sty­
cznia 1905 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
licytaeya realności lwh. 158 ks. gr. gm. kat. 
Smerekowiec objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 3195 kor. 39 hal.

Najniższa cena wynosi 2180 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 1. grudnia 1904.

L. cz. E. 461/4 (14) (10310)
Dnia 11. stycznia 1905 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wyraionionym, biuro Nr. 9 
w Muszynie, odbędzie się licytaeya a) real­
ności lwh. 59 i 68 ks. gr. gm. Krzyżówka, 
b) realności lwh. 135 i 136 ks. gr. gm. 
Moehnaczka wyżną, dłużnika Leiba Mandla 
własnych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione: ad a) na 560 kor. 
ad b) na 400 kor., przynależności zaś na 
118 kor. 30 hal.

Najniższa oferta wynosi ad a) 373 kor. 
32 hal. wadyum 56 kor., ad b) 353 kor. 54 
hal, wadyum 51 kor. 83 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 5. listopada 1904.

niema i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 21. listopada 1904.

L. cz. E. 1539/4 (5) (10315)
Dnia 30. grudnia 1904 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 5, sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytaeya 
realności lwh. 261, 1087 i 1088 gminy Pod­
grodzie z przynależytośeiami.

Realności te z przynależytościami oce­
nione na 2764 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1842 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 24. listopada 1904.

L. cz. E. VIII. 2410/4 (5) (10298)
Dnia 20. stycznia 1905 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
51 tut. sądu, licytaeya 9/24 części realno­
ści lwh. 1802 i 3/4 części realności lwh. 
1959 ks. gr. gm. Przemyśl wraz z przyna- 
leżytośeiami należącymi do lwh. 1959.

9/24 części realności lwh. 1302 skła­
dającej się z budynków ocenione są na kwotę 
2178 kor. 78 hal., a 3/4 realności 1959 
składającej się z budynków i przynależno­
ści ocenia się na kwotę 5565 kor. 75 ń»i-

Najniższa cena, niżej której sprzed»z 
nie nastąpi, wynosi co do lwh. 1302 kwotę 
1089 kor. 39 hal., co do lwh. 1959 kwotę 
2782 kor. 87 hal.

Warunki licytacyjne i  i n n e  odnośne do-
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 2 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie 
ciężary na powyższych nieruchomościach Dąflz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia 
będą o dalszych wydarzeniach tego pos ępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są| o- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu s ą d u j  
wymienionego i nie wskażą j
pełnomocnika do doręczeń, w sie zi ą

powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 3. grudnia 1904.

L. cz. E. 2435/4 (5) (10309)
Na żądsnie Dawida Anczla Kauimana, 

kupca w Kosowie, odbędzie się dnia 20. sty­
cznia 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
39, licytaeya realności objętej lwh. 224 ks. 
gr. gm. Kosów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 870 kor.

Najniższa cena wynosi 530 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-]

L. cz. E. 1281/4 (7) (10314)
Dnia 30. grudnia J 904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się biurze Nr. 5, sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytaeya 
realności lwh. 285 i 865 gm. Rohatyn 
z przynależytości.

Realności te z przynależnościami oce­
niono na 12.453 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 6256 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić I r  sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 27. listopada 1901.

L. cz. E. 1081/4 (6) (10312)
Na żądanie Kasy Zaliczkowej „Wiara“ 

w Tyśmienicy, zastąpionej przez adw. dra 
Zdzisława Słotwińskiego, odbędzie się dn^a 
24. stycznia 1905, o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 w Ottynii licytaeya realności obj. 
lwh. 1587 gm. kat. Ottynia wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się z domu, sta­
jenki i kurnika.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jesto cenioną na 1208 kor. przynależności 
zaś na 1410 kor.

Najniższa cena wynosi 1740 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, prząjrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 29. listopada 1904.

L. cz. E. 661/4 (14) (10318)
Na żądanie Salomona i Maryem Schre- 

ckenhamerów z Rzeczycy, odbędzie się dnia 
31. grudnia 1904 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w Ku­
rze Nr. III. w Uhnowie, licytaeya realności 
lwh. 275 gm. kat. Ulhówek z przyaależno- 
ściami.

Wartość szacunkowa 2800 kor.
Przynależności na 284 kor.
Najniższa cena 2056 kor.
Akta i warunki do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. '
Uhnów, dnia 20. listopada 1904.
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L. cz. E. 2335/4 (5) (10308)

Na żądanie Stowarzyszenia kredytowego 
i oszczędności w Jabłonowie, odbędzie się 
dnia 10. stycznia1 1905 o godz. 101/e przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 39, licytacya realności objętej 
lwh. 276 ks. gr. gm. kat.. Mykietyńce.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyg, jest ocenioną na 507 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* (wyciąg tabu- 
tamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 16. listopada 1904.

L, cz. E. 40/4 (6) (10-345)
Na żądanie Perli Eichler, odbędzie się 

dnia 17. stycznia 1905 o godz. 10 przeć 
południem, w sądzie niże,) wymienionym, 
w biurze Nr. IV. w Janowie licytacya 1/6 
części realności obj. lwh. 219 gm. Janów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy ta­
cy?, jest oceniona na 186 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 124 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licy tacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 30. listopada 1904.

L. cz. E. 1002/4 (3) (10348)
Dnia 23. stycznia 1905 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya całej 
realności lwh. 6 i 1/8 części realności lwh. 
90 ks. gr. gm. kat. Nowa wieś, zobowiązasej 
masy spadkowej Jakóba Honiga własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a to realność lwh. 6 gm. 
Nowa wieś na 400 kor. — zaś 1/8 część 
realności lwh. 90 na 6 kor. 25 hal.

Najniższa cena realności lwh. 6 wy­
nosi kwotę 266 kor. 66 hal., zaś J;8 część 
realności lwh. 90 kwotę 4 kor. 09 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec itórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną,; należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 16. listopada 1904.

Upadłości.
L. cz. S. 5/01 219 O. C. (10346)

W konkursie Abrahama Pfeffera prze­
dłożył zawiadowca masy ostateczny projekt 
rozdziału rozporządzalnej masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności 
wolno powyższy projekt u komisarza kon-' 
kursowego lub zawiądowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko­
misarza konkursowego aż do dnia 23. gru­
dnia 1904.

. B° rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyg na 
dzień 23. grudnia 1904 godz 10 przed po­
łudniem w c. k. sądzie powiatowym w Ja­
rosławiu w biurze Nr. 16.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Jarosław, dnia 14, grudnia 1904.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 2507. (10292 2 - 3 )

K O N K U R S .  
Magistrat miasta Brzeska rozpi­

suje konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego z roczną płacą 1000 kor. 

Po rocznej nienagannej służbie 
nastąpi stabilizacya. 

Podania udokumentowane wnosić 
należy do Magistratu do końca grudnia 
1904. 

Brzesko, dnia 12. grudnia 1904.

L. 149.322 IL (10291 2 - 3 )
K O N K U K S.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Paryszczu z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 1. 
stycznia 1905 do c k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie,

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 12. grudnia 1904.

L. 2923 904. (10332 1—3
K O N K U R S .

Zwierzchność miasta Liska rozpi­
suje konkurs, w celu obsadzenia po­
sady sekretarza, a zarazem kontrolora 
kasy miejskiej z płacą roczną dla 
sekretarza 1200 kor, zaś dla kontro­
lora 600 kor. rocznie. 

Stabilizacya nastąpi po upływie 
roku zadowalniającej służby. 

Kompetenci mają wykazać:
1. N ieprzekraczalny  40 rok  życia,
2. Kwalifikacyę w myśl rozporzą­

dzenia Wydziału krajowego z dnia 20. 
maja 1896 Dz. u. kr. Nr. 88, 

8. Jednoroczną praktykę przy rzą­
dowych lub autonomicznych władzach 
administracyjnych, 

Podania należycie udokumento­
wane wnieść należy na ręce Zwierzch­
ności miasta najdalej do dnia 30. 
stycznia 1905 

Zwierzchność miasta. 
Lisko, dnia 13. grudnia 1904.

L. Prez. 3225 4/4 (10338 1—3)
K O N K U E S .

Przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nowie jest do obsadzenia posada radcy sądu 
krajowego w VII. klasie rangi.

Podania o tę lub ewentualnie przy in­
nym sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą 
równą posadę należy wnieść do Prezydyum
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie do dnia
15. styeznia 1905.

Tarnów, 15. grudnia 1904.

L. cz. Prez. 3202 12/4 (10297 1—8)
K O N K U R S .

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar­
nowie jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów z syst-mizowanymi poborami.

Podania o tę posadę należy wnieść do 
Prezydyum tego c. k. sądu obwodowego do 
dnia 28. stycznia 1905.

Tarnów, dnia 13. grudnia 1901.

(10381)
K O N K U R S .

Gmina miasteczka Głogowa na mocy 
uchwały Rady gminnej z dnia 6. grudnia 
1904 rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
weterynarza miejskiego z płacą roczną 900 
koron.

Posada będzie na razie nadana prowi­
zorycznie.

Podania, zaopatrzone odpowiednimi do­
kumentami wnosić należy do Urzędu gmin­
nego w Głogowie do końca grudnia 1904.

Urząd gminny w Głogowie.
Głogów, dnia 15. grudnia 1904.

Naczelnik gminy 
Stanisław Kościuszko.

Wyroki prasowa
gr. 285, (10329)

2)a2 f. f. Stei§* al2 iprefjgeridjt iit 
SRobereto f)at mit bem ©rfeuntnijje' bom 9.

t Sejember 1904, jj3r. 21/4, bie SBeiterberbreL 
tuttg ber geitjdjrift: „Boletino del Circolo 
Trentino", I. gafjrgattg^ 9tr. 2, auggegebett 
„Milano, stabilimento tipografico /ditta Gia- 
como Agnelli, ria stella No. 30“ nad) §§. 
65 a, 300, 305 @t. Berboten.

31- 286. (10330)
5Da§ f. f. ®rei§* SPrejjgeridit in 

91eicf)enberg tjat mit bem Gśrfenntnifje bom 12. 
Sejember 1904, iJSr. '2/4, bie SBeiteroerbreL 
tuttg ber 97r. 280 ber ,3eitjcf)rift; „©ab lory er 
S/agblatt" bom 8. Sejember 1904 tnegen ber 
©telle bott „§tnau§ aljo" bi§ „Stter /pauSredjt" 
be§ £eitartifel§ nad) §. 302 @t. berboten.

2)a§ f. f. $ret§s ofó ^te§gerid)t in 
SReidjenberg but mit bem ©rfenntniffe bom 12. 
S)ejember 1904, ij$r. 12/4, bie 2Bettcrberbrei= 
tmtg ber 97r. 280 ber $eitfd)rift: „2)(0rcf)en= 
[iertt=£attitloa(ber=J(acf)ri3;tett“ bom 8. 5Dejem= 
ber 1904 tnegen ber ©telle bon ,,§inauS affo" 
bi§ „Suer§au<sredjt" beS Seitartifefs nad) §. 
302 @t. berboten.

Księgi gruntowe.
ad Prez. 21.751 (19 B/4) (9967 2 - 3 )

E D Y K T.
O. k. Sąd wyższy krajowy we Lwowie 

podaje , do wiadomości, że wskutek tutejszych 
edyktów z dnia25. maja 1903Prez. 5649/19 R.3 
i Prez. 5650/19 R/3 otwarto w księdze 
górniczej e. k. sądu obwodowego w Sam­
borze 1) nowe ciało górnicze „Feliks" dla 
pola górniczego składającego się z dwu po­
dwójnych i dwu pojedynczych miar górni­
czych na pokład węgla brunatnego odkryty 
płytkim przekopem na parceli lasowej 1. kat. 
2924, w obrębie jego własnej wyłączności 
górniczej 1. 2358 z r. 1900, w gminie Jasio­
nów, powiatu politycznego Brody w Galieyi, 
którego to pola górniczego o powierzchni 
270.696 m.2 punkt wytyczny znajduje się w 
płytkim przekopie na powierzchni oddalony 
od wołowai murowanej 1. kat. 9, własność 
uprawnionego, na 542.250 m. w kierunku 
16 h. 11° 0’, zaś od południowo-zachodniego 
rogu budynku mieszkalnego drewnianego p. 
bud. 174, będącego również własnością jego 
na 215 m. w kierunku 18 b. 4° 6’ i 2) no­
we ciało górnicze „Alfred" dla pola górni­
czego składającego się z trzech pojedynczych 
i jednej podwójnej miary górniczej na po­
kład węgla brunatnego, odkryty we własnej 
wyłączności górniczej 1. 1126 z r. 1900 Ro­
mana hr. Potockiego na parceli gruntowej 
9593/1 w gminie katastralnej Potylicz po- 
wiata politycznego Rawa ruska w Galieyi, 
którego to pola górniczego o powierzchni 
225.581 m.2 główny punkt rozkładu znajdu­
je się w głębokości 7 m. pod powierzchnią 
ziemi, na północnym (lewym) ociosie, w 
20 82 m. chodnika bocznego, pędzonego w 
kierunku 5 h. 10° 21' 30“ a założonego w 
oddaleniu 67‘29 m. od ujścia głównej sztol­
ni, o kierunku 12 b. 7° 30’, posiadającej to 
swe ujście na parceli grunt. 9664 Hrynia 
Starczaka własnej, zaś punkt ten rozkładu 
oddalony jest od północno-wschodniego rogu, 
nowego na parceli grunt. 9602/3 znajdują­
cego się budynku drewnianego będącego wła­
snością Romana hr. Potockiego a zamieszka­
łego przez sztygarów na 40.53 m. w kierunku 
9 h. 3° 54, od południowo-wschodniego ro­
gu drewnianego budynku na parc. bud. 664/2 
będącego własnością Katarzyny Junko na 
187‘2 m. w kierunku 5 h. 9° Ó', a wreszcie 
od południowo-wschodniego rogu drewnia­
nego budynku na parc. bud. 664/3 będącego 
własnością Iwana Swietnickiego na 240 m. 
w kierunku 5 h. 6° 45’. Wyznaczony powo­
łanymi edyktami kres do zgłoszenia praw 
odnoszących się do powyższych nieruchomo 
ści górniczych upłynął z dniem 1. sierpnia 
1904. Wzywa się wszystkich, którzy uważają 
się za pokrzywdzonych w swych prawach 
przez istnienie lub stopień hipoteczny wpisu 
jsa zasadzie § 7 lit. b. ustawy z dnia 25. 
lipca 1871 1. 96 dz. u. p. odnośnie do po­
wyższych nieruchomości górniczych uskute­
cznionego, aby zarzuty swe najdalej do 1. 
sierpnia 1905 w c. k. sądzie obwodowym ja ­
ko górniczym w Samborze zgłosili, gdyż ina­
czej wpisy ̂  te nabędą skutków wpisów hipo­
tecznych. Tak wyznaczony kres nie może 
być ani przedłużonym, ani też z powodu za­
niedbania do pierwotnego stanu przywró­
conym.

We Lwowie, dnia 29. listopada 1904.

Kuratele.
L. cz. P. 217.3 (15) (9871 8 _ 3 )

J ózef Sułek właściciel realności w Siedlcu 
marnotrawcą uznany — został z pod kurateli 
uwolniony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. października 1904.

(9942 3 -
Andrząj Jeż i Piotr Jeż z Ohomran 

uznani zostali umysłowo niedołężnymi a li 
ratorem ich ustanowiono Kajetana Je 
z Chomranic.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9. listopada 1904.

L. cz. P. 143/4 (7) (9924 3 -
Jan i Katarzyna Ohyłkowie z Wc 

przemykowskiej, oddani zostali pod kurate 
jako marnotrawni.

Kuratorem dla nich ustanowiono W 
wrzyńca Bacharza gospodarza z Woli prz 
mykowskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Radłów, dnia 23. września 1904.

L. cz. L. 3/4 (9957 3 - 1
Za marnotrawcę uznano Stanisław 

Kalina w Cieplicach.
Kuratorem jego ustanowiono Walenteg 

Mazura w Cieplicach.
0. k. Sąd powiatowy.

Sieniawa, dnia 29. listopada 1904.

L. cz. L. 9,4 (9958 3—3
Za umysłowo chorą uznano Maryann 

Kubejko w Obiązownicy.
Kuratorem jej ustanowiono Michałi 

Białasa w Obiązownicy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa, dnia 5. listopada 1904.

L. cz. L. I. 8/4 (5)_ (9955 3—3]
Kazimierz Gąsienica Sawicki (młodszy 

z Kościelisk oddany został pod kuratelę 
z powodu marnotrawstwa.

Kuratorem jego ustanowiony został Jan 
Kapłon z Kościelisk.

0. k. sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 13. października 1904.

L. cz. L. I. 9/4 (3) (9954 3 - 3 )
Franciszek Galarowski „Cipka" z Za­

kopanego oddany został pod kuratelę z po­
wodu niedołęstwa umysłowego.

Kuratorem jego ustanowiony został 
Wojciech Łukaszczyk Tady z Mursasichla. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 5. października 1904.

L. cz. L. 5/4 (8) _ (10030 3 - 3 )
Ewa Kot z Milatyna starego uznana 

obłąkaną.
Kuratorem jej mąż Dmyło Kot.
O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Busk, dnia 16. lipca 1904.

L. cz. L. I. 7/4 (3) (10018 3 - 3 )
Józef Bołaz i Kunegunda Bołaz z Chom- 

rzysk, uznani zostali umysłowo niedołężnymi 
a kuratorem ich ustanowiono Jędrzeja Bo­
gdańskiego z Ohomrzysk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, 25. października 1904.

L. cz. L. 1/4 (14) (9726 3 - 3 )
Kaśka I.o śl. Kupiak II.o śl. Pochodaj 

uznana marnotrawną, Iwan Wandio z Mał- 
nowa jej kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 6. września 1904.

L. cz. P, 120/01 (7) (9742 3—3)
Zuzanna Ditrich ze Stryja uznaną zo­

stała umysłowo chorą. Kuratorem jej usta­
nowiono jej męża Jana Ditricha ślusarza ko­
lejowego ze Stryja.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 8. października 1902.

L. cz. P. IX. 251/4 (4) (9762 3—3)
Wasyl Semeniuk Uka, gospodarz z Ra- 

rowczyka, marnotrawcą uznany. Kuratorem 
Fedor Rohowicz z R&kowczyka.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, 15. października 1904.

L. cz. IV. 217/97 (6) (9761 3—3)
Klaudya Kawińska z Brzuchowic zosta­

ła uznaną umysłowo chorą a kuratorem jej 
ustanowiono p. Eugeniusza Kawińskiego we 
•Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 29. września 1904.

L. cz. P. IX. 250/4 (4) (9763 3—3)
Jaków Andryszyn Hryhora, gospodarz 

z Korszowa marnotrawcą uznany. Kuratorem 
Dmytro Grytczuk z Korszowa.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Kołomyja, 16. października 1904.

L. cz. L. I. 11/4 (1)
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L. cz. IV. 248 86 (9) (9856 8—3)

Wskutek uchwały c. k. Sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie z dnia 4. październi­
ka 1904 1. cz. Ne. VII. 1794 4 (1) zatwier­
dzającej uchwałą tu?, z dnia 4. października 
1904 1. cz. IV. 248.86 (8) znosi się zawie­
szoną uchwałę tus. z dnia 31. grudnia 1888 
1. cz. IV. IV. 248/86 kuratelę nad Stefanem
Nakonecznym z Głuchowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 14. października 1904.

L. cz. L. 12/4 (4), P. 182'4 (9745 3—3)
Nykoła Lewicki syn Fedora z Krasnej 

uznany został marnotrawnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Wasyla Nahorniaka z Kra­
snej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Delatyn, dnia 20. czerwca 1904.

L. cz. P. 306/4 (4) (9804 3 - 3 )
Tymka Iśkuwa z Ponikwy uznano mar­

notrawcą, kuratorem ustanowiono Iluata
Czornobaja.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 20. października 1904

L. cz. P. 802 4 (3) (10036)
Kosowski c. k. sąd powiatowy zawiesza 

nad P t trem Knyszukiem kuratelę z powodu 
marnotrawstwa, a kuratorem ustanawia Iwa­
na Knyssuka Procia z Kosmacza.

Kosów, 24. października 1904

L. cz. L. IV. 108,96 (18) (10226)
Za marnotrawcę uznano Piotra Tom- 

czuka w Hołcssyńcach.
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 

Szeremetę w Hołoszyńcach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesiolo, dnia 11. października 1904.

L. cz. P. 145/4 (9) (10151)
C k. Sąd powiatowy podaje do wia­

domości, że w sprawie pozbawienia Jana 
Momoli władzy ojcowskiej nad małoletnimi 
Janem i M&ryanną Momolami, ustanowił 
dla niego jako niewiadomego z miejsca po­
bytu kuratorem Piotra Brniaka z Kawę­
czyna

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, 11. października 1904.

| Rozmaite obwieszczenia.
' L. cz. Prez. 187,4 (20) (10247 3 - 3 )

W c. k. urzędzie podatkowym jako de­
pozycie sądowym w Budkach znajduje się 
w przechowaniu od lat 30 bez zgłoszenia się 
stron interesowanych po odbiór.

1. Kwota 28 kor. 31 hal. złożona przez 
Mojżesza Laufera przeciw Wolfowi i Laji 
Garteahaus o 784 złr. tytułem częściowej 
likwidacyjnej ceny kupna realności pod Nr. 
4 w Budkach.

2 Kwota 38 hal. złożona przez Bazy- 
_ego Zalitocza tytułem odsetek na rzecz ma­
sy po Iwanie Czechu.

3. Kwota 64 kor. 88 hal. reprezento­
waną w książecekę Towarzystwa zaliczkowe­
go w Rudkach Nr. 1474 złożona przez c. k. 
Starostwo w Rudkach na rzecz niewiadome­
go właściciela z tytułu wynagrodzenia za 
reperaeyę około kościoła w Rudkach.

Wzywa się uprawnionych ażeby do 
tych depozytów prawa swe w ciągu jednego 
roku sześciu tygodni i trzech dni wykazali 
w przeciwnym razie depozyta te zostaną na 
rzecz Skarbu Państwa za przepadło uznane. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rudki dnia 15. listopada 1904.

L. cz. P. 288/4 (4) (9778 3—3)
Za chorego na umyśle uznano Jurę

Moczerniaka w Brusturack.
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę

Moczerniaka w Brushir&ch.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 26. października 1904,

L, cz. P. 104,00 (36) (9812 3 - 3 )
Zawieszona nad likiem Korotarzem z 

Nowoszyn z powodu marnotrawstwa kuratela
została zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Żurawno, dnia 12. listopada 1904.

L. cz P. 137,04 (10) (9824 3—3)
Zansttę Gutherzównę z Andrychowa 

uznano za umysłowo niedołężną.
Kuratorem ustanowiony Henryk Sekler

z Oświęcimia.
Andrychów, dnia 19. listopada 1804.

| L. ez. Nc. I. 285/4 (1) (10152)
0. k. Sąd powiatowy podaje do wia­

domości, że w sprawie pozbawienia Win- 
centsgo Hajnowskiego z Kawęczyna władzy 
ojcowskiej nad małoletnią jego córką Petro- 
nelą, ustanowił dla niego jako niewiadomego 
z miejsca pobytu, kuratorom Walentego Bu-

I kałę z Dębicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Dębica, dnia 18. października 1904.

L. cz. P. XI. 420/4 (7) (10154)
Za obłąkanego uznano Dmytra Zuka

w Drohobyczu.
Kuratorem  jego ustanowiono Mikołaja

Hrynyka w Drohobyczu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, 27. października 1904.

L. ez. L. 13/4 (2) (10083)
Za chorą na umyśle uznano Feśkę Bo­

rowiec w Goraj cu.
Kuratorem jej ustanowiono Andruchs

Borowca w Gorajcu,
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 10. września 1904.

L. cz. L. 6 4 (8) (10072)
Za marnotrawnych uznano Franciszka 

i Katarzynę małżonków Wielgusów w Osieku.
Kuratorem ich ustanowiono Jędrzeja 

Cieślowskiego w Osieku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Kęty, dnia 25. listopada 1904.

L. cz. L. V. 36/4 (5) (10J48)
Za chorego na umyśle uznano Manesa

Messnera w Przemyślu.
Kuratorem jego ustanowiono Awigdora 

Mermelsteina w Przemyślu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 24. listopada 19(4.

L. ez. L. 7/4 (13) _ (10131)
Rozalia z Borodajków Ssjewicz z Uścia 

zielonego, oddana pod kuratelę z powodu 
upośledzenia umysłu (głuchoniemoty).

Kuratorem jej jest Hilary Borodajko
z Uścia zielonego!

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, 2. października 1904.

Pierwsza rozprawa odbędzie się dnia 
- 20. grudnia 1904 o godzinie 9 rano w biu- 
* rza Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem c. k. notaryusz Karol Po- 
spóła w Siemieniu, będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 2. grudnia 1904.

L. cz. 0. 313/4 (1) (10355)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Iwanowi Szymańskiemu przedtem w Deszni- 
cy, wniósł Mechel Kobber w Żmigrodzie po­
zew o 400 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 20. 
grudnia 1904 godz. 9 l/j rano, biuro Nr. 4.

Ustanowiony dia strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Iwan Lalusia, wójt w 
Desznicy, będzie pozwanego zastępywać, do- 

! póki się on w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
1 mocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 9. grudnia 1904.

L. 17.059/pr. (10290 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordyuacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie nadwórniańskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich Da 24. stycznia, dla grupy gmin 
miejskich na 25. stycznia, dla grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemy­
słu i handlu na 26. stycznia dla grupy 
większych posiadłości na 27. stycznia 1905 
roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny w których wybory te odbyó 
się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie na-
dwórniańskim wybierają:

grupa większych posiadłości siedmiu
t/7) członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu dwu (2) członków ; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5)
członków ;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12)
członków.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 14. grudnia 1904.

L. cz. C. II. 360/4 (1) (10303)
Przeciw Michałowi Bedryjowi z Jakto­

rowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Glinianach przez Sofrona Stefanów, 
rolnika w Jaktorowie pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 27. grudnia 1904 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. Szymona Czestyńskiego w Gli­
nianach kuratorem, który zastępywać będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, dnia 6. grudnia 1904.

L. cz. C. II. 214/4 (1) (10311)
Przeciw Maurycemu Hammerschlagowi 

niewiadomemu z pobytu, wniósł Szymon 
Wachsberger z Poronina pozew o 480 kor.

Na pozew ten wyznaczono audyeucyę 
do rozprawy na 28. grudnia 1904 godz. I I 1/, 
rano.

Dla pozwanego ustanowiono adw. dr. 
Kohna kuratorem.

Tenże zastępywać będzie pozwanego na 
[ jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki po­
zwany w sądzie się nie zgłosi łub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, 6. grudnia 1904.

L. ez. L. 14/9 (6) (10027)
Mechel Schaffel z Buska uznany umy­

słowo niedołężnym, kuratorem jego Eisig
Stolzenberg z Buska.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Busk, dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. P. iy . 234 4 (1) ( P ’137)
Za głupowatego uznano Pawła Kutaego 

w Jeziornie.
, Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
| Kutnego w Jeziernie

s $d powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 23. listopada 1904.

L. 17.278/pr. (10359 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Rozpisane obwieszczeniem z dnia 6. 
grudnia 1904, L. 16.700/pr., nowe ogólne 
wybsry do Rady powiatowej w powiecie 
Zaleszczyekim na dzień 24., 25., 26. i 27. 
stycznia 1905 roku, wstrzymuję aż do dal­
szego zarządzenia.

Terimaa nowych wyborów zostaną 
w swoim czasie podane do publicznej wia­
domości.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 16. grudnia 1904.

L cz. P. 150/4 (5) (10025)
Za umysLwo chorego uznano Gabryela

Borzęckiego w Bieczu.
Kuratorem jego ustanowiono Edmunda

Ołpieńskiego w Bieczu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Biecz, dnia 27. października 1904.

|L . cz. P. 305/4 (7) (10203)
Stefana Mikuły z Czech uznano głupko­

watym, kuratorem ustanowiono Piotra Mi­
kuły.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bi ody, dnia 20. października 1904.

L. cz. L. III. 3/4 (8) (10020)
Za umysłowo chorego uznano Berła

Hindlera w Stryju.
Kuratorem jego ustanowiono Cbaima

Wolfa Voglera w Stryju.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 25. sierpnia 1904.

L’ 18/4 (4) (10180) Nad Antonim Bojczukiem, rolnikiem 
I 2 Puz^lŁ zawiesza się ' kuratele z powodu
| marnotrawstwa.

i \ ^,uratorem dla niego ustanawia się Mi­
chała Przybyłkiewicza z Puźnik.

O- k. gąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, 7. października 1904.

L. cz. P- IV. 269/4 (5) (10057)
Katarzyna Stopyra w Woli baranieckiej 

uznana za umysłowo niedołężną, a kurato­
rem ustanowiono Pawła Busztę w Woli ba- 
ranieckiej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 31. października 1904.

L. cz P. 374/4 (4) (10230)
Za umysłowo chorego uznano Anto­

niego Roweńko w_ Gruszce
Kuratorem jego ustanowiono Jakima 

Borczuka w Gruszce.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
1 macz, dnia 30. października 19( 4

L. cz. L. 3/4 (10), P. 112/4 (1) (10123)
Za umysłowo chorego uznano p. M i­

chała Miączyńskiego w PrzećTm. Dynów.
Kuratorem jego ustanowiono Zbigniewa 

Trzecieskiego w Igiozie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dynów, dnia 7. listopada 1904.

L. cz. L. 8/4 (4) (10026
Piotr Jaremków z Niesłuchowa uznany 

głupowatym, kuratorem jego Fedko Bojezuk 
z Niesłuchowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ID-
Busk, dnia 28. maja 1904.

. cz. C. II. 370/4 (2) (10299 1 - 3 )
Przeciw Tomaszowi Batogowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Rze­
szowie przez Łukasza i Jadwigę Białych po­
zew o zniesienie wspólnej własności real­
ności lwb. 5(4 gm. Świlcza.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na 28. grudnia 1904.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Tomasza Batoga ustana­
wia się p. dr. Wachtla, adw. w Rzeszowie
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Tomasza Ba­
toga w rzeezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzio się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 12. grudnia 1904.

L. cz. Cw. 1279 4 (4) (10334)
Przeciw Salamonowi Halberstamowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanach przez Beriseha Gelerntera 
pozew o zapłaesnie sumy wekslowej 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty do 1. cz. Cw. 1279(4 (1).

Celem strzeżenia praw nieznanego z miej­
sca pobytu Salomona Halberstama, ustana­
wia się p. dr. M. Schenkera adw. w Brze­
żanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 30. listopada 1904.

L. cz. III. 828/4 (2) (10844)
Przeciw Aleksemu Szwantko z Mszany 

wniesiony został przez Szymona Friessa 
z Dukli pozew o 110 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 22. 
grudnia 1904, o godz. 10 rano, w biurze 
Nr. 4.

Ustanowiony kuratorem adw. dr. Dawid 
Smulowicz z Dukli, będzie go zastępował, 
dopóki się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dukla, dnia 9. grudnia 1904.

L. dz. h. 1892/2 (10103)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mateusza Rotha kuratorem Michała Wo­
łosko z Domaszowa celem doręczenia uchwały 
z 17. grudnia 1902 1. dz. h. 1892/2 _ doty­
czącej wpisu prawa własności realności lwh. 
115, 385 i 829, tudzież połowy realności lwh. 
59 gm. kat. Domaszów objętych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 14. września 1904.

Firmy.

L. cz. 0. 269/4 (4) (10316)
Przeciw nieobecnemu Andrejowi Hab- 

dasowi z Gilowic wniósł Arye Trager z Łę­
kawicy skargę o 122 kor. 78 bal. zpn.

L. cz. Firm. 625/4 (10236 3—3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddz. II. w Stanisławowie ogłasza, że 
w roku 1905 wpisy do rejestru handlowego 
w dzienniku „Ceniralblatt fur die Eiatragun- 
gen in das Handelsregister" i w „Gazecie 
Lwowskiej" a wpisy do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych tylko 
w „Gazecie Lwowskiej" ogłoszone będą.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 3. grudnia 1904.



L. cz. Firm. 532 (4) (10253)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Głogów.
Brzmienie firmy: Abraham Goldman. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „handlarz 

drzewa".
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 26. listopada 1904.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 26. listopada 1904,

L. cz. Firm. 118/4 Pojed. I. 12. 88 (10235) 
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Frysztak.
Brzmienie firmy: A. P. Dymnicki kram 

towarów mieszanych, wyszynk wina, tra- 
ktyernia i drobna sprzedaż nafty we Fry­
sztaku.

Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 2. listopada 1904.

0. k, Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 29. października 1904.

Spadki

woli rozporządzenia i wzywa go aby w prze­
ciągu roku, licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu wniósł oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie rozprawa spadkowa 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z ku­
ratorem p. Jurkiem Nowakie dla niego usta­
nowionym zostanie przeprowadzoną.

Sieniawa, dnia 8. października 1904.

L. cz. A. 287/4 (5) (10281 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie, za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Mi­
chała Popasza, że powołanym jest z ustawy 
do dziedziczenia po zmarłym dnia 12. kwie­
tnia 1904 w Dobry śp. Matwiju Papaszu 
z pozostawieniem kodycylarnego ostatniej

L. cz. IV. 70/92 2/III. (10288 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 14. grudnia 
1891 zmarł Józef Bienstock w Żydaczowie 
i nie pozostawił rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy nie jest wiadomo, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
ponieśli w przeciągu roku, liaząc od daty 
tego edyktu, o swych prawach sądowi wyka­
zali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezsku­
tecznym upływie zakreślonego czasokresu, 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazauia praw przyzna­
nym spadek, dla którego ustanawia się ku­
ratorem p. Natana Bienstoc-ka, kupca z Ży- 
daczowa, W braku wykazania praw spadko­
wych i złożenia oświadczeń do spadku 
w ustanowionym czasokresie, przypadnie nie­
objęta część dziedzictwa względnie całe dzie­
dzictwo c. k. skarbowi państwa jako bez- 
dziedzinzny spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zydaczów, dnia 27. września 1904.
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®  ^  ®
jgj Ogłoszenie. jgj

i  Reprezentacja Półn. niem. Lloyda (M d e a t  Lloyd) I

a

©

©
0

w e L w ow ie, Pasaż flausinaita 9.
Sprzedaje bilety jazdy po cenach najniższych:

do AMJ5RYKI (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore, 
Galvestonu, Buenos-Aires etc.)

do A F R Y K I, A U ST R A L II, CHUST, J A P O Y II etc.
Parostatki cesarskie, najw iotsze, najwygodniejsze i  najszybsze.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­
skich udziela:

Reprezentacja półn. niem. Llojdu we Lwowie,
P a s a ż  H a u sm a n a

N o w o ś ć !
M.  m  w  u  . p a l o n a

s w ta ieg o  parowego palanta c a M e s u d a  św ię to  p a lone  I
U d a w a  p a . l o n . a ,  ściśle podług zasad l iy g ie s iy ,  zspomocą gw rąeeg ®  p a w i e ,  

tra w  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palo&a!
V* kilo kawy palonsj Melaage Nr, I. — zł. 70 et.

„ Nr. II. — „ 90 „
„ Nr. III. 1 „ 10 „
„ Nr. IV. 1 „ 20 „

Melaage cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa pslona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zfcehowuje znak o ­

mitą srom e, czysty d e lik a tn y  smftk, najw iększą w ydatnośd, % tej prsyczy*.y zna- 
cznie tańsza "w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, ł/a, XU i ‘ , 4 kilo
P o l e c a  ł i a i Ł d e l  H e r b a t y  i  ł r a - w ; y

E D M U N D A  E I E D L A
w e  L  W  O  W  I  K i,

uL T ea tra ln a  S, n a p n e c iw  K atedry ,

^ © @ © a  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © @ © © £ ;
Odznaczona na licznych wystawach. w

%  Pierwsza krajowa fabryka wyrobów csmeutowych

©  G I O T A J S A I  Z I T U A N T  i  S Y S
©  Lwów, u l. Świętego P io tra  1. 31. Telefon N r. 658.
©  F i l i e :

Stanisław ów Zarwańska 18. K raków  Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28.
T T t i z y i m a j  e  s i a ,  s i s ł a d - z i e :

Wielk? zapas rur botosowych, różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakotei inne wyroby z cementu. W y k o n u je : posadzki weneckie ter- 
razzo, moząjkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste­
mu Schmidta. Kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
K osztorysy, cen n ik i i w zory n a  żądanie bezp ła tn ie . Łaskawe z mó­

wienia miejscowe i z prowineyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  © 0 0 0 ®

rowo 1 trwale g a  

© 0 0 0 0 ^ 1
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K r o c l u n a l  b r y l a n t o w y

JÓ L  A N T  T  JS L “
uznany powszechnie za n a jlep szy  

w  s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W S J U L l f f l - O
Biur® dzienników, czasopism I ogłoszeń, Lttów, Pasaż H m m asa 9.

2. i 15. stycznia najbliższe 2 ciągnienia.
  K. 70.000, 40.000

K. 40.000, 20.000 
Lr. 20.000, 35.000 
K. 30.000, 20.000 
P r. 100.000, 25.000, 75.000 
K. 30.000, 20.000

Polecamy powyższą grupę losów w 320, ratach po koron 7. Prawo 'g ry  natychm iast po zło­
żeniu 1-szej raty. Gazeta losowań i czeki bezpłatnie.

i  los austr. Czerw, krzyża 
1 „ węg. Czerw, krzyża
1 „ włoski Czerw, krzyża
1 „ Bazylika (Dombau)
1 „ Serbski tytoniowy
1 „ Jósziv (dob. saroa)

O losów  
15 C iągn ień  

w ru k n .
Raty po 7 koron 

miesięozuie.

bezpłatnie.

Dom bankowy B i M A T Y I  i  Y J Ł A M  
'Lm&w, u !. S y k s -u s k a  8 .

E W I Z M  F l u i d
Znak Wąż.

Fluid dla turystów zdawua uznany, kosmetyczny środek dye- 
tyczny (nacieranie) dla wzmocnienia żył i nacieranie muszkułów 
ciała ludzkiego. Używany ze skutkiem przez turystów, jeźdźców 
i kolarzy dla wzmocnienia i odświeżenia po dłuższej podróży.
Cena całej flaszki 2 kor., pół flaszki 1 kor. 20 hal.

Ilustrowane cenniki gratis i franco.
Skład główny

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austr. węg., król. rumuński i książ. bułgar. dostawca

nadworny.
Aptekarz obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem.

W V\;7 l(fez
liii !i f‘;-

r£j (V

m m/.fis ̂  $y .

3

L. Prez. 1809,04.
O głoszenie konkursu.

Prezydyum Magistratu król. stoł. m. Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę inżyniera asystenta miejskiego Zakładu gazowego w X. randze 
etatu służby miejskiej z płacą roczną 2.200 kor. dodatkiem aktywalnym 480 
kor. i prawem do dwóch czteroleci po 200 kor, z możnością awansu do 
rangi IX. po dłuższej i wydatnej służbie.

Ubiegający się o tę posadę winni wykazać:
I. metryką chrztu że nie przekroczyli 40 roku życia,
II. że posiadają prawo obywatelstwa austryackiego,
III. Życie nieposzlakowane.
IV. ukończoną szkołę politechniczną oraz przedłożyć świadectwa ze zło­

żonych dwóch egzaminów rządowych z wydziału chemii technicznej.
P o d an ia  należycie udokumentowane i ostemplowane należy wnosić do 

Prezydyum Magistratu w terminie po dzień 8. stycznia 1905.
Lwów, 10. grudnia 1904.

Czytajcie i zdumiewajcie się!
To co 15 złr. w każdym sklepie kosztuje, jestem w stanie wysłać z po­

wodu korzystnego kupna z a  8  z ł r  , mówię ośm złr. Tą praktyczną, wka- 
żdem domowem gospodarstwie potrzebną rzeczą, która cudownie nadaje się 
na podarunek na drzewko i dla każdego obdarzonego jest wielką uciechą jest

G lE lt fK T U R
składający się z 2 wielkich k a p  nm łó żk o  i wielkiego obrusa na stół 
w czerwonym albo zielono oliwkowym kolorze, ozdobione wspaniałymi girlan­
dami z kwiatów z gwarancyą bez zarzutu towar, kosztuje jak długo starczy 
zapas cały garnitur tylko 8 złr. (szesnaście koron).

Zobowiązuję się, jeśli się nie zdziwi kupujący że tak tanio i takie piękne 
wykończenie dostał, towar nazad wziąć i pieniądze bez żadnego zastrzeżenia 
zwrócić.

Pierwszy morawski wysyłkowy dom towarowy

J U L I U S Z  H O I T A S C H
G ó ń m g  N r .  7 0  ( M a h r e n ) .
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Z m agazynu Juliusza Grossego
w  Krakowie.

Sajwielcszy zliyt M a t ?  w t o m  Gilzie nie ma proszę pisaD wprost.

1/i f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Indo Ceylonska dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

Ok r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1 — i 1-20.

Wszystko waga Ne t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL* 
z Rączką.

L. 14.917.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów pp. Chaimowi Grossinger i Chaimowi Leibie 
2-im. Langsamowi kapitał 7680 kor. 58 hal. listami zastawnymi, pochodzące 
s Większej sumy 4000 złr. a. w. na hipotece dóbr Cisowiec whl. 24 urzędu 
hip. c. k. Sądu obwodowego w Sanoku objętych, w powiecie Liskim położo- 
lych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 31. grudnia 
1904 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
^haima Grossingera i Chaima 2-im. Langsama jako właścicieli tych dóbr, 
iżeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a miano­
wicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 25. października 1904.

L. 14.897.

Ogłoszenie.
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 

izem na podstawie § 63 lit. d. statutów pp. Franciszkowi Lubas, Wiktoryi 
; Kozaków Kozdraś, Józefowi Lubas i Jakóbowi Kozakowi kapitał 13.513 kor. 
6 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej 24.000 złr. na hipotece 
lóbr Gwoźnica i część Gwoźnica górna whl. 126 i 127 urzędu hipotecznego 
i. k. sądu obwodowego w Rzeszowie objętych, w powiecie Strzyżowskim po- 
ożonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 31. gru- 
Inia 1901 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
''ranciozka Lubasa, Wiktoryę z Kozaków Kozdraś, Józefa Lubasa i Jakóba 
lozaka jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu 
ześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli 
>od rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 15. września 1904.

L. 17.286/04.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
izem na podstawie § 63 lit. d. statutów p. Wasylowi Nahirnemu kapitały 
1024 kor. 7 hal., 5003 kor. 30 hal. i 32.369 kor. 34 hal. listami zastawnymi, 
lochodzące z większych sum 21.000 złr. a. w., 5100 złr. i 17.100 złr. a. w. 
la hipotece dóbr Rudno whl. 266 urzędu hipotecznego c. k. sądu krajowego 
ire Lwowie objętych, w powiecie Lwowskim położonych, intabulowane, z tego 
towarzystwa wypożyczone, z dniem 31. grudnia 1904 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Wa- 
yla Nahirnego jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
v przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
kiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
zeczonych dóbr.
Z DyrbKcyi Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

We Lwowie, dnia 30. listopada 1904.

Dependance HOTEL BRISTOL I. p. Teatr Rozmaitości.
Występ najlepszych sił artystycznych.

Codziennie £2 nowe senzacyjne komedye.
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Ozdoba każdego pokoju!
Z okazyi zwinięcia pewnej fabryki udało mi się tanio nabyć 8000 
s z t u k  d y w a n ó w  ś c i e n n y c h  i 11.000 dywaników przed łóżka, 

tak że j e s t e m  o b e c n i e  w s t a n i e  wysyłać wspaniały

Dywan ścienny
(Cheniiie) z obu stron zupełnie jednaki, w pięknych i trwałych bar­
wach, 100 cm. szer., 200 cm. dług., śliczne wzory: lew, psy, ro­

dzina sarn, jelenie, paw, łabędź, kwiaty i t. p. po 2 50 zł.
Szczególniej polecenia godne dla wilgotnych pokoi, ponieważ dy­

wan jest tak gruby, że wilgoć nie przenika.
Piękne dywany przed łóżka

sztuka tylko 70 ct.
Pierwszy Morawski Dom to war owo-wysyłko wy

Juliusz Hoitasch
G o d in g  N p . 6 9  (Morawa).

Setki pism dziękczynnych i ponownych zamówień sa w naszych rękach. Nie 
przypadające do gustu towary przyjmujemy bez wahania z powrotem i zwracamy

pieniądze.

ChOcatS3Oisao
e"t-a>014O
Pi-*.O
cr
O
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p
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oopSBop*

Wiedeński
S a a b  Z w i ą s k o w y

Filia we Lwowie
K apitał akcyjny:

K. 80,000.000.

Fundusze rezerwowe:

K. 23,027.42813.

LWÓW
we własnym gmachu przy

ulicy Jagiellońskiej 1.3.
Zakład centralny; 

Wiedeń.
FIL IE  : Aussig n /£., Ber­
no, Budapeszt, Ozerniow- 
ee. Grac, Prościejów, W. 

Neustadt i  St. Pólten. 
12 kantorów wymiany 

i kas depozytowych 
we W iedniu.Telefonu Nr. 57 Dyrekcya.

Telefonu Nr. 338 Kantor wymiany.
Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące

a mianowicie:
Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
Przyjmuje wkładki na 3•6,/e książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 

następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych.
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania.
Eewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli.

Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami
w całym świecie kupieckim.

M torą  kotwiczne skrzynki M oilane
są tak znane i tak ulubione, że właściwie nie potrzebują żadnego dalszego polecania; Są 
one od lat 25 najmilszą dla dzieci zabawką, którą ukształtować można przez doku­
pienie zupełnie odpowiednich skrzynek dopełniających do coraz więcej zajmującej i do

coraz więcej pouczającej.
Od kilku lat może być każda kotwiczna skrzynka budowlana także systematycznie dopeł­

nioną przez prędko ulubione opatentowane

kotwiczne skrzynki mostowe
tak, że dzieci po dokupieniu takiej skrzyuki wystawiać także mogą wspaniałe żelazne mo­
sty. Bliższe szczegóły znajdują się w ilustrowanym cenniku skrzynek budowlanych Nr. , 
który na żądanie chętnie się wysyła i który zawiera liczne bardzo ząjmujące oceny 

z wszechświatowej wystawy w St. Louis.
Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i kotwiczne skrzynki mostowe, jako też 
kotwiczne zabawki mozajkowe i inne bardzo zajmujące układanki są we wszystkich 
lepszych handlach z zabawkami po cenie od K. —-75, T ’50, 3 '— i wyżej ̂ do nabycia. 
Z powodu jednak licznych naśladowniclw trzeba byó przy kupnie bardzo ostrożnym i każdą 
skrzynkę bez sławnej marki ochronnej Kotwicy trzeba odrzucać jako nieprawdziwą; 
byłoby nie rozsądnie, wydawać na próżno swój dobry pieniądz na mało wartościowe 
naśladownictwo. Kto lubi muzykę, ten niech też zażąda cennika sławnych in­

strumentów muzycznych Imperator i Libellion.

P .  A d .  B I O B T E A  & .  C l e . ,
Król. nadw. i szambelańsey dostawcy.

Kantor i skład: I . Operngasse 16, WIEDEŃ.
Fabryka X III/! (Hietzing).

Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, St. Petersburg, New-York.
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Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­

wania centralne, wentylacye, wodociągi 
i  kanaliza^yę rurową, łaźnie, łazien i, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „Znicz44 
w miejscowościach nie posiadających gazowni)

CHYLEWSKI, HRDOT i Sp.
dawniej Władysław Niemek sza.

' jjiuro techniczne i Zakład instalacyjny we £wowie Kopernika 15 a, 2 piętro.

Przyjmujemy zamówienia na: Maszyn 
kotły parowe, Chłodnie ntechaniczn 
fabryki lodn, Gorzelnie, Fabryki di ożdż 
Browary, Tartaki, Młyny zwykłe i ant 
matyezne. Lokomobile i m otory gazów 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i ainei 
kańskie) etc. etc.

Bardzo praktyczne podarki na Gwiazrfkę i Mowy Bok
poleca firma

m 9  S B  ■ ■  T T f c t ® I 4 B 5 K  I  l i y  i i
Mag azyn tapicers„ j  - dekoracyjny

w e  L w o w i e ,  tJ lI -  Z l o p e i n l t i a  1 .  1 Q -

B fO W O Ś C i dla urządzeń domowych miano # ich 
biurka mahoniowe, stoliki, fotele, krzesła, szal id sale 
nowe, półeczki na drobiazgi, etagery na nuty, paraws 
niki. — Meble stylowe i fantazyjne i 1 p. — Wieli 
wybór poduszek haftowanych i ręczcie malowanyu

Po cenach
redakcyjny eh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników Iwowskicn, 
krakowskieli, warszawskich, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i  rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hatismara I. 9.
Kosztorysy gratis.

^  W
( 2 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 © l &

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

Polecamy litościwym sercom
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

Po znacznie zniżonych cenach  
wy sprzedaje 

Futerka angorowe 
Kozy indyjskie
Kocyki na łóżka i do podróży 
Derki pow ozowe i na konie 

A, K RZYSZTO FO  W1CZ
Lwów, Hotel Georgea.

L w o w s k i e
F o t o - P l a s t i k o n

w  P « s tA ż a  H e n s m u n a  
(46 razy premiowane) 

od 18. do 24 grudnia do widzenia 
Manewry Floty I korso kwiatowe na kanale 

między morzem Pólnocnem i Bałtyckiem .
W stęp 20  hal

N o w o ś ć !  Miód w plastrach!! 1 klgr.
3 kor. bez opłaty portowej.

Wyborny miód deserowy kuracyjny
w 5 klgr. blaszankaeh 6 kor. 60 hal. franco. 

Miód ten wysyłam takie darmo za wy­
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nie 

nie kosztuje, bliżej listownie.
Darm o broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą­

dajcie, warto przeezytaó.
P . Korzenie wicz, em. nauez. Iwanezany p.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwsrancya za cał&ść.
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i JELLINóK
Wiedeń, Sehottenring 27. 

Budapeszt, Arany Janos uteza 84.

Lwów, Jagiellońska 22.
T e l e f o n  4 0 8 .  

O s t a t n i e  n c r ^ r o ś c i l
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek

w dużym wyborze najnowszych wzorach.

W y  s i e w k i
z najlepszych herbat pól klgr. 2 kor 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty ! kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Bajecznie tanio za bezcen

dostać można dobrą porcelanę, szkła, srebra chiń­
skiego, alpokę i wieie praktycznych rzeczy nada­

jących się

NA GWIAZDKĘ
tylko w Magazynie Porcelany, Szkła i t. p.

ARTURA BARTOSZA
Lwów, pi. M aryaoki 7, róg Kopernika.

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)
K O P E R N 1 C K I  i  S Y I

o p t y o y  i  m e o h a a lo y ,
L w ó w ,  p l a c  M a l i c k i  1. 1 .

Marka ochronna: „K o tw ica" • < - - q

Linimf. Eapsiel mp.,
zastępujące

P a i n ^ B x p e I I e r ,
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające nacieranie ; do nabycia we wszys­
tkich aptekach po cenie 80 hal., kor. 1.40 i 2 kor.

Przy kupnie tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne wpudełkach z naszą ochronną 
marką „kotwicą" z apteki Richtera, wtenczas 
jest pewność, że się otrzymało w yrób  o r y ­
g in a ln y .  R ichtera

£ pod „złotym lwem“ w Pradze,
ulica Elżbiety No. 5 nowy.

W y s y f t a  cod zienn a. _ _ _ _ _ _

Józef Zffeumann
Lwów, ul. Sykstuska 1. 13. 

Z a k ł a d  r y t o ^ n i c z y
założony w 1882 r.

Wykonuje Stampilie kauczukowe, pieczątki, nume- 
ratory, cęgi do plombowania, drukarnie kauczukowe 
Perfekt i marki pieczątkowe dia c . k. Urzędów i Za­

kładów przemys owych, ceny specyalnie niskie.

: Pierniki dc wód mineralnych bardzo skuteczi 
j Wyborne ciastka, pączki po 3 centy. Struć 

ciasta, torty świąteczne poleca najtaniej 
Cukiernia Krakowska, Lwów, Fredr

Polskiemu społeczeństwu i kupi 
ctwu polecamy ulubioną

U w a g i  g o d n e !
W tym roku śliwki i powidła bośniackie są 
wyborowe i znacznie tańsze jak w przeszłych 
latach zarazem polecam towary kolonialne 
południowe i konserwy, wyroby kiełbas i pa­
sztetów węgierskich, słoninę, smalec i sadła. 
Wina węgierskie i anstryackie w cenach umiar­

kowanych.
Cennik wysyłam franko.

Tomasz Gurowicz
B u d a p e s z t .

Księgarnia Polska
3 ,w e  L w o w i e ,  n i .  A k a d e m i c k a  1.

poleca dzieła pedagogiczne

R E U S S I E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej ncaki
Obcych Języków bez nauczyciela, z objaśnie­
niem wymów? p. t.
P o l s k o - N i e m i e c k i  kurs I. kor. 240, 

kurs II. kor. 4 80.
P o k k o - l Y e .n e u H l ł !  kurs I. kor. 3’60, 

kurs II. kor. 9 60. G r a m a t y k a  U r s n -  
cu sk iA  kor. 3-60. W y p i s y  F r a n c u ­
s k i e  kor. 2 10.

P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs I. kor. 2 24. ku;-3 
TI. kor. 3 60. 

i i s k o - R o s s y j s k i  kurs I. kor. 4-20, kurs 
II. kor. 540.

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o ­
d n i k  z rozmówkami angiel- 
skiemi kor. P30., mały hal. 15.

Z a  o p r a w ę  każdego tomu z powyższych dzieł 
dopłata po l łw l .  5 0 .

a*3

Tylko GROLIOHA
mydło z kwiatu siana 

czyni twarz czystą bez p l a m,  jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Grolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie * Girolicba mydłem z kwiatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sło­
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach : 
Zygmunta Euckera, Pieposa-Poratyńskiego, Szy­
mona Haya; w drogneryi Alojzego Hiibnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

z podobiznami sławnych mężów sl 
wiańskich, jak: Sienkiewicza, Kości 
szki, Havlicka, Palackiego i t. d.

Marśaera czekoladę czeską
„ „ marynarską
„ „ Klairon

Gigant
także wszelkie gatunki delikatnych czeko* 
nadziewanych, cukierki wschodnie i owoi 
we. Bardzo delikatny proszek kakaowy. I 
Sin ulubiony środek dla perfumowania c 

dechu.
Żądajcie towaru wyłącznie z naszej fabryl

Pierwsze czeskie
Tow. akcyjite fabryk

czstolaiy i c h i  i s c lo f l i
w K r- Winogradach.

Generalny zastępca
Henryk I. SchiiFman

w© Lwowie.

P l » l l S
sprowadzoną drogą Wodę Selterską zastępuje w zupełności woda polecona

przez Towarzystwo lekarskie
a l k a l i c z n o - s ł o a a

zawierająca części składowe iak

W O ! ) A  S E I o T E a S H A
„v wyrobu fabryki rod firmą

K, KZńjPA i CHMUR8KI w Krakowie
\  u l i c a  ś w .  G e r t r u d y  1. 4 .

G łó w n y  sK ła d  w© L w o w ie  w aptece J. Wewiórskiego
ulica Halicka

Wiedeński Bank związkowy w Wiedniu.
Po myśli § 49 statutów zaprasza się akeyonaryuszów W i e d e ń s k i e g o  B a n k  

Z w i ą z k o w e g o  na

N a d z w y c z i jn e  W alne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 10. stycznia 1905 o godz. 1 I-tej przed południem w Wiedni 
I. Herrengasse Nr. 8.

I F o z z ą c l e ł s :  d . z l e n . n . 3 7 - :

1. Wniosek Rady Zawiadowczej w sprawie podwyższenia kapitału akcyjnego o 20 milionów koron.
2. Wniosek Rady Zawiadowczej w sprawie zmiany odnośnych postanowień statutu.
W Inyśl § 46 statutów mają tylko ci akcyonaryusze prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu, którzy najpóźniej na dni 14 prz

walnem zgromadzeniem złożą najmniej 25 sztuk akcyi wraz z kuponami w kasie banku lub w miejscu przez Eadę zawiadowczą w tym ce
wyznaczonem.

Uprasza się w obec tego uprawnionych do głosowania pp. Akeyonaryuszów, aby swoje akcye wraz z kuponami złożyli najpóźniej dn 
27. grudnia 1904
we Wiedniu w likwidaturze (I. Herrengasse 8), j w Berlinie w Deutsche Bank,
w Aussig n Ł., Bernie, Budapeszcie, Czerniowcach, Gracu, j w Frankfurcie n M. w Deutsche Vereinsbank i we Frankfurt

Lwowie i Pradze we filiach, j Filiale der Deutschen Bank,
w St. Pólten, Prościejowie i Wr. Neustadt w ekspozyturach j W  stutigardzie we Wurttenbergische Yereinshank,

Wiedeńskiego Banku Związkowego, ] w M onachium w Bayerische Filiale der Deutschen Bank.
Akcye należy składać uporządkowane według numerów i spisane na własnoręcznie przez składającego podpisanych konsygnacyach, a mi; 

nowicie w likwidaturze w Wiedniu na dwóch, w innych miejscach na trzech konsygnacyach. — Jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z potwie 
dzeniem odbioru akcyi zwraca się składającemu przy równoczesnem wręczeniu mu, po myśli §. 34 statutów karty uczestnictwa na walnem zgr 
madzeniu, opiewającej na nazwisko osoby składającej akcye i ważnej tylko dla niej względnie dla jej należycie wylegitymowanego pełnomocnik

Wiedeń, dnia 10. grudnia 1904.
Wiedeński Bank Zwi ązkowy.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskioh.

I



Ceny w koronach. Rok 1905. Ceny w koronach.

KSIĘGARNIA, SKŁAD WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH
i EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY, Nr 36, Telefonu Nr 150.

—•= p r z y j m u j e  p r e n u m e r a t y  n a  c z a s o p i s m a .
Niektóre z tych ważniejsze i więcej u nas rozpowszechnione pisma poniżej podaję — zaręczając swoim  Prenumeratorom za ścisłą

i szybką ekspedycyę takowych.

P O L S K I E:
Architekt. Miesięcznik. Rocznie K 20.
Ateneum. Kwartalnie K 6"50, z przesyłką (Miesięcznik) 7 '25.
Bartnik postępowy. Miesięcznik. Rocznie K 4.
Biblioteka dzieł chrześcijańskich. Miesięcznik. Rocznie K 18, z przesyłką K 20 

w oprawie K 24, z przesyłką K 26.
Biblioteka dzieł wyborowych. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 7, z przesyłką 

K 7 '20, w oprawne kwart. K 11, z przesyłką K U "20.
Biblioteka samokształcenia. Dwutygodnik. Półrocznie K 9, z przesyłką K 10. 
Biblioteka warszawska. Miesięcznik. Półrocznie K 13, z przesyłką K 14. 
Biblioteka lekarska. Rocznie K 20-80, z przesyłką K 24.
Biblioteka naukowa. Dwutygodnik. Kwartalnie 5 ‘ 1Ó, w oprawie 6T 0.
Biesiada literacka. Tygodnik, najtańsza illustr. dla rodzin polskich. Kwartalnie 

K 4, z przes. K 4‘65, z dodat. powieść. K 4 '80, z przesyłką K 6. Bie­
siada literacka drukuje najnowszą powieść Henryka Sienkiewicza p. t. 
„Na polu chwały".

Bluszcz. Pismo dla kobiet, z drzeworytami i wzorami haftu. Tygodnik. Kwar­
talnie K 5 50, z przesyłką K 7.

Bocian. Dwutygodnik humorystyczny K 2.
Chemik polski. Tygodnik. Rocznie K 26, z przesyłką 31.
Chimera. Wychodzi raz na miesiąc Kwartalnie 9 '10, z przesyłką K 10. 
Czasopismo lekarskie. Miesięcznik. Rocznie K 8, z przesyłką 9'10.
Czasopismo p-awnicze i ekonomiczne. Kwartalnik. Rocz. K 6, Ł przes. K 6 80. 
Czasopismo towarzystwa aptekarskiego. Dwutygodnik. Rocznie K 13.
Djabeł. Pismo humorystyczne. Kwartalnie K 2.
Dod. a gospodyni. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 2 60, z przesyłką K 3-20. 
Dziennik ustaw i rozporządzeń krajowych. Rocznie K 9.
Dziwy życia. Dwutygodnik illustrowany. Półrocznie K 6 ’50, z 
Ekonomista, Kwartalnik poświęcony nauce i potrzebom życia.

z przesyłką K 16 60.
Farmaceuta polski. Rocznie K 13, z przesyłką 16 60.
Garderoba dla dzieci. Wychodzi raz na miesiąc. Kwartalnie K 1, z przes. K 1 • 10. 
Gazeta lekarska. Pismo tygodniowe. Półrocznie K 10‘40, z przesyłką K 11 '13. 
Gazeta rolnicza. Pismo illustr. tygodniowe. Kwartalnie K 6'50, z przes. K 7'80. 
Ginekologia. Miesięcznik. Rocznie K 15-60, z przesyłką 18‘60.
Głos. Tygodnik. Kwartalnie K 6, z przesyłką K 7'20.
Hustracya polska. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 2'60.
Jeździec i myśliwy. 1. r 15. każdego miesiąca. Kwartalnie K 4 ’55. z przes. K 5-43. 
Kolce. Pismo tygodniowe, humorystyczne. Kwartalnie K 5 ‘20, z przes. K 5 ’43. 
Kosmos. Miesięcznik polskiego TawarzystW'a przyrodników. Rocznie K 10.
Kraj (petersburski^ Tygodnik. Kwartalnie K 10'60.
Krotuka lekarska. Półrocznie K 10‘40, z przesyłką K 12.
Kronika rodzinna. Kwartalnie K 3 25, z przesyłką K 4 55.
Krytyka. Miesięcznik. Rocznie K 12.
Książka. Miesięcznik pow. bibl. krytycznej. Rocznie K 6’50, z przesyłką 7'80. 
Kurjer świąteczny. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 3 25, z przes. K 4'55. 
Kwartalnik historyczny. Rocznie K. 12.
Lud. Kwartalnik towarzystwa ludoznawczego. Półrocznie K 5.
Łowiec polski. Dwutygodnik illustr. myśliwski. Rocznie K 18-20.
Mały Światek. Wychodzi co 10 dni. Kwartalnie K 2'40.
Medycyna. Pismo tygodniowe. Półrocznie K 9-10, z przesyłką 1030.
Misye katolickie. Miesięcznik. Całorocznie K 8.
Moje pisemko. Tyg. obrazk. dla dzieci do lat 10. Kwart. K 2, z przes. K 2 ‘40. 
Mucha. Pismo humor, illustr.. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 3, z przes. K 4-80. 
Muzeum. Miesięcznik Towarz. naucz, szkół wyższych. Rocznie K 12.

przes. K 8 ’30. 
Rocznie K 15'60,

Nadzieja. Dwutygodnik z wykazem losów. Rocznie K 3-60.
Na około świata. Pismo tygodniowe illustr., Kwartalnie K 3 30, z przes. K 4. 
Niwa polska. Tygod. naukowo-literacko-artystyczny. Kwart. K 4, z przes. K 4-75. 
Nowa biblioteka uniwersalna. Wychodzi dwa razy na miesiąc. Kwartalnie K 3.

z przesyłką K 3'50.
Nowe Mody. Wychodzą dwa razy na miesiąc. Kwartalnie K 3, z przes K 3-60. 
Nowiny lekarskie. Miesięcznik. Rocznie K 18.
Nowiny. Illustrowany tygodnik. Kwartalnie K 4.
Nowości muzyczne. Wychodzi raz na miesiąc. Półrocznie K 8, z przes. K 9 ‘20. 
Ogrodnictwo. Wychodzi raz na miesiąc. Rocznie K 6 ‘50.
Ogrodnik. Dwutygodnik. Półrocznie K 9, z przesyłką K 10-20.
Ognisko. Pismo miesięczne illustr. Kwartalnie K 3, z przesyłką K 3'20. 
Pamiętnik literacki. Kwartalnik. Rocznie K 12-60.
Pamięnik towarzystwa lekarskiego. K w a r ta ln ik .  Rocznie K 8.
Poradnik językowy. Wychodzi co miesiąc w wyjątkiem sierpnia i września.

Rocznie K 2 '50, pocztą K. 3.
Postęp okulistyczny. Wydawany przez prof. dra Wicherkiewicza. Miesięcznik. 

Rocznie K 12.
Prawda. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 6’50, z przeszyłką K7'80.
Przegląd chirurgiczny. Wychodzi w zeszyt. Cena zeszytu K 6 50 z przes. 7 80.
Przegląd dentystyczny. Miesięcznik. Rocznie K 13, z przesyłką 13t>0.
Przegląd filozoficzny. Kwartalnik. Półrocznie K 6 50, z przesyłką K 7*10.
Przegląd katolicki. Tygodnik. Kwartalnie K 5, z przesyłką K 6‘20.
Przegląd lekarski. Pismo tygodniowe. Kwartalnie K 5.
Przegląd pedagogiczny. Dwutygodnik. Kwartalnie K 4-60 z przesyłką K 5 70.
Przegląd polski. Miesięcznik. Kwartalnie K 8.
Przegląd powszechny. Miesięcznik. Kwartalnie K 5.
Przegląd tygodniowy. Kwartalnie K 6'50, z przesyłką K 7 80.
Przegląd weterynarski. Miesięcznik. Rocznie K 6‘50.
Przegląd wszechpolski. Miesięcznik. Rocznie K 12.
Przewodnik bibliograf. Miesięcznik. Rocznie K 4.
Przewodnik powieściowy i literacki. Miesięcznik. Rocznie K 12.
Przyjaciel dzieci. Pismo tygodniowe. Kwartalnie K 2 80, z przesyłką K 3'40. 
Przyroda tygodnik K 4, z przesyłką K 4'50.
Rola. Tygodnik. K w a ś n ie  K 5 ‘60, z przesyłką I< 6’60.
Rolnik i Hodowca. Tygodnik rolniczo-przem ysłowy. Kwartalnie K 5 '20 z prze­

syłką K 5'80.
Śmigus. Wychodzi dwa razy na miesiąc. Kwartalnie K 2 ’40.
Sport. Tygodnik illustr., poświęcony wszelkim gatunkom sportu. Rocznie K 15'60. 
Tygodnik illustrowany. Z dodatkiem bezpł. 12 tomów dzieł H. Sienkiewicza 

i 12 tomów dzieł popul. (razem 24 tomów, za opr. dopłaca się kwart. 
K 2-40) kwartalnie z dod. brosz. K 6, z dod. opr. K 8’40, z przesyłką 
z dod. brosz. K 7 -20. z dod. opr. K 9'60.

Tygodnik mód i powieści. Kwartalnie K 3 60, z przesyłką K 4 40.
Wędrowiec. Pismo tygodniowe illustr., obejmujące podróże. Kwartalnie K 6, 

z przesyłką K 6 '60.
Wiadomości farmaceutyczne. Dwutygodnik. Rocznie K 13.
Wiadomości fotograficzne. Dwutygodnik. Półrocznie K 7.
Wieczory rodzinne. Wychodzą co tydzień. Kwartalnie K 3 ’30, z przes. K 4 ‘ 10 
Wisła. Miesięcznik poświęcony krajoznawstwu i ludoznawstwu. Rocznie K 18'20. 
Wszechświat. Tygodnik. Kwartalnie K 6 50, z przesyłką K 7‘80.
Zdrowie. Miesięcznik. Rocznie K 13, z przesyłką 14-40.
Ziarno. Tygodnik illustr. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 4, z przes. K 5'50. 
Zwiastun Ewangeliczny. Rocznie K 5 ’50, z przesyłką K 5'80.

N I E M I E C K I E :
Arzte-Zeitung deutsche 24 num. Rocznie K 14;30, z przesyłką K 16.
Abhandlungen, WiDzburger, a. d. Gesamt-gebiet d. prakt. Medizin. .12 num.

Rocznie K 9, z przeszyłką K 10’20.
Alte und Neue Welt. 24 zesz. Rocznie K 10 80, z przesyłką l i '1 0 .
Anzeiger, anatomischer v. Dr Bardeleben, za 48 num. Rocznie K 38’40, z prze­

syłką 40-80.
Anzeiger, eiectro-technischer. 104 num. Rocznie K 8 ’40, z przes. 11-52.
Anzeiger, geogr. v. Haack u. Fischer. 12 num. Rocznie K 3'12, z przes. 4 '32.
Apotheker-Zeitung. 104 num. Rocznie K 7‘20, z przes. 10 30.
Arbeitsstube und Haushaltungsschule. 12 num. Rocznie K 5 76, z przes. 6 80.
Archiv filr pathologische Anatomie, Physiologische und klinische Medizin v. Virchow. 

Rocznie 4 tomy (12 zeszytów) K 7 20, z przesyłką 10.
Archiv f. Augenheikunde v. Knapp und Schweigger. 8 zeszytów. Rocznie K 38’40, 

z przesyłką K 40.
Archiv f. klin. Chirurgie. In Bdn. a 4
Archiv fiir Dermatologie und Syphilis 

K 64"80 z przesyłką K 67"50.
Archiv f. Gynakoiogie v. Gusserow und Leopol. In period Banden a circa K 20'40.
Archiv f. Kinderheilkude v. Baginsky u. Monti. 6 zeszytów. Rocznie K 36 z prze­

syłką 37 80.
Archiv deutsches f. klin. Medizin v. Ziemssen u. Zenker. W tomach po 6 zeszy­

tów. Tom po K 19 20.
Archiv f. Laryngologie u. Rhinologie. In Bdn. a 3 Hefte. Zeszyt K 7 20, 

z przesyłką 7"50.
Archiv f. Ohrenheilkunde, v. Troeltsilr, Politzer u. Schwartze. W tomach po 4 

zeszyty, tom K 15-60.
Archiv f. Ophthalmologie v. Graefe’s. In Banden a 3 Hefte. Zeszyt po K 7 20, 

z przesyłką K 7’50.
Archiy oester. wirtschaftspolitisches, herausg. v. Handelsministerium in 12 

Lfg. Rocznie K 24, z 3 dodatkami K 28'64.
Archiy f. experimentelle Pathologie u. Pharmakologie, w tomach po 6 zeszy­

tów. Tom K 19"20, z przesyłką K 20-40.

v. Schmidt u. Beckurts. 9 zeszytów. Rocznie K 14-40,

Hefte. Tom K 36, z przes. K 37'20. 
v. Prof. Pick. Rocznie 3 tomy. Rocznie

Archiy der Pharmacie
z przesyłką K

Archiy f. Psychiatrie u. Nerwenkrankheiten. in Bdn. a 3 Hefte. Za zeszyt 
12— 18 K.

Archiy d. Physiologie, d. Menschen u. d. Ihiere v. Peger. 3— 4 tomy po 12 
zeszytów. Tom koło K 32 40, z przesyłką za zeszyt podwójny 20— 30 h.

Archiy d. Verdaungskrankheiten. Rocznie 6 zeszytów 24 K.
Arzt, d. praktische, 12 num. Rocznie K 3 60, z przesyłką K 4 ’20.
Aus fremden Zungen, v. BoIhiver. 24 zeszytów. Zeszyt 60 h., z przes. 70 h
Baumeister, der Monatshefte f. Architektur und Baupraxis. 12 zesz Rocznie 

K 28-80.
Bautechniker. 52 num. Rocznie K 19 20.
Bazar. Illustr. Damen-Zeitung. Wychodzi co tydzień. Kwar. K 3,
Beitrage zur Geburtshillfe und Gynaekologie. In Banden a 3 

oznaczona.
Beiblatter zu den Annalen d. Physik. 12 zeszytów. Rocznie K 28 80 z prze­

syłką K 29-40.
Beobachter, der, deutsch. franz. und englisch. Herrenmoden. Wychodzi raz na 

miesiąc, kwartalnie K 3, z przesyłką 3"60.
Bibliothek der Unterhaltung un des Wissens 14 tomów po 90 hal. tom.
B latt, daś in teresan te , Tygodnik, kwartalnie K 2 50, z przesyłką 2 ’85.
Blatt der Hausfrau. Tygodnik kwartalnie K 2 50 z przesyłką K 2'70.
Blatter Fliegende. Wychodzi co tydzień. Półrocznie K 8‘80 z przesyłką K 9"50.
BlStter, katechetische, v. Weber. 12 zeszytów. Rocznie K 4-32, z przes. K 4 '68.
Buch filr Alle, das. Illustr. Familien-Zeitung. 28 zeszytów. Rocznie K 9'78 z prze­

syłką K 13"45.
Buttericks Moden Revue. Wycpodzi raz na miesiąc. Kwartalnie K 2 -10 z prze­

syłką K 2"40.
Centralblatt f. praktische Augen-Heilkunde, v. Hirschberg. 12 zeszytów. Rocznie 

K 14-40, z przesyłką K 15-60.
Centralblatt J. Bacterologie, Parasitenkunde u. Infektionskrankheiten. 52 ze­

szytów (2 tomy) rocznie K 36 z przesyłką K 38.60.

z przes. 3'20. 
Hefte. Cena nie-



Centralblatt, biochemisches. 24 zeszytów rocznie K 36, z przesyłką K 37 20.
Centralblatt, biologisches 24 zeszytów. Rocznie K 24, z przesyłką K 25.20.
Centralblatt f. Chirurgie v. Bergmann u. Richter. 52 num. Rocznie K 24, z prze­

syłka K 26-60.
Centralblatt f. Gynakologie v. Fritsch. 52 num. Rocznie K 24, z przes. K 26 60.
Centralblatt, dermatologisches 12 zeszytów. Rocznie K 14 40, z przes. K 15 60.
Centralblatt f. die Grenzgebiete der Med. u. Chirurgie 24 zeszytów. Rocznie 

K 24, z przesyłką K 25'20
Centralblatt f. Kinderheilkunde, v. Graetzer. 12 num. Rocznie K 11, z przes. K 12.
Centralblatt internat, f. Laryngologie, Rhinologie u. verwandte Wissens. von Se-

mon. 12 numerów. Rocznie K 18, z przesyłką K 19'20.
Centralblatt, litterarisches, red. von Zarnke. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie 

K 9 2 0 , z przesyłką K 10'30.
Centralblatt i d. gesammte Medicin. 52 num. Rocznie K 60, z przes. K 65 20.
Centralblatt f. innere Medicin. 52 num Rocznic K 24, z przesyłką K. 26-60.
Centralblatt fUr Mode. Dwutygodnik, kwartalnie K 1, z przesyłką K 1 10.
Centralblatt f. Nervenheilkunde u. Psychiatrie, v. Gaupp. 24 zeszytów. Rocznie

K 28 80, z przesyłką K 31'50.
Centralblatt neurologisches v. Mendel. 24 num. Rocznie K 28-80, z przes. 30 '60.
Centralblatt internat., f. Ohrenheikunde. 12 zeszytów. Rocznie K 19'20, z prze­

syłką K 20'20.
Centralblatt f. allg. Pathologie u. pathol-Anatomie. 24 num. Rocznie K 28 80, 

z przesyłką K 3P 50.
Centralblatt f. Physiologie. 26 numerów. Rocznie K 36.
Centralblatt f. d. gesamte Therapie. 12 zeszyt. Rocznie K 14‘40, z przes. 15.
Centralblatt f. d. Medic. Wissenschaften, v. Salkowski u. Senator. 52 rtum. Ro 

cznie K 33 60, z przes. K 35'16.
Centralblatt, zoologisches. 26 nrów. Rocznie K 36, z przesyłką, K 37 50.
Centralhalle pharmaceutische, v. Schneider. 52 num. Rocznie K 12, z prz. 14'50.
Chemiker-Zeitung (Cothen). 104 nrów. Rocznie K. 24, z przesyłką 31'80.
Chemiker-Zeitung. Zeitschrift f. Nahrungsmittel Untersuchung. 24 zeszytów. 

Rocznie K 14 40, z przesyłką 15'60.
Chic Parisien. 12 zeszytów. Rocznie K 42.
Correspondenzblatt f. schweizer Aerzte. 24 nrów. Rocznie K 11'52, z przes. 12.72.
Chrysologus Monatschrift. Rocznie K 6 84, z przesyłką 7 44.
Echo, das literarisches. 24 num. Rocznie K 19 20, z przesyłką 21'60.
Elegante Mode, die. Wychodzi dwa razy na mies. Kwartalnie K 2, z prz. 2'20.
Excerpta medica, Kurze monatl. Journalausziige f. d. prakt. Arzt. v. Graetzer.

12 zeszytów. Rocznie K 19'20, z przesyłką 19'80.
Fortschritte, d. Medicin von Goldschneider u. Strauss. Rocznie K 24, z prze­

syłką 25'20.
Frauenarzt, der Monatschefte f. Gynakologie u. Geburtshilfe. 12 zeszytów. Ro­

cznie K 21 '60, z przesyłką 22'20.
Frauenfleiss. Miesięcznik. Kwartalnie K 1, z przesyłką K 110.
Frauen Zeitung, illustrirte. Pismo z modami dla dam. Wychodzi co dwa tygo­

dnie. Kwartalnie K 2 '40, z przesyłką 2*60.
Gartenlaube, die, Illustr. Familien-Blatt. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 2*10. 

z przesyłką 2'30.
Gartenlaube, die. Illustr. Familien-Blatt. Wyd. mies. po 60 h., z przes. po 65 h.
Grosse Modenwelt. Pismo dwutygodniowe. Kwartalnie K 1 *50, z przes. 1*70.
Iliustrierte Welt. Deutsches Familienbuch. 26 zesz. Rocz. K 9*36, z przes. 11.83.
Jahrbuch f. Kinderheilkunde u. physische Erziehung v. Heubner. 2 tomy po 6 ze­

szytów rocznie K 43'20, z przesyłką 46'80.
Jahresbericht iib. d. Leistungen Fortschritte in d. ges. Medicin. v. Waldeyer L. 

Posner. 2 tomy. 6 zeszytów. Rocznie K 44'40, z przesyłką 48.
Jugend. Illustr. Wochenschrift fur Kunst und Leben. Kwartalnie K 5'40.
jugend-B IS tter. Illustr. zur Unterhaltung und Belehrung. 12 zeszytów. Rocznie 

K 5 '40, z przesyłką 6 '60.
Kamerad, der gute. Illustr. Knaben-Zeitung. Tygodnik. Kwartalnie K 2‘40, z prze­

syłką 3'10.
K inderarzt, der Zeitschrift f. Kinderleilkunde v. Sonnenberger. 12 zeszytów. Ro­

cznie K 7'20, z przesyłką 8'20.
Kindergarderobe. Wychodzi raz na miesiąc. Kwartał. 90 hal., z przesyłką K 1.
K r2nzchen. Illustr. Madchen-Zeitung. Miesięcznik. Kwart. K 2'40, z przes. 3'10.
K unst, Monatshefte fur freie und angewandte Kunst. 12 zeszytów. Rocznie 

K 28 '80, z przesyłką 32'40.
Kunst, dekorative. 12 zeszytów. Rocznie K 18.
Kunst fUr Alle. Dwa razy na miesiąc. Kwartalnie K 4 '32, z przesyłką 5.60.
Kunstwart. Rundschau iiber. Dichtung Theater, Musik. Wychodzi dwa razy na 

miesiąc, kwartalnie K 3'60, z przesyłką 4 20.
Literaturzeitung, deutsche v. Bóhme. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 9, 

z przesyłką 10'30.
Luzifer (Gnosis). Zeitschrift f. Seslenleben und Geisteskultur. 12 zeszytów. Ro­

cznie K 7'20, z przesyłką 8'40.
Magasin fiir Litteratur. 52 num. Mit Beilage „Dramaturgische Blatter “. Tygo- 

godnik. Kwartalnie K 3'60, z przesyłką 4'25.
M eggendorfer-B IStter.P ism o humorystyczne. Kwartalnie K 3'60, z przesyłką 4 '25. 

Wyd. dwutygodniowe, zeszyt po 60 hal., z przesyłką 70 hal.
Modenwelt. Wychodzi dwa razy na miesiąc, kwartalnie K 1 50 , z przes. 1*62.
Moden-Zeitung, Europeische fur Herren-Garderobe. Wychodzi raz na miesiąc. 

Kwartalnie K 4'10, z przesyłką 4'70.
Mode u. Haus. Dwutygodnik. Kwartalnie K 1'20, z przesyłką 1-30.
Moderne Kunst. 26 zeszytów. Rocznie K 20'16, z przesyłką 22'25.

F R A N C
Annales de gynćcologie et d’obstćtrique Mensuel. Rocznie K 26'40.
Annales d’hygiene publique et de mćdicine legale Mensuel. Rocznie K 30.
Annales d’Oculistique Mensuel. Rocznie K 24.
Ann de la jeunnesse, journal pour Ies enfants. Wych. co 14 dni. Rocz. K 6 50.
Annales politiques et litteraires et simple. Wychodzi co tydzień. Rocznie K 9, 

avec supplement. Rocznie K 15.
Archives de Neurologie. Wychodzi raz na miesiąc. Rocznie K 27'20.
Archives d’ophtalmologie. Wychodzi raz na miesiąc. Rocznie K 27'20.
Archives de m ćdicine experimentale et de anatomie pathalogique. Rocz. K 31 '20 .
Art et Dćcoration. Miesięcznik. Rocznie K 30.
Art frąnęais revue artistique hebdomadaire. Rocznie K 28 80.
Bon journal reproduction des romans cćlebres. Rocznie 104 num. K 21'60.
Caprice edit speciale pour enfantes. 24 num. Rocznie K 21.
Coquet, journal de modes edition-bi-mensuelle. Nr 1. Rocznie K 15*60.

» 2. „ „ 28'80.
hebdomadaire Nr 3. Rocznie K 21 '60.

„ 4. „ „ 36.
„ 5. „ „ 48.
„ 6. „ „ 60.
„ 7. „ „ 79-20.

Familie la voyages, romans, modes, theatres. 52 num. Rocznie K 12.
Fem ina publice illustrće. 24 num. Rocznie K 24.
Figaro illustrć. Wychodzi raz na miesiąc. Rocznie K 50'40.
Illustration Europćenne. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie Ić 4.50.
Illustration. Journal universel. Wychodzi co tydzień. Kwart. K 14*20, z przes. 17.
Journal amusant. Tygodnik. Rocznie K 25'20. Kwartalnie K 7'20.
Journal des Voyages et des aventures de terre et de mer. Wychodzi raz na ty­

dzień. Rocznie K 14'40.
Journal des Demoiselles, edition chamois. Wychodzi dwa razy na miesiąc. Ro­

cznie K 20-80.

MonatsbIStter, kl nische, f. Augenheilkunde, v. Zehender. 12 zeszytów. Rocznie 
K 28-80, z przesyłką 30.

Monatsblatter fur deutsche Literatur, von Warneke. 12 numerów. Rocznie K 6 . 
z przesyłką 7"20.

Monatshefte f. prakt. Dermatologie. 2 t. po 12 zesz. Rocz. K 48, z przes. 50 40.
Monatshefte, therajjeutische v. Liebreich. 12 zesz. Rocz, K 14 40, z przes. 15 90.
Monatsschrift f. Geburtshiilfe u. Gynakologie v. Martin u. Rosthorn. 12 zeszytów.

Rocznie K 43 20, z przesyłką K 45 '60 
Monatsschrift f. Kinderheilkunde. 12 zeszytów. Rocz. K 19-20, z przes. 20. 
Monatsschrift f. Ohrenlieilkunde, v. Urbantschitsch. 12 num. Rocz. K 14"40, z przes. 16. 
Monatsschrift, deutsche, f. Zalmheilkunde. 12 zesz. Rocz. K 16 80, z przes. 17-80. 
Monatsschrift f. Kinderheilkunde. 12 zesz. Rocznie K 19 20, z przes. 20. 
Musik, die. Dwutygodnik. Kwartalnie K 4 ’80, z przesyłką 5'70.
Neue Musik-Zeitung. 26 numerów. Rocznie K 4 80, z przesyłką 6 40. 
Oesterreichs Iliustrierte Zeitung. 52 num. Rocznie K 18 08, z przesyłką 19-12.
Rosen-Zeitung. Wychodzi co dwa miesiące. Rocznie K 7 20.
Rundschau, deutche. 12 num. Rocznie K 28'80,- z przesyłką 32 40.
Rundschau, die neue. 12 num. Rocznie K 28'80, z przesyłką 32 40.
Rundschau, sociale. 12 num. Rocznie K 2'40, z przesyłką 3'60.
Sacu erstSndiger-Zeitung arztliche v. Becker u. Leppmann. 24 num. Rocznie 

K 24, z przesyłką 25-20.
SanitStswesen, das oesterreichische. 52 num. Rocznie 14 40, z przes. 15 96. 
Schmidfs Jahrbiicher d. gesammten Medicin, von Winter. 12 zeszytów. Rocznie.

K 43 20, z przesyłką 46'80.
Sendbote d. góttl. Herzens Jesu. 12 zesz. Rocznie K 2"40, z przesyłką 2 -76. 
Signale fiir die musikalische Welt. Rocznie K 9 '60, z przesyłką 12 '60. 
Simplicissimus. Tygodnik. Kwartalnie K 2*16, z przesyłką 2'50.
Stimmen aus Maria Lach. Kath. Blatter. 10 zesz. Rocznie 12 96, z przes. 14 9 6 . 
Stimmen der Gegenwart. 12 num. Rocznie K 7-20, z przesyłką K ISO .
Studien, psychische 12 zeszytów. Rocznie K 12, z przesyłką 13‘20.
Therapie der Gegenwart, die. 12 zesz. Rocznie K 12, z przesyłką 13 20.
Ober Land und Meer. Allgemeine illustr. Zeitung. Wychodzi co tydzień. Kwar­

talnie 4 20, z przesyłką 4-60.
Universum, Reclam’s. 52 zeszytów. Rocznie K 16 80, z przesyłką 18.
Velhagen Klasings Monatshefte. 12 zeszytów po 1 80 , z przesyłką po 2. 
Verordnungsblatt d. k. k. Justizministeriums. 12 zesz. Rocz. K 6 72, z przes. 6.96. 
Vierteljahrsschrift f. gerichtl-Medicin, und oeffentl. Sanitatswesen. 4 zeszyty. Ro­

cznie K 16 80, z przesyłką 18.
Vom Feis zum Meer. Iliustrierte Zeitschrift. 24 zeszyt. Zeszyt po 60 hal., z prze­

syłką po 90 hal. Rocznie K 14-40, z przesyłką 23-40.
Wage, die. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 3, z przesyłką 3-30.
WSsche Zeitung. Wychodzi raz na miesiąc. Kwartalnie 90 hal., z przesyłką K 1. 
Westermann’s illustr. Monatshfcfte f. d. gesammte geistige Leben. 12 zeszytów.

Rocznie K 19'20, z przesyłką 21'60.
Wiener Chic I. Rocznie K 36, półrocznie 19, kwartalnie 10.
Wiener Chic II. Rocznie K 25, półrocznie 13, kwartalnie 7-20.
Wiener Chic III. Rocznie K 20, półrocznie 11.
Wiener Mode. Wychodzi co 14 dni. Kwartalnie K 3, z przesyłką 3 30.
Wild und Hund. Illustr. Jagdzeitung. 52 nrów. Rocznie K 9-60, z przes. 12"20.
Wissen fUr Alle, das. Wychodzi co tydzień, kwartalnie K 2 '50, z przes. 2 -80.
Woche, die. Kwartalnie K 3"90, z przesyłką 4.30.
Wochenschrift, Berliner Klinische v. Ewald. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie 

K 7'20, z przesyłką 8"50.
Wochenschrift, deutsche medicinische von Bórner. Kwart. K 7 -20, z przes. 8 -50. 
Wochenschrift, Miinchener medicin v. Spatz. Kwart. K 7'20, z przesyłką 8-50. 
Wochenschrift, naturwissenschaftliche. 52 nrów. Rocznie K 7'20, z przesyłką 9 ‘80. 
Wochenschrift, Wiener klinische. 52 nrów. Rocznie K 24, z przesyłką 26'60. 
Wochenschrift, f. Tierheilkunde u. Viehzucht v. Góring. 52 numerów. Rocznie 

K 7 20, z przesyłką 8.40.
Zeit, die. 52 zeszytów. Rocznie K 19'20, z przesyłką 19-90.
Zeitschrift f. Augenheilkunde. 12 zesz. Rocznie K 36, z przesyłką 38'40. 
Zeitschrift f. Analyt-Chemie. 12 zeszytów. Rocznie K 21-60.
Zeitschrift, deutsche, fiir Chirurgie v. Helferich. W tomach po 6 zeszytów. Tom 

po K 19-20, z przesyłką 21.
Zeitschrift dermatologische v. Lassar. 6 zeszytów. Rocznie K 36, z przes. 37"20. 
Zeitschrift fiir diatetische und physikalische Therapie von E. v. Leyden und A.

Goldscheider. 12 num. Rocznie K 14"40, z przesyłką 15-60.
Zeitschrift f. Geburtshiilfe und Gynakologie. 2 tomy po 3 zesz. Rocznie K 48"60. 
Zeitschrift f. Krankenpflege. 12 zeszytów. Rocznie K 14-40, z przesyłką 16. 
Zeitschrift f. Klinische Medicin v. Leyden. 2 tomy po 6 zeszyt. Tom K 19"20. 
Zeitschrift f. Medizinalbeamte. 24 zeszytów. Rocznie K 14"40, z przes. 1 5 6 0 . 
Zeitschrift deutsche, militararztliche. 12 zeszytów. Rocznie K 18, z przes. 
Zeitschrift deutsche, fiir Nervenheilkunde, v. Erb, Striimpeli. W tomach po 6 

zeszytów. Tom K 19 20.
Zeitschrift f. Ohrenheilkunde. 3 tomy. po 4 zeszyty. Tom K 19"20.
Zeitschrift f. physikal-Chemie. 4 tomy. po 6 zeszytów. Tom po K 20-40. 
Zeitschrift f. Psychiatrie und psychisch-gerichtliche Medicin v. Laehr. 6 zeszytów.

Rocznie 28’80, z przesyłką 
Zeitschrift f. Staats u. Volkswirtschaft v. Herrnfeld. 52 num. Rocznie K 28"80,

z przesyłką 29’32.
Zeitung, Iliustrierte. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 9, z przesyłką 10.
Zur guten Stunde. 28 zeszytów po 58 hal. Rocznie K 13"40, z przesyłką 16.

U s K I E:
Journal de la Jeunesse. Wychodzi co tydzień. Rocznie K 26-40.
Journal d’agriculture. 52 num. Rocznie K 27"60.
Lectures Illustrćes pour les enfants. Wychodzi raz na miesiąc. Rocznie K 3-60. 
Lectures pour tous. Wychodzi raz na miesiąc. Rocznie K 10"80, z przesyłką 12. 
Magasin d'ćducation et de recreation. Wychodzi co 15 dni. Rocznie K 20 40. 
Mode franęaise bez rycin. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 8-40.
Mode franęaise z rycinami. Wychodzi co tydzień. Kwartalnie K 10*80, z przes. 12. 
Mode (la) illustrće. Wychodzi co tydzień.

1-re edition sans gravures color. Kwartalnie K 5" 10, z przes. 5"90.
II ćdition avec 4 grav. color. Kwartalnie K 6, z przesyłką 6"80.
III edition avec 12 grav. color. Kwartalnie K 7"20, z przesyłką 8.
IV edition avec 48 grav. color. Kwartalnie K 9. z przesyłką 9 80.

Mode (la) pratique. Wychodzi co tydzień:
I ćdition sans grav. color. Kwartalnie K 4 25, z przesyłką 5 60.
II ćdition avec 12 grav. color. Kwartalnie K 5, z przesyłką 6"40.
III edition avec 26 grav. coior. Kwartalnie K 6, z przes. 7"40.
IV edition avec 52 grav. color. Kwartalnie K 7 -50, z przesyłką 8 '90.
V ćdition avec 52 grav. color. (papier welin.). Kwartalnie K 14 50,

z przesyłką 15 90.
Mon journal. 52 num. Rocznie K 12.
Monde illustrć. Wychodzi co tydzień. Rocznie K 36, kwartalnie 9"20.
Moniteur de la mode. Journal de la grandę Mode. Edition simple. Kwart. K 6, 

z przes. 7. 1-e edition 52 grav. color. Kwart. K 11-40, z przes. 12-40. 
Petit franęais illustrć. Tygodnik. Rocznie K 8 40.
Poupće Modćle. Wychodzi co miesiąc. Rocznie K 13-20, z przes. 14-10.
Presse mćdicale. Wychodzi co tydzień. Rocznie K 18.
Revue. Wychodzi co 14 dni. Rocznie K 28"80, półrocznie 18.
Revue des Deux-Mondes. Wychodzi co 14 dni. Rocznie K 66.
Revue de Paris. Wychodzi co 14 dni. Rocznie K 72.
Revue theosophiąue franęais. Wychodzi raz na miesiąc. Rocznie K 15*60.



£

Revue de la tuberculose. Rocznie K 18.
Semaine medicale. Wychodzi co tydzień. Rocznie K 12.
Saint Nicolas. Tygodnik. Rocznie K 25.
Saison (la). Journal illustrće, bez rycin. Wychodzi co 14 dni. Kwartalnie K 1:50, 

z przesyłką 2.
Saison (la). Journal illustrće, z rycinami. Wychodzi co 14 dni. Kwartalnie K 3 60, 

z przesyłką 4 ‘20.
A N g I E

Graphic. Tygodnik illustrowany. Kwartalnie K 16.
Illustrated London News. Tygodnik illustrowany. Kwartalnie K 18.

Studio The (po francusku). Rocznie K 27.
Tour (le) du monde. Tygodnik. Rocznie K 33 60, z przesyłką 37 60.
Vofeur. Wychodzi co tydzień. Rocznie®K 10'80, z przesyłką 13.
Vie (la) littćraire. Wychodzi dwa razy na tydzień. Rocznie K 24.
Vie (la) parisienne. Wychodzi dwa razy na tydzień. Rocznie K 24.
Veillćes (les) des chaumiferes. Wychodzi dwa razy na tydzień. Rocznie K 8‘40»

L S K I E;
Joung Ladies Journal. Miesięcznik. Kwartalnie K 4 50.
The Studio an illustrated Magazine. Miesięcznik. Kwartalnie K 5 5 0 .

Oprócz powyższych pism, księgarnia i skład nut muzycznych S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie przyjmuje prenumeratę także 
na wszystkie inne czasopisma wychodzące w kraju i za granicą.

Dzieła ilustrowane ozdobnie oprawne.
A jdukiew icz Z. Tadeusz Kościuszko, 12 obrazów w teczce.
Album A rtystyczne. Wydane staraniem Towarzystwa „Bratniej Pomocy 

Uczniów Akademii Sztuk Pięknych" w 25-tą rocznicę istnienia T-stwa
Album malarzy polskich, 20 obrazów w teczce in f o l i o ..............................
Album wojska polskiego z 1831 roku. zawierające 12 tablic odręcznie ko­

lorowanych— rys. J. Kossaka, W. Eliasza, W. Mottego i in., z teczką 
Album H. Siemiradzkiego. Ozdobione dziewięćdziesięcioma trzema illustra- 

cyami w tekście, kolorowanemi, dziewięcioma heliograwurami, dwo­
ma kolorowanemi fascimiliami obrazów olejnych i portretem . 

Album jubileuszowe Henryka Sienkiewicza z wstępem krytycznym hr. St.
Tarnowskiego. Wydanie w 4 ° .......................................................................
Wydanie m n ie jsze ...............................................................................................

A lbum  Henryka Sienkiewicza z powieści „Ogniem i Mieczem", 13 rycin, 
8-ka, broszurowane K 2 '40, oprawne w płótno K 3 ’60, w teczce
płóciennej, ryciny na k a r to n ie ........................................................................

A lbum  Henryka Sienkiewicza do powieści „Potop", 16 rycin. 8-ka bro­
szurowane K 2 40, 17 rycin z Prologiem, 8-ka, oprawne w płótno
K 3'60, 16 rycin w teczce płóciennej na k a r to n i e ..............................

Album Konfederacyi Barskiej 1768— 1772, opracował i narysował K. S.
Wolski. K 20, k o lo ro w a n e .............................................................................

A ntologia obca. Wybór najcelniejszych utworów poetów cudzoziemskich
o p ra w n e .................................................................................................................

A natologia polska. Wybór najcelniejszych utworów poetów polskich, ze­
stawił W. B. z 15 illustracyami, o p ra w n e ................................................

B randes Jerzy . Polska. Oprawna.............................................................................
C hm ielow ski P io tr. Obrazy literatury polskiej, 3 tomy oprawne . . .
>- lodźko J . Pamiętniki kwestarza z illustr. Andriollego, oprawne 8° . .
D idon W. O. Jezus Chrystus. Tłóm aczył z francuskiego X. Biskup Kos­

sowski, wydanie w 2 tomach, o p raw n e ..................................... .... . .
D orć . Biblia, 2 t o m y ...............................................................................................
G aw alew icz M. i Stachiew icz P . Królowa niebios. Legendy o Matce

Boskiej. Z illustracyami w ozdobnej o D ra w ie ..........................................
Wydanie większe w ozdobnej o p r a w i e ......................................................

— Królowa niebios. Wydanie wytworne z 12 heliograwurami, wyda­
nie II ozdobnie opraw ne...................................................................................

G ro ttg e r  A. Lituania, format wielki folio z teczką..........................................
— Polonia folio z t e c z k ą ...................................................................................
—  Wieczory zimowe, folio z te c z k ą ..................................................................
— Wojna, folio z teczką.........................................................................................

H ellada i Roma. Życie Greków i R zy m ian .....................................................
K ossak J . Album obrazów historycznych, 12 obrazów w teczce . . .

— Pieśń legionów, 7 obr. in folio, z objaśnień. Dra L. Finkla, z teczką 
Wydanie na papierze chińskim .......................................................................

K ovats Ed. Zakopane. Sposób czyli styl zakopiański, 25 kartonów na
folio, o p ra w n e .....................................................................................................

K raszew ski J . I. Stara Baśń. Powieść z IX w. z illustracyami w 8-ce . 
K wiaty i pieśni. Zebrała Marya Konopnicka. Zbiór poezyi rozmaitych 

pisarzy polskich, ozdobionych kolorowanemi illustracyami kwiatów .

Kor. h. 
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Leixner O. Wiek XIX. Obraz ważniejszych wypadków na tle cywilizacy 
w dziedzinie historyi, sztuki, nauki, przemysłu i pclityki, z illustra
cyami, 2 tomy. opraw ne.................................................................

Lem cke K. d r. Estetyka. Podług oryginału przełożył B. Zawadzki
Wydanie trzecie z 67 rycinami. Ozdobnie o p r a w n e ........................

Llrnik polski. Zbiór poezyi, ułożony przez Wandę Żeleńską, z rycinam
Gersona, opraw ny ..........................................................................................

M alczewski A. Marya w 8-ce z illustracyami Andriollego . . . .  
M ałecki A. Juliusz Słowacki, jego życie i dzieła w stosunku do w spół­

czesnej epoki. Wydanie trzecie pomnożone, z przedmową dra B. Gu-
brynowicza, 3 tomy, ozdobnie op raw ne ................................................

M atejko J . Album 15 obrazów w teczce ............................................................
— Portrety królów polskich, w teczce  ......................................................

Mickiewicz A. Ballady i romanse, sonety, sonety krymskie i pomniejsze
. poezye, illustrowane, w 8-ce, o p r a w n e ......................................................
— Dziady z illustracyami Jankowskiego, K 30, na welinie . . . .
— Dzieła. Wyd. najkompl. z portr. 4 t., r. 1898, opr. eleg. w płótno
— Grażyna. Powieść litewska z illustr. J. Kossaka, opr awne . . . .
— Konrad Wallenrod. Powieść historyczna z dziejów litewskich i pru­

skich, z illustracyami J. Kossaka, opraw ne................................................
Oba dzieła razem opraw ne..............................................................................

— Pan Tadeusz, czyli ostatni zajazd na Litwie. Histor. szlach. z r. 1811 
i 1812, wyd. z illustr. Andriollego, w 8-ce, opr. Wyd. jubileuszowe

— Toż in folio .....................................................................................................
Pam iętniki Chryzostoma Paska. Nowe wydanie krytyczne, opatrzone wstę

pem przez dra B. Gubrynowicza, oprawne w płótno . . . .  
P iast W ł. Album pamiątkowe Adama Mickiewicza z illustr., opr. . .
Poił W. Mohor. Rapsod rycerski z podania, z illustr. Kostaka J., in fol., opr

— Pieśń o ziemi naszej, z illustracyami Kossaka, oprawne . . .
Schiller Fr. Dzieła poetyczne i dramatyczne illustrowane przez znakomi­

tych artystów w najlepszych przekładach polskich, zebrał i wydał 
Dr Gr. J. Albert Zipper, 2 tomy oprawne . ....................................

S ienkiew icz. Quo vadis. 20 heliogr. według obr. Stachiewicza, opr. w płót
— Quo vadis. Oprawne w morę, grzbiet i skórę....................................
— Światła i k w ia ty ..........................................................................................
— „K rzyżacy44, 4 tomy brosz. K 13'— , w oprawie . . . - -

Sokołow ski. Dzieje polski illustrowane, 4 t o m y ....................................
S tyka Jan . Chorał, 6 obrazów in folio do słów K. Ujejskiego, z teczki 
Sztuka Polska - M alarstw o. Rocznik I. Wychodzi miesięcznie, zeszyt za

wiera 4 kolorowe reproduk. z tekstem, cena K 2, z przes. K 2'50, 
pojedynczo K 3, z przes. K 3’50. Całość obejmie 15 zeszytów. 

M atejko. Album 15 obrazów w płótno ang. K 34-— , w półskórek . .
W itkiew icz St. Jul. Kossak. 260 rys. w tekście, 8 światło - druków, 

6 fascimili kolorow., w ozdob. oprawie K 26‘— , wyd. wytw. . 
Ż eleńska W. Horoskop. Pamiętnik ze skarbca poezyi polskiej w ozdo­

bnej oprawie K 4, w ozdob. opraw, ze złoconymi brzegam i. . .
Żm ichow ska N. Kwiaty rodzinne. Wybór poezyi polskiej, opr. . . .

Kor. h .
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Podręczniki do urządzenia przedstawień „Jasełek" w czasie świąt Bożego Marodzenia.
Kor. h.

Jary Kazimierz ks. Jasełka czyli Mysterium B ożego Mast. Żłobek Betlejemski w 3-ch ob razach . ■
Narodzenia, utwór sceniczny w 3-obrazach . . — 60 Miodoński J. ks. Jasełka w 3-ch akt. i 2 odsl. z nut. 160  w 3 -e . — ■ ............ ............ .................................

Orzechowski T. ks. Jasełka w iększe czyli przedsta- Pastorałki i kolędy czyli piosnki w eso łe  ludu w cza-
i\tiruuzeiiiti, uiwur sceniczny w H-obrazacn . 

Łobaj J. ks. „Żłóbek" przedstawienie sceniczne w 3-ch
O tAV!r fnrłani nnin li.U U --

Kor. h. Kor.
•60 Waligóra M. Jasełka szczyrzyckie p. t. „Epifania"

odsłonach z tow. fortepianiu lub harmonium . 1'50 w ienie Nar. Chrystusa Pana w 3~ch aktach 1-

j f i t  j  a a c i i v n

•ch aktach i 6-ciu o d s ło n a c h ................................ j>
. ainl i kolędy czyli piosnki w eso łe  ludu w cza­
sie świąt Bożego Narodź, po domach śpiew ane. 11

NOWOŚCI MUZYCZNE:
. . Kor. h.

F riedm an  Ign. Quatre N ovellettes cah I K 2, cah II K, 2. . . . , . . . 4 —
Hock J. N. Dwa Oberki, na fo r tep ia n ................................................................................   . 1-—
Jachimecki Z. Powój, słow a A s n y k a ...................................................................................... 180
Noskowski Z. D o Braci S łow ian .— a) wydanie na 4 g łosy  m ę s k i e ........................1 2 0

b) na 1 g łos z fortepianem.................................1-50
Obtułowi z Zofia. Piosnka................................................................................ ....................... ... 1-29
Pruscha W. J. Reverie Polka Mazur de S a l o n .....................................................................o-__
Raczyński B. Pieśni, słow a Lucyana Rydia........................................................................... 2 50
Świerzyński M. Nowa kolenda, słow a W. B ełzy ................................................................ 1-20

— Przepis na c a łu s k i .................................................................................................................1 —

Kor. h-
Swierzyński M. „Jakoś mi tęskno" na 1 g łos z fortep ian em ...........................  1 2 0

— „Wlazł kotek na płotek" słow a B ełzy...................................................................... l ‘2l>
— Pieśni lu d ow e............................... ........................................................................................... 2-—
— Dwie pieśni religije: 1) Żdrowaś Marya, 2)  1-50

Wroński A. Marzenia uśpionego chlproformem. Walce op. 1 8 6 .....................................2-40
— Kołysanka na skrzypce i fortepian  ................................................1-50
— Moje Marzenia, mazurek na skrzypce 1 f o r t e p i a n .............................................1-86

. — Górą chirurgia, op. 187. Mazury . . . . .  . . ...........................1-—-
Żeleński Wł. Dwie pieśni: 1) Preludyum. 2 ) Skonaj ty se r c e .......................................... Lfłu

Kor.
B eethoven . Marsz żałobny na fortep ian.......................... —
B obrzyńsk i K arol. Mazury na fortepian. Zeszyt 1. . 1
B ogucki S. W esele wiejskie, zbiór oberków na fort. 2

— Na krakowskim zamku. Mazury i obrazki na fort. 1
— Ludwisia. Polka na fo r t e p ia n ..................................... 1

C hopin . Marsz ż a ł o b n y ........................................................ —
C ybulski. Marzenia. W alce.....................................................2

— Echa z pienin. W a l c e ...................................................2
— Manilla. Walce hiszpańskie na fortepian . . . 1
— Pamiątka ze Szczawnicy. Walce na fortepian • 2

C zenko. Andrus. Polka na fo r te p ia n ................................1
Oaun A lfons. „Flirt". Polka sa lon ow a................................1

— „Hejże jeno, hejże jeszcze". Mazury.......................... 1
— Polonez ż a ło b n y ................................................................1

D rozd ow sk i J. Ćwiczenia przygotowawcze. Zeszyt I 2
7~ „ - 'I- 1

Friedrich A. „Nad Wisłą". K n d r y l ..................................... 1
Gall J. „Deux petits morceaux“ ......................................1
H ertz M ichał. „Straż nad Wartą", słow a Wł. Bełzy. 1- 
H eyda M. „Sprawa kobiet". Polka franęai se. . . .  I 1
H ofm an K. „Polonez c e s a r s k i" .......................................... 1
H ock J. N. Echa minionych lat. Zbiór pieśni naród. 2'

— R egim entsm arsćh................................................................ 1
iroszyń sk i Z. „Sen". Fantazya na fortepian . . . 1

'la ch o w sk i Fr. „W mogile ciemnej". Marsz na fort. 1
H arek J. „Kwiaciarka". Polka fr a n ę a ise .......................... 1

— „Oberst". Paunel-M arsch................................................1
N am ysłow sk i A l. Nowe Preludyum na org. lub fishar. 3 
lo sk ow sk i Z. „Perły polskie". W a lce ................................2

— „Pochód żałobny"................................................................1

N u t y  n a  f o r t e p i a
h. Kor. h.

50 Noskowski Z. Op. 13. Wiara, m iłość i nadzieja, obraz 
20 ludowy w 4  aktach „Krakowiak i Oberek" . • l '80
'— — Op. 23. „Szkice węglem". N owela muz. wfor.uwer. 3-—
'60 — Liwia Quintil!a. Przygrywka na fortepian . ■ l ’80
— — Św ięto Ognia. Fantazya chereograficzna, taniec
50 cygański (C zardasz)................................................... t ‘20
— — Św ięto Ohnia. Fantazya chereograf. w 3 aktach
— _ z prol. Walc fantast. (Taniec Tyry), ukł. na fort. 2-50
40 Ogiński M. „Les Adieux a la Patrie". Polonaise celabre — 60 
40 Opieński Hen. Berceuse na skrzypce i fortepian • ■ 2'—
— Patzke. Op. 68. „Die ersten Bliithen". Walce ■ • ■ 1-80
—  — „ 60. „Patronessen". W a lc e .................................180
60 —  n 79. „Idylla". P o lk a ............................... - • ■ — '80
— — „ 80. „Dzieci Krakowskie"  ........................... 2 ~
•— — „ 80. „Ukrainka". Polka .  ....................... ~ ' 80
•60 Pichor St. „Nad Niemem". Walc na fortepian. . . . 1 5 0
60 Popiołek T. „Sokołom  polskim Czołem!" Mazury . 1-60
50 Ruckgaber. „Marche fu n e b r e " ................................................1 6 0
60 Richling W. P olonez. ................................  — -so
20 — Zbiór krakowiaków i tańców góralskich . . . 2-40
80 — Zbiór kolęd na fortepian i do śpiewu . . . . 3 .—
40 — Zbiór pieśni ruskich, ukrąińskich i kołom yjek . 2 50
30 Skarżyński Karol. Elegie pour V ioloncelle (V iolon)
20 et Piano- Op. 5 ................................................................. .......
—  —  S e re n a d e p o u r V io lo n c e i le ( V io I o n ) e tP ia n o O p .2 . 16 0
20 Sieber Maurycy. Sztafeta. P o l k a .............................................. 1-90
20 Stricker F. Marsz jubileuszow y ................................. 2 -—
— Szopski F. Op. 4. Nr 10. O b erek ............................................ i-«o
40 —  „ 4 . „ 2. Moment Musical . . . .  1 6 0
— — Theme varie. Op. 6. Na f o r t e p ia n ............................2-50

n :

Kor. tu
Szopsk i F. Deux morceaux pour piano. 1) M elodye,

2) Intermede. Op. 5 .  .  ....................................2 -—
Sw ierzyński M. Purim bal. oryg. melodye żydow skie. 1-20
T raczew ski W. „Czarne bratki". W alce............................2  —
. . .  „Echa z nad Dniepru". W a lc e .................................2-—-
W roński A. „Białe róże". W a lc e ...................................... 2 -—-

„Bukiet fiołków". W e lc e ......................................2-—
— „Cecylia". Polka mazurka. . .............................. — -go
— „Dyabeł". CMop (wydanie d r u g i e ) .............................1—
— „Do Miechowa". Mazury .  ......................................... i &j
— „Jeszcze Polska nie zginęła . P olonez. . . . 1-20
— „Kadryl" z obr. „Kościuszko pod Racławicami" 1-60
— „Kochajmy się"- M azu ry ...................................... 1-20
— „Marsz m y ś liw s k i" ............................................... — -70
— „Marsz weselny" • •.... ................................................. — -80
— „Marsz żałobny", pośw ięcony cieniom ś. p. J. I.

Kraszewskiego  ........................... 1-—-
—  „Marsz żałobny", pośw ięcony cien iom -ś. p. A.

R y d zew sk ieg o ...........................................................— -80
— Mazury k r a k o w sk ie " .................................................1-50
— ”Nr dobitek". M a zu ry ...........................................1-20
  ”Na wyżynku". M a zu ry ...................................................1-20
— "Weselna dźwięki", W a l c e ...................................... 2 —
— „Wspomnienia z Krynicy". P o lk a .................... — 90
— „Wśrćd bomb i granatów". G a l o p ...............— .90
— „Zbiór pieśni polskich" na skrzypce i fortepian. 2-40
— „Złote sny". W a lc e ................................................2-—
— „Zofia". Polka m azu r......................................... — -60
— Op. 50. „Figlarka". Polka.................................... — 80
— „ 51. „Olga". G alop...................... .......................... — -80



Kor. h.
Wroński A. Op. 52. „Marzenia'*. Walce........................... 2-—

—  Op. 53. „Konwalie". W a lc e ........................... 2-—
-— „ 54. „Pplonez jubileuszowy" . . . . . .  1-20
-— „ 55. „Wieniec laurowy". W a l c e ...........2-—
-— „ 56. „Na lodzie". G a lo p ..................................... . —-‘80
•— „ 57. „Pieśni polskie". K ad ry l.................1-60

- —  „ 5 8 .  „Koniec świata". M azury................ 1-20
■— „ 59. „Pensyonarka". Polka francuska . . . •—.80
•— „ 60. „Kawalerski". G a l o p ...................... ..... • — ‘80
—  „ 61. „Mazury akaoem ickie"......................r —
—  „ 62. „Lutnia polska". Zbiór pieśni narodo­

wych. Część 1............................................ 2-40
„ 63. „Polne kwiaty". W alce........................... ■ . 2-—

—  „ 64. .Bławatki z 0 's z y “. Walce . . . 2 —
—  „ 65. „Artykuł 44-ty“. Polka. . . . . . .  — -80
■— „ 66. „Polskie zapusty". M a z u r y ..................1-20
-— „ 67. „Gody weselne". W a lc e ....................... 1-—
—  „ 68. „Sokół". G a l o p ...................................... — -80
■— „ 69. „Srebrne kłosy". W a l c e ....................... 2-—
■— „ 70. P olonez z „Króla dziadów "..................1-20
—  „ 71. „Dumka i k ołom yjka" ................................ — *90
—  „ 72. „Marya". Polka f r a n c u s k a ................. — -99

„ 73. „Od dworu do dworu. Mazury. . . . 120
—  „ 74. „W spomnienie z Pesztu". Kadryl. . . 160

'  —1 „ 7 5 .  „U źródła w Krynicy". Walce . . . .  2-—
„ 76, „Szybko w lot". G a l o p ...................... — 90

•— „ 78. „W parku krakowskim". Mazury . . • 120
, V-*_ „ 79. „Marsz u r o c z y s ty " ........................... — -90

—  „ 80. „Grajże grajku graj!" Mazury . . . .  1-20

Kor. h.
W rońsI;: A. Op. 81. „Z wystawy krakowskiej". Walce. 2-—

—  Op. 84, „Hucułeczka". P o l k a ......................
— „ 85. „Lwowianeczka". Polka francuska
— „ 87. „W resursie". M a zu ry ......................
—  „ 88. „Na falach Wisły". Walce. . . .
—  „ 89. „Pif Paf!" G alop.................................
—  „ 90. „Nad Prutem". Dumka i kołom . .
— „ 93. „Ideały". Walce .  ........................
— „ 94. „W szystkie pary". Mazury .
—  „ 95. „Iskra". G a lo p ......................................
— „ 96. „Pieszczotka". Polka . . . . .
— „ 109. „Marsz żałobny" pośw ięcony cieniom

A. Mickiewicza. . . . . . . .
— „ 110. „Polonez" w loo-letn.roczn.K onst. 3 maja
— „ l l l .  „Kwiaty". W a l c e , ...........................
— „ 112. „rlałaburda". M a z u r y .....................
—  „ 113. „Ciotunia". Polka francuska. . .
— „ 114. „Warszawianka". Polka mazurka .
— „ 117. „Z Nad Wilii". W a lc e .....................
— „ 118. „Stefcia". Polka francuska . . .
— „ 119. „Kawalerskie m azury".....................
— „ 120. „Hydropatyczny Kadryl" . . . .
— „ 121. „Do Śniatyna kucykami". Galop .
— „ 124. „Marsz żałobny" pośw ięcony cieniom

T. Lenartowicza . . . . . . .  .
— „ 127. „Z wystawy lwowskiej". Walce .
— „ 128. „Podkóweczki dajcie ognia". Mazur
— „ 129. „Minia". Polka francuska. . . .
— „ 130. „Z mego pamiętnika". Walce . .

— ■80
1—
1.20 
o._
1 — 
1-20
g.__
1-20
g-__
1—

1 —  
1-20 
g - _  
1-20 
1— 
1— 
2 —  

1— 
1-60 
1-60 
1 —

1 —
g._
2-60
1-20
2-40

Kor.
W roński A. Op. 146.. Walce ju b ileu szow e...........................2-40

— Op. 140. „Do Ż u k o w a " ...............................   1-60
— „ 158. „Adela". Walce na fortepian . . . .  2-40
— „Krakowskie zuchy". M a z u r y ..........................  1*60
— „Białe Storcycki". Walce na fortepian. Op. 17a 2-40
— „Na rowerze". G a l o p ...................................................... 1-20
— Dwa marsze Sokołów  p o l s k i c h ............................ 2-—
— „Wspomnienia balowe". K a d r y l ................................ 1-60
—  „Szarotki". W alce................................................................ 2 4 0
— „Na wysokim zamku". M a z u r .................................1 60
— Marsz żałobny, pośw. cieniom ś. p. A snyka. . 1 —
— Ludwik Heller. Marsz na fo r te p ia n ...........................1-20
— Lutnia polska, część d r u g a ...........................................2-40
— Irenka. Walce na fortepian.............................................2-46
— Op. 142. Polonez na fortep ian ................................ 1-—
— Na falach Dunajca. Walce na fortepian. . . . 2-40

, — Od Warszawy. M azury.....................................................1-60
Żerow nicki E. „Aniela". Polka fran cu sk a ......................1-—
. — „Sny młodości". W alce................................................ 2-—

Ż eleńsk i W ł. Marsz uroczysty ku czci nieśm iertelnego
wieszcza Adama Mickiewicza . ! ......................2-—

— Op. 37. Nr 2. Mazur na 4 r ę c e ...........................4-—
— „Scene de Balet", zop.„K onr. Wallenrod" na4ręce 4-—
— 48. Suitę de danses polonaises:

1. Polonaise 1  2-40
2. Cracovienne l na 4 r ę c e .......................................2‘40
3. M azovienne J  2-40
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WARUNKI WYPOŻYCZALNI NUT

w Księgarni S. A. Krzyżanowskiego
W K R A K O W I E ,

1) Abonament nut bez premii:
4 kawałki m iesięcz. K T40, kwart. K 4-—, półrocz. K 7-— , rocznie K 12-- 

' 6 » „ - 2 - - ,  .  „ „ 1 0 — , „ „ 3 0 -
2) Abonament nut z premią (6 kawałków naraz):

R ocznie K 28-—. Abonent otrzymuje tytułem premii nut za K 20-—. 
Półrocznie „ 14— . „ „ „ „ „
Kwartalnie „ 8— . „ „ „ „ „ „
M iesięcznie „ 4— . „ „ „ „ „ „

3) Każdy prenumerator składa kaucyę K 4.
4 ) Kaucyę i abonam ent uiszcza się zaw sze z góry. 
i)  Abonam ent liczy się aż do dnia, w którym nuty zostaną zwrócone.

10—
5—
9-_

;s
8)
«)

10)
U)

Ł>
13
14'

Abonenci zamiejscowi mogą naraz więcej kawałków wyp iyczać.
Abonenci, nie życzący sobie sami nut wybierać, raczą tylko podać: a j  Instrument.

b) Kompozytora, a księgarnia zajmie się'natenczas wyborem.
Nuty uszkodzone przez podarcie, splamienie, lub zbyteczne pomięcie Abonent 

zatrzymuje na w łasność, płacąc za takowe cenę zwykłą.
Premia ma być wybrana do dnia ukończenia abonamentu.
Koszta posyłek zamiejscowych tam i napowrót ponoszą Abonenci.
Nuty wymieniać można codziennie, wyjąwszy niedziel i świąt.
Szkoły i wszelkie większe ćwiczenia tuozież albumy n e będą wypożyczane.
W celu uniknięcia pomyłek, wszelki wspólny abonament jest wykluczony.
Nuty m ożna wymieniać tylko raz na dzień.

TECZKI DO PRZECHOWANIA NUT PO 50 halerzy i WYŻEJ.

Tanie wydanie Nut na fortepian, do śpiewu i na wszelkie instrumenta edycyi Petersa, Breitkopfa, 
Litolffa, Steingrabera i „Universal Edition“.

WIELKI WYBÓR KALENDARZY NA ROK 1905,
miniaturowe w ozdobnych oprawach, pugilaresowe, książkowe i ścienne.

Nakładem Księgarni S. A. Krzyżanowskiego. — Druk W. Korneckiego w Krakowie.


